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CHINY WYPOWIEDZIAŁY WOJNĘ! 


-Coraz krwawsze walki ioczą się © posiadanie Szanśkaju 


Zdecydowany kontratak chiński. -- Cha Pei w ogniu. -- Koncesja mledzyna- 
rodowa zagrożona szturmem. -- Walki pod Charbinem 


ŁONDYN, 30 stycznia. (Pat.) 
Agencja Reutera podaje: 
CHINY WYPOWIEDZIAŁY 
WOJNE JAPONII. 
LONDYN. 30 stycznia. (Tel. 
wł, „Głosu Porannego“) — 
Wiadomość ayvencji Reutera 
nie sprawdza się. Jak się oka- 
zuje Knomintang na jednem ze 
swych posiedzeń postanowił 
wobec ciągiego posuwania się 
wisk japońskich  przeciwsta- 
wić się temu i rozpocząć oien- 
+*ywę po wypowiedzeniu wojny. 
Kzgd naakiński skorzysta z tej 
nchwały i wojna zostanie wy- 
pawiedziana podobno w niedzie 
le lub poniedziałek. Wieczorem 
oadoszła ty wiadomość. że Sta- 
ny Zjednoczone i Anglja posta- 
naowiły pośredniczyć pomiędzy 
powaśnionemi państwami. N 
ty w lej sprawie zostaną wysla- 
ue jutro. ' 


Silny koniratak 
chiński 


LONDYN, 30 stycznia. — $y- 
tuacja w Szanghaju nie ulegla 
rmianie. Aczkolwiek teoretvcz- 
nie od wczoraj w południe trwa 
zawieszenie broni, z dzielnicy 
Cha-Pei dochodzą nieustannie 
udzlosy karabinów maszyno- 
wych. We wczesnych godzinach 
rannych 
walki szczególnie zaostrzyły się, 

Do boju ruszyły świeżo przy 
byłe z Nankinu najlepsze od- 
działy Czang - Kai - Szeka. 

O Świcie 
nrtylerją chińska rozpoczęła sil 

ny ogień 
z dworca polnoenego, wspoma- 
gana przez kilka posiągów pan- 
ceruych. 

Wskutek ataku 
oddziały japońskie wycofują 

+ się. , . > 
Wiele granatów chińskich puda 
do dzielnicy międzynarodowej, 
wyrządzając poważne 


1 


Zestrzelone samoloty 

Dowódca wojsk chińskich w 
Szanghaju donosi o szeregu suk 
cesach. Chińskie karabiny ma- 
szynowe zestrzeliły dwa japoń- 
skie samoloty bombowe. 

Kule karabinów trafiły w wi- 
szące u samolotów bomby, po- 
wodująe ich wybuch. 

Pozatem udało się oddziałom 
chińskim zdobyć japoński sa- 
mochód pancerny. 

Japończycy zniszczyli kabel 
radjostacji w Szonsu oraz wysa- 
dzili w powietrze most między 
Cha-Pei a Humghan. 


Posiłki z Japonii 


TOKIO. 30 stycznia. —. Kon- 
sul japoński i admirał w Szanę 


haju wysyłają do Tokjo nien- 
słannie telegramy z prośbą 0 
nowe posiłki, 

Z Japonji odptvnęły wczoraj 
dwie awionetki, trzy krążowni 
ki i cztery  kontrtorpedawce 
tak, że ogółem 


bedzie w Szanghaju 40 iapOń- 
skich okrętów 


wojennych. Flota japońska za 
mierza 


przeprowadzić ścisłą blokade 
Szanghaju. 


Podczas wyładowywania 


dział cehińcki dakona} na , nich 


niespodziasego ataku. W utarcz |! 


ce zginęło 10 japończvków, 28 
| odniosło rany. 


7 
jednego z krążowników japoń- 
skich strzelców morskich, od- 


Pogwałcenie granie 
koncesii 


Konsulowie zagraniczni 


Coraz więcej wojsk 


NANKIN, 30, 1. (PAT). Pociągi, 
pelne wojsk chińskich, wysyłane 


w |są możliwie najszybciej do Szang: 


Szanghajr obradowali wczoraj | haju wśród owacji tysięcznych thu 
w sprawiz wystosowania prote- | mów, wznoszących sztandary z na 


stu przeciw Japonji z powodu 
pogwałcenia granie koncesji. —= 
Żołnierze japońscy kilkakrotnie 
wkroczyli do strefy międzyna- 
rodowej i tam ostrzeliwali u- 
ciekających chińczyków. 

Władze chińskie złożyły u 
konsulów zagranicznych pro- 
test, że władze koncesji nie 
przeciwstawiły się  umządzeniu 
bazy operacyjnej dla oddziałów 
fapońs lu - 

Komendant chiński grozi 
szturmem na koncesję miedzy- 
narodową, 


bwa sukcesy Polski 


na forum międzynarodowem w Genewie 


Preíensje mniejszości ukraińskiej rada ligi 
à oddaliła calkowicie 


GENEWA, 30, 1. (Tel. wł.) W 
dniu dzisiejszym rada ligi narodów 
zajmowała się, poza konfliktem 
ijapońsko-chińskim, w. pierwszym 
rzędzie sprawami polskiemi. 

Przedewszystkiem załatwiona de 
finitywnie skargi mniejszości naro 
dowej. Przyjęto mianowicie do wia 


 domości raport w tej sprawie dele 


szkody: 


Wśród ludności koncesji wybu-. 


chła panika, sądzono bowiem, 
że . 

chińczycy przypuścić cheą 
szturm do strefy międzynaredo- 
wej. 


Morze płomieni 


Pożaru dzielnicy Cha-Pei nie 
udało się ugasić. Drewniane 
domki ekińskie, zpite w wąskich 
uliczkach, płoną od dwu dni. — 
Chińskie 

ofiary w zabitych 
mężczyznach, kobietach i dzie- 
ciach oceniają na kiłka tysięcy. 

Straszne widowisko pożaru 
obserwują tysiące mieszkańców 
Loncesji międzynarodowej, 


gata japońskiego, dra Sato. W ra- 
porcie tym sprawozdawca postā: 
wił kategotyczny wniosek, abv ra: 
da ligi narodów przyłączyła się do 
tezy rządu polskiego, jeśli chodzi 
o niebezpieczeństwo, Jakie istnieje 
gdy system ochrony mniejszości 


przez ligę narodów jest używany 
dla celów złośliwej propagandy 
przeciwko danemu państwu. Przy 
tej okazji sprawozdawca wyraził 
w raporcie żal, że akcja rewolucyj 
na i terrorystyczna, uprawiana 
przez niektóre ukraińskie organi- 
zacje nacjonalistyczne, ucieka się 
pod ochronę ligi narodów. Raport 
zadawala się całkowicie deklara- 
cią, jaką w Sprawić ukraińskiej 
złóżył min. Zaleski w komisji sej- 
mowej w dniu 16 stycznia r. b. 

W ten sposób przyjęcie raport: 
dra Sata oznacza oddalenie. wszel 
kich pretensji ukraińskich przez ra 


dę. Również dzisiaj rada odrzuciła 
petycję ks. Pszczyńskiego, który 
wnosił pretensje z tytwu poloniza- 
cji rzekomej zarządu dóbr jego na 
Śląsku, przychylając się w całości 
do stanowiska rządu polskiego w 
tej sprawie, zarówno w tej. kwestii 
iak i w sprawie ściągania przez 
rząd polski podatków z maiątków 
ks. Pszczyńskiega. i 

Polska odniosła dzisiaj w Gene 
wie dwa sukcesy dyplomatyczne, z 
których jeden (w Sprawie ukraiń* 
skiej) posiada doniosłe znaczenie 
zasadnicze. | , 


Niemcy projektuią dwuwalutowość” 


Rząd Rzeszy chwilowo wyrzeka się inflacji 


BERLIN, 30, 1. — W: związku z 
dyskutowanym w prasie  niemiec- 
kiej planem prof. Wagemanna, 
zmierzający do zmiany podstaw 
wałuty i gospodarki kredytowej, 
gabinet Rzeszy zebsał się wczoraj 
pod  przewodnieciwem Brüninga 
przy udziale prezydenta Banku 
Rzeszy, dr, Luthra. 


W wyniku narad wydany został 
komunikat, w Którym rząd zapew- 
nia, że nie rozważa żadnego plana 
zmiany statutu Banku Rzeszy i wo 
góle nie nosi się z zamiarem wyda 
nia zarządzeń o charakterze infla- 
cyjnym. 


Kierownik głównego urzędu sta 
tystycznego, prof. Wagemann wy- 
siąpił ze swoim planem reorganiza 
cji niemieckiego systemu banko- 
wego i walutowego przed dwoma 
tygodniami. Plan jego, który wy- 
wołał wielką wrzawę w prasie, 
przewiduje sztuczne rozszerzenie 
kredytu i obiegu gotówkowego 
przez emisję banknotów marko- 
wych w odcinkach do 50 marek 
włącznie bez pokrycia. 

Banknoty te, które miałyby cha- 
rakter waluty wewnętrznej, wymie 
niane byłyby w każdej ilości na 
banknoty, opiewające od 10 marek 


wzwyż, posiadaliace nokrycie 40- 


procentowe w złocie i dewizach 
złotych. 


Plan Wagemanna oceniany jest 
powszechnie w kołach  finansn 
wych, jako jeden z niemieckich 
pomysłów wyjścia z obecnej sytu- 
acji przez oderwanie marki od pa- 
rytetu złotego. 


Rząd narazie uważa za właściwe 
podkreślić, że opiera się temu pla- 
nowi, wiadomem jest jednak, że 
Brüning w swoim czasie instrua- 
wał Luthra podczas rokowań w Ba 
zylei, iż Niemcy „zmuszone do te- 
go, zrezygnują z obecnego syste- 
mu marki”, 


pisami: „Stawiejmy opór napastni 
kom! Utrzymajmy Szanghaj za 
wszelką cenę’, Tymczasem wła- 
dze nankińskie wzmacniają środki 
obrony Nankinu. W miejsce wojsk 
wysłanych do Szanghaju, przyby- 
wają do Nankinu nowe oddziały. 


Japonia wystąpi 
z ligi 


Przedstawiciel ministerstwa spraw 
zagranicznych Japonii dał do zro- 
zumienta, iż w razie powoływania 
się na art, 10'i 15 statutu ligi, Ja- 
ponja mogłaby być zmuszona do 
wycofania się z ligi narodów, 


Ewakuacja Nankina 


NANKIN, 30, 1. (PAT), Konsu 
lat amerykański zawiadomił oby- 
wateli amerykańskich, aby przy- 
gotowali się do ewakuacji z Naa: 
kinu. i 


SZANGHAJ, 30, 1. (PAT). Gen. 
Czang-IKai-Szek w depeszy do or- 
panizacji chińskich oświadcza, że 
losy Chin są w niebezpieczeństwie, 
Każdy kto posiada czucia patrjo- 
tyczne nie może znieść ucisku Ja- 
ponji. Nadszedł czas, by walczyć 
i ponieść ofiary a nie dać się ująć 
przemocy Japonji. 


GENEWA, 30, 1, (PAT). W ko- 
łach politycznych  rozpuszczono 
| wiadomość, że konferencja rozbra- 
jeniowa zostanie odroczona do 
chwili rozpatrzenia przez radę Hi- 
gi konfliktu  japońsko-chińskiegp, 
tak, by nie dyskutować jednocześ- 
nie o rozbrojeniu i o wojnie, 


Kolejarze sowieccy 
walczą 2 japończy: 
kami 


LONDYN, 30. 1, Według wiado 
mości z Pekinu, Charbin bezustan- 
nie bombardowany jest przez samo 
loty japońskie, Wśród ludności cy 
wilnej panuje panika, 

Urzędnicy sowieccy 
pociągi, by obywateli 
odesłać do graniey. 

Jak słychać, około 3,600 uzbro- 
jonych kolejarzy sowieckich wal- 
czy przy boku wojsk chińskiego 
generała Ting-Czau, 

Wojska chińskie niszczą tory 
kolejowe i wysadzają mosty na po 
iudniowym odcinku kolei wschod- 
nio-chińskiej, Ma to być akcja, me 
jaca przeszkodzić japończykom w 
użyciu zasekwestrowarych przewo 
cą pociągów kolei wschodnio-chit: 
skiek 


zestawiają 
sowieckich 


Chiny wypowiedziały wojnę, 
Japonii, Stan wojny, który tiwa, 
już od kilku miesięcy, został 
niejako „prawnie zalegalizowa- 
ny*. Zakrawa to więcej niż na 
paradoks, że dopiero wówczas, 
gdy nieprzyjaciel utoczył morze 
krwi ludzkiej i zajął trzecią 
cześć obcego terytorjum bez wy 
powiedzenią wojny, ba, nawet 
bez zerwania stosunków dypło- 
matycznych, naraz zatęskniono 
üo nazwania tego stanu po imie 
niu. A drugi paradoks jeszcze 
potężniejszej miary, to fakt, że 
w chwili, gdy obraduje liga na- 
rodów, stworzona wszak do z8- 
łatwiania zatargów międzynaro- 
dowych w drodze pokojowej, 
oraz w przedednin konferencji 
rozbrojeniowej, grzmią armaty 
lądowe i morskie, a wojska ja- 
pońskie zdobywają Charbin i 
Szanghaj. Bezsilność instytucji 
genewskiej nigdy jeszcze od cza 
su jej powstania nie uwydatniła 
się w sposób tak tragiczny. 

Atak Japonji w celu zawład- 
nięcia 500-miljonowym naro- 
dem, rozgrywający się w tak 
groteskowych okolicznościach, 
budzi jednocześnie uczucie gro- 
zy, świadczące, że pomimo kata- 
strofy 1914—18 i jej tragicz- 
nyth następstw, świat wszystko 
zapomniał I niczego się nie na- 
uczył, Metody japońskie są po- 
gwałeeniem wszelkich zasad pra 
wa międzynarodowego, podar- 
tiem w strzępy paktu Kelloga I 
tylu innych, które miały zapew 
nić dłuższy pokój i bezpieczeń- 
stwo; są to metody silniejszego, 
który kpi z wszelkich zobowią- 
zań, a czując swą przewagę Í 
korzystając z rozprzężenia ogól 
nego, zaspakaja w sposób dra- 
pieżny coraz bardziej rosnący 
głód. 

Ze strony Genewy nie można 
oczekiwać pomocy. Komisja an 
kietowa rady ligi narodów, z ta 
kim trudem wedle „wiełkomo- 
carstwowego* klucza ukonstytu 


Dr. med. MIKOŁAJ 


BORNSTEIN 


ord. w chor. kobie- 
cych i akuszerji 


Trauguffa 9 tel. 22-06 


od 3 — 5-ej po poł. 


Dr. med. 


JóZe! LUDIC 


chirurg ortopeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—42, telef. 183-17. 


MARLENA czy GRETA? 


pPOKUSĘ"”" 


a przekonacie się, iz taką kreację 
mogła stworzyć jedynie genialna 


owania Í wybierająca się do 
Mandżurji, dokąd optymiatyez- 
nie spodziewa się przybyć za 
miesiąc,  najprawdopodobniej 
nie zostanie tam już nie dla sie- 
bie do roboty, a półtora miljona 
franków złotych wyasygnowane 
na ten eel, będzie wyrzucone za 
okno. 


W tej sytuacji trudno mówić 
o szybkiej likwidacji trwającej 
od miesięcy, a wypowiedzianej 
wczoraj wojny; przeciwnie 
wszelkie zjawiska towarzyszące 
jej wskazują, że może się ona 
rozwinąć w zawieruchę zbrojną 
na miarę wszechświałową. Roz- 
wój wypadków na Dal, Wscho- 
dzie doszedł do punktu, w któ- 
rym najmniej mają do powie- 
dzenia sami chińczycy. Autory- 
tet ligi narodów upada z dniem 
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WOJNA 


istnieje grożba ogólnego poża- 
ru. Do głosu dochodzą mocar- 
stwa z ich miljonowemi armis- 


mi i potężnemi flotami. Do- 
tychczas.zachowują się one na- 
der tajemniczo. Ameryka urza- 


Reumatyzm znikł — jakgdyby stał się cud! 


Reumatyzm, podagra ! pokrewne 
niedomagania mają, jak wiadomo, za 
przyczynę nagromadzenie się kwasu 
moczowego w organiźmie ludzkim. 
Kwas moczowy zaś stanowią ostre, jak 
igiełki drobne kryształy, które sado- 
wiąc się w mięśniach, lub w innych 
częściach ciała, wywołują częstokroć 
już przy najmniejszym ruchu strasz- 
liwe bółe. Szczególnie w stawach 
mogą te ostre kryształy wywołać nie- 
bezpieczne zaburzenia, czyniąc z cho- 
rego nieszczęśliwego kalekę, który 
dręczony uporczywami bólami sto- 
pniowo traci władzę w członkach. 
Również p. A. Szpet, blacharz we 
Lwowie, ul. Pilsudskiego 14 cierpiał 
od szeregu lat na ciężki reumatyzm. 
„Byłem już kilka razy w Lubieniu", 
pisze on nam m. in.: „i oprócz tego 
leczyłem się wszelkiemi możllwemi 
środkami, nie wyłączając bolesnych 
zastrzyków—lecs nie pomagało to wie- 
le, a ostatnio z osłabienia niezdoln 
już byłem do pracy. Wówczas zwr 


cono m! uwagę na Togal i po zaży' 
ciu pierwszej rurki, stał się cud: bó- 
la zupełnie znikły i mogę znowu pra- 
cować'. Podobnie świadczy wiele ty 
sięcy cierpiących, którzy przyj mowali 
tabletki Togal przy reumatyźmie, po- 
dagrze, rwaniu w stawach, łamaniu w 
kościach, bólach nerwowych i głowy, 
grypie, przeziębieniach i pokrewnych 
cierpieniach. Nieszkodliwe dla serca, 


żołądka I innych organów. Togal nie- 
tylko uśmierza bóle, lecz zwalcza w 
zarodku te niedomagania, 'powstrzy- 
mując nagromadzanie się kwasu mo- 
czowego. Dlatego też nawet w chro- 
nicznych przypadkach i, gdy inne 
Środki zawiodły, osiągnięto przy po- 
mocy Togalu nadspodziewanie po- 
myślne resultaty, Jeśli ponadto ty- 
sigue lekarzy Togal zaleca, to prze” 
cież każdy z zaufaniem zakupić go 
może. We wszystkich aptekach. Spró- 
bujcie więc sami dziś jeszcze, lecz 
żądajcie we własnym interesie tylko 
Togal—niema nic lepssegol 


każdym. Zdaniem pesymistów | mmm OONONNNNOOONON 
MK FEMI E PEAT S Z 7 TTTOÓCZ O DOTA E R ZZOZ RYN T, 


Inauguracyjne 


posiedzenie pod prz ew 


Siły zbrojne 


66 sesja rady ligi narodów 


odnictwem Pa Boncoura 


Sianów Zjednoczonych 


Stanowisko, jakie zajęły Sta- 
ny Zjednoczone w obecnej, o- 
statniej fazie inwazji japań: 
skiej do Chin, a złaszcza wabec 
zajęcia Szamghaju przez woj- 
ska japońskie, pozwała przy: 
puszczać, iż okres biernej poli 
tyki Stanów na Pacyfiku ma 
się ku końcowi. Możliwości in: 
terwencji zbrojnej Stanów Zje- 
dnoczonych na spornych tere- 
nach i wodach Dalekiego 
Wschodu nie są wykluczone. 


Interesującą zatem i na cza 
sie będzie dzisiaj odpowiedź na 
pytanie — jakiemi siłami zbroj 
nemi wogóle dysponują Stany 
Zjednoczone. 


Jeśli chodzi o kwestję Pacy- 
fiku, w pierwszym  rzędsie 
wchodzą w grę siły zbrojne na 
morzu i lotnietwo, Flota: wojen- 
na amerykańska, unormowana 
liczebnie na podstawie paktu 
waszyngtońskiego z r. 1923 
który obowiązuje także i Japa- 
nję, nie może liczyć więcej, niż 
15 wielkich pancerników bojo- 
wych o ogólnej pojemności ma- 
ksymalnej 525.000 tonn. We- 
dług zaś danych z r. 1930, 'flo- 
ta wojenna Stanów Zjednoczo- 


nych liczyła: 18 pancerników, 
3 wielkie krzyżowce, 16 lekkich 
krzyżowców, 233 torpedowce i 
kontrtorpedowce, 84 łodzie pod 
wodne, oraz 3 okręty awjo- 
matki. 

Fllota powietrzna amerykań- 
ska składa się z 53 eskadr pła- 
towców w stanie cezynūym i 45 
eskadr w rezerwie. 

Armf]a regularną liczy 12.382 
oficerów i 118.750 szeregow- 
ców. Na wyspach Filipińskich, 
które stanowią amervkańską 
bazę wojenną morską na pofit- 
dnie od Japonji, znajduje się 
garnizon w sile okeło 12.000 1u- 
dzi, a pozatem stacjonują tam 
okręty wojenne, mające do dy- 


spozycji doki, arsenały, składy. 
Na wyspach Hawajskich załoga 
amerykańska sięga 16.000 lu- 
dzi. Główny nort wojenny na 
Hawai — Pearl Harbour — 
jest silnie ufortyfikowany i sta 
nowi pierwszą stację morską 
dla floty wojennej, która wy- 
pływa z kańału Panamskiego 
na wody Pacyfiku. 
Przytoczone wvżeż cvfry * 
dane nie ujmują, rzecz prosta, 


potencjonalnej siły afenzywnej 


Stanów Zjednoczonych, która, 
dzięki ich zesobom natuwalnym 
oraz potężnemu przemysłowi, 
może rozwinąć się bardzo szyb- 
ko. 

or, 


Niniejszym komunikujemy, iż nadszedł transport 


świeżych mroż 


najprzedniejszych marek i p 


olecamy takowe 


J. DEGENS 


TEIN i $-ka 


Łódź, Stary Rynek 4, 


morskie 


dza demonstracje 
przeciwko Japonji, Anglja jest 
wobec fej ostatniej usposobio- 
ną przyjaźnie, natomiast Stany 
Zjednoczone i W. Brytanię dzie 
lą poważne różnice. 


Osobną pozycję w konflikcie 
zajmują Sowieiy. Gdy sobie 
przypomnimy zatarg na kolei 
wschodnie - chińskiej przed pa- 
ru laty, gdy Moskwa grzmiała 
okrzykami wojennemi i wysy* 
lata jeden za drugim pociągi z 
wojskiem na pogranicze man- 
dżurskie, — dzisiejsze spokojne 
przyglądanie się rozwojowi wy: 
padków musi zastanowić każ- 
dega. Coprawda ZSSR. odmó- 
wił oddania drogi żelaznej do 
dyspozycji wojsk japońskich, 
ale uczynił te w formie więcej 
uiż dyplomatycznej, 


Nałeży stwierdzić, że sytuacją 
wciąż przedstawia się nader nie 
jasno. Jesteśmy wszak przyzwy 
czajeni, że sprawa mandżurska 
jest sprawą wybitnie drażliwą, 
i że w tym kącie Dalekiego 
Wschodu zbiegają się najbar- 
dziej  drażliwe interesy mo- 
earstw, Każdy kilometr kwadra 
towy tamtejszego terytorjum 
ma wyjątkowe znaczenie i każ- 
de najmniejsze posunięcie ua 
tym terenie, mogące naruszyć 
status quo, zawsze wywoływało 
natychmiast komplikacje mię 
dzynarodowe oraz nader wy 
mowne przywołanie de porząd- 
ku, bo pod presją  wycelowa: 
nych armat pancerników. Uóż 
więc powiedzieć © ustatnich 
wypadkach, gdy wielotysięczne 
siły zbrojne japońskie sajmują 
nie jeden, a tysiące kilometrów 
gdy zdobywają  najeenniejsze 
punkty polityczne, gospodarcze 
i strategiczne? W tych warn- 
kach dalszy rozwój wydarzeń 
trudno jest przewidzieć. Im da- 
lej na wschód, tem większą gra 
ia rolę impulsy psychiczne, któ- 
rych kierunki raczej moma wy 
czuć, niż wyrozumować. 


W każdym razie decydują się 
rzeczy niezmiernej wagi. Jeśli 
nie zlikwidują wojny. moear- 
stwa, które ze słodkiemi słowa- 
mi wiecznego pokoju na u- 
stach ubijają swoje egoistyczne 
cele, zatarg załatwi się sam po- 
między napastnikiem I napad- 
niętym, z mniej lub bardziej po 
ważnemi stratami dla tego ostai 
niego. Z wojny tej wyniknie 
jednak jedna  niepowetowana 
strata — strata moralną dla ca- 
tej ludzkości: kompletne zała- 
manie się w społęczeństwie wia 
ry w możliwość zapewnienia 
pokoju drogą współpracy mię: 
dzynarodowej i absolutna bez- 
karność i bezsilność wobec pań- 
stwa, które umowy pokojowe 
pogwatciło. 


ZDZ. 


Nr. 3) 


Strejk tramwajarzy zal: 
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Dziś już odbywać się będzie normalny 
ruch wagonów po ulicach Łodzi 


Posiadacze biletów miesięcznych ońzymają po 12 zł. 
jako cekwiwaleni za bezrobocie w MEL. 


Do 6 lat za wybijanie szyb 


ośmiu osobom, aresztowanym onegdaj 


W dniu wczorajszym nastą- 
pił poważny zwrot w trwającej 
już blisko pół miesiąca akcji 
strejkowej tramwajarzy łódz- 
kich. Wbrew zdecydowanemu 
stanowisku komisji strejkowej, 
pracującej obecnie pod egidą 
kartelu ZZP., znaczna część 
strejkujących pracowników 
tramwajowych zgłosiła się wczo 
raj z samego rana do dyrekcji 
KEŁ., wyrażająe l 


GOTOWOŚĆ NATYCHMIASTO 
WEGO PODJĘCIA PRACY. 


Ogólem, jak nas poinformo- 
wano, z akcji strejkowej wyła- 
mało się trzy czwarte tramwa- 
tarzy. 

W związku z tym niespodzie 
wanym napływem sił do remiz, 
wydział ruchu KEŁ, postanowił 
wypuścić na miasto znacznie 
większą liczbę wagonów, jak to 
uprzednio planował.  Urucho- 
miono tedy juź około godziny 
8 rano poza „dziesiątką“, „jede- 
nastka“, „dwójką“ i „siódem- 
ka“, które wypuszczono one- 
gdaj, tramwaje linji nr. 3, 14 i 
15. — 


W godzinach poobiednich wy 
ruszyły na miasto poraz pierw- 
szy od 14 dni tramwaje linji nr. 
4,5,818,a 


WRESZCIE URUCHOMIONO 
RESZTĘ LINJI. 


W ten sposób komunikacja 
tramwajowa została wznowiona 
na wszystkich bez wyjątku li- 
njach. Oczywiście, nie została 
ona jeszcze zupełnie unormowa 
ua, gdyż chwilowo z powodu 
braku personelu Iwia część wa- 
gonów jeździ bez Í. zw. „do- 
datków*. Jednak według zape- 
wnień dyr, Ringa w dniu dzi- 
sicjszym komunikacja zostanie 
przywrócona do normalnych 
rozmiarów. 


Wysiłki komisii 
strejkowej 


Należy zaznaczyć, że wobec 
ukazania się wszystkich tram- 
wai na ulicach miasta, autobu- 
sy, które dotychezas utrzymy- 
wały komunikację, opuściły 
Łódź. 


Jak wspomnieliśmy 


AKCJA STREJKOWA TRAM- 
WAJARZY ZOSTAŁA ZAŁA- 
MANA. 


Mimo to około 30 proc. tram 
wajarzy w dalszym ciagu konty 
nuuje strejk. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
kamisji strejkowej postanowio- 
no nawet strejk zaostrzyć. 
Komisja wraz z kartelem ZZP. 
zwróciła się o godz. 1 pop. do 
starostwa grodzkiego o zezwo- 
lenie na urządzenie wiecu strej 
kujących o godzinie 11 w nocy 
w lokalu kina „Oświatowego“. 

Starostwo grodzkie ze wzglę- 
du na bezpieczeństwo publiczne 
vdmówiło zezwolenia na wiee 
tramwajarzy. 


Strejk protestacyjny 


JEDNODNIOWY STREJK 
PROTESTACYJNY 
w magistracie i instytucjach 
miejskich i użyteczności publi- 
cznej, proklamowany na wezo- 
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Taka kara grozi 


Jak już donosiliśmy w pierw- 
szym dniu częściowego ukazania 
się na mieście tramwajów miało 
miejsce kilka wypadków wybijania 


szyb w tramwajach oraz w 2 wy-|j 


padkach podłożono pod wagony 
petardy. 

Policja udało się aresztować 
sprawców wybijania szyb w ilości 
8 osób. Są to: 20-letnia Marjem 
Wrzońska (11 Listopada 33), 23-let 
nia Ruchla Zajbert (Fajtra 15), 22- 
letnia Ajgla Olsztajn (Fajfra 15), 
21-letnia Bajla Karmioł (Berka Jo 
selewicza 18), 19-letni Henoch Izra 
el (Franciszkańska 9), 18-letni Maj 
lech Abramowicz (Północna 14), 19- 
letni Josek Kutas (Podrzeczna 6), 
22-letni Josek Wilczyński (Cegiel- 


niana 65). 

Sprawcy podłożenia w dwuch 
wypadkach petard nie zostali ujęci 
i policja ich energicznie poszuku- 
e. 
Wypadków wybijania szyb by- 
ło cztery, mianowicie dwa na uli- 
cy Nowomiejskiej oraz po jednym 
na Widzewie i Placu Reymonta, 
petardy zaś podkładano przy zbie- 
gu ulic Piotrkowskiej i Nawrot o- 
raz przed domem Nr. 5 na ulicy 
Piotrkowskiej. 

Jak nas informują stery miarodaj 
ne, aresztowani sprawcy wybijania 
szyb odpowiadać będą z artykułu 
509 kodeksu karnego, który brzmi 
„winny zmuszenia pracowników za 
pomocą gwałtu na osobie lub groź 


by karalnej do urządzenia zmowy 
przewidzianej w art. 367 K. K. ule 
ga karze zamknięcia w więzieniu 
na przeciąg od 1 do 6 lat (wyko- 
nawcy od 1 do 3 lat, podżegacze 
zaś od 3 do 6 lat więzienia). 

Należy tu wyjaśnić, iż wyżej 
wspomniany artykuł 367 kodeksu 
karnego dotyczy uczestników. zmo 
wy, którzy dopuścili się w czasie 
trwania umowy umyślnego uszko- 
dzenia przedsiębiorstwa. 

Artykuł ten wkońcu zaopatrzo- 
ny jest uwagą, iż dotyczy to w 
pierwszym rzędzie instytucji uży- 
teczności publicznej. Uwaga 1a 
powstała naskutek wydanego w 
swoim czasie orzeczenia sądu naj- 
wyższego. 


Żyrandole 


oraz wszelkiego rodzaju lampy 
mieszkaniowe i biurowe GW 


poleca na raty i za gotówkę 


sklep Elektrowni Piotrkowska 115. 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych i radjowych zelektryfikowanych. 
NEM Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 


raj przez klasowe i inne związ- 
ki zawodowe pracowników ko- 
munalnych i instytucji użytecz- 
pośei publicznej dla poparcia 
strejkujących tramwajarzy, u- 
dał się naogół doskonale. 


W całym magistracie, za wy- 
jątkiem wydziału opieki spo- 
łecznej, instytucjach wycho- 
wawczyeh, szpitalach i pogoto- 
wiu ratunkowem, praca zamar- 
ła od samego rana. 

Jedynie kasa miejska 
normalnie czynna. 

Strejkujący pracownicy iu- 
rzędnicy miejscy zostali niema- 
ło zdziwieni, dowiedziawszy się, 
że ci, których popierają wyła- 
mali się z ogólnej solidarności 
i podjęli pracę. 

Ze względu na tak niespodzie 
wany obrót w strejku, klasowe 
związki pracowników użytecz- 
ności publicznej postanowiły 
zwolnić szojpkę sę gazowni 
i elektrowni, oraz część pracow 
uików w kasie chorych, którzy 


MIELI ZASTREJKOWAĆ 
OD GODZINY 3 POP. 


od wykonania uchwaly strejko- 
wej. 


była 


pracownikom tych instytucji 
sakomunikowano, że strejk pro 
testacyjny został w ostatniej 
chwili odwołany, 


Bezpieczeństwo 
Dzień wczorajszy miał nao- 
gól niezwykle spokojny prze- 
hieg. Zadnych zajść nie zano- 


| 


Na mieście w dalszym ciągu krą 


żą patrole polieyjne, które strze 
gą porządku i spokoju. 


Przed remizami skonsygno- 
wano większe oddziały policyj- 
ne.  Strejkujący tramwajarze 
zbierają się grupkami przed re- 
mizami, obserwując ruch tram- 
wałów. 

Onegdaj wobec braku perso- 
uelu, po pierwszej zmianie 
tramwaje około godziny 8 w. 
goczęły zjeżdżać do remiz. W 
dniu wczorajszym natomiast sy 
tuacja się gruntownie zmieni- 
la i | 
TRAMWAJE KURSOWAŁY 

NORMALNIE 


ło późnej nocy. 


Jak nam oświadczył dyr. Ring 
uajprawdopodobniej w dniu dzi 
siejszym zgłoszą się do remiz 
dalsi, starzy tramwajarze, któ- 
rzy. po podpisaniu deklaracji, 
iż zgadzają się pracować na no- 
wych warunkach, okejmą ob- 
sługę sieci tramwajoweł na 
mieście» r 


Strejk powszechny? 


Przedstawiciele komisji strej- 
kowej trwają jednak nadal 
przy swych żądaniach i domaga 
ją się anułowania przez dyrek- 
cię drugiego okólnika, na mo- 
ey którego 


COFNIĘTO PRACOWNIKOM 
URLOPY, GRATYFIKACJE 
LEP 


Komisja ma nadzieję, że mi- 


nisterstwo jednak zabierze głos | tramwajów, tak w dzień, 


dować konflikt w drodze polu- 
bownej. Na poniedziałek zamie- 
rza ona zwołać wielkie wiece, 
aby omówić możliwości prokla 
mowanią strejku powszechnego 
w Łodzi. Oczywista, że obecnie 
duży wpływ na poczynania ko- 
misji wywiera karte] ZZP. 


Inspektor okręgowy p. Wojt- 
kiewiez nie wrócił jeszcze z 
Warszawy i przybycie jego o- 
czekiwane jest przez komisię i 
strejkujących z niecierpliwe- 
1ą. 


12 złotych otrzyma 
posiadacz biletu 
miesięcznego 


Wobec licznych zgłoszeń 0- 
sób, posiadających miesięczne 
kwartalne i roczne bilety tram- 
wajowe, aby dyrekcja WEE. 
zwróciłą im pieniądze za bilety 
abonamentowe dyrekeja (ramwa 
jów odbyła specjalnie posiedze- 
nie, na którem poddała szeze- 
gółowym rozważaniom powyż- 
szą sprawę. 

Po omówieniu prawnej stro- 
ny zagadnienia, dyrekcja do- 
szła do wniosku, że posiadacze 
hiletów abonamentowych 


MAJĄ PRAWO DOMAGAĆ SIĘ 
EKWIWALENTU 


zą czas strejku. Mimo, że na ed| 


wrotnej stronie biletów mie- 


w rochu 
jak 


kiejkolwiek „przerwy 


> 
À 


łowano de późnego wieczora. |w całej tej sprawie, aby zlikwi-|i w nocy, ezy to chwilowo, czy 


+ 


to dłuższy czas trwającej, oraz 
w razie zmiany rozkładu jazdy, 
uhonent nie może rościć żad- 
nej pretensji do zarządu KEŁ* 
tu jednak ten przepis nie może 
tu mieć zastosowania, albowiem 


NIE ZOSTAŁ ON ZAAKCEP- 
TOWANY PRZEZ STRONĘ 
PRZECIWNĄ, 


którą miał obwiązywać. 


Biorąe ten wzgląd pod uwagę, 
dyrekcja postanowiła wypłacić 
wszystkim posiadaczom abona- 
mentowych biletów  ekwiwa- 
lent za poniesione straty 
W WYSOKOŚCI 12 ZŁOTYCH. 
licząc po 1 zł. dziennie, 

Posiadaczom biletów 
wych żaden ekwiwalent 
pizevny nie będzie, 

Ekwiwalent zostanie zainte- 
sesowanym zakonifikowany przy 


odnowieniu biletów na m. lut: 
r. b. 


ulgo- 
wy- 


Ubszpieczenie 
pracowników 


Jako charakierystyczny szcze 
gól podać raczy, że w czwar- 
tek dyrekcja KEŁ. obawiając się 
o ciłość i życić kontrolerów i 
ntwozaangażowanych praco s- 
ników, którzy, jak władomo, u- 
ruchomuiłi onegdaj pierwsze wo- 
zy tramwajowe, postanowiła ich 
| ubezpieczyć. 
| Zwrócono się do Poznańsko -* 
Warszawskiego  Towarzystwe 
Uhezpieczeń S. A., gdzie 
ZAASEKUROWANO 122 PRA- 
COWNIKÓW 
w ten sposób, że w razie 
! ectwa, towarzystwo 
miało 
10 TYS. ZŁ. A NA WYPADEK 
SMIERCI 20 TYS. ZŁOTYCH 
OD OSOBY. 

Jak się okazało do aktów 
terroru nie doszło i nikt z ob- 
sługi, która uruchomiła tram- 
waje, nie ucierpiał fizycznie, 


ka: 
wypłacić 


ZO". RAA 4. AIC WERE YORK NWA 


Redakcji „Głosu Porannego* 
w Ładzi, 

Powołując się na art. 21 de 
kretu w przedmiocie tymczaso- 
wych przepisów prasowych # 
' dnia 7 lutego 1919 r., proszę o 
| umieszczenie na 1 stronie temi 
| samemi czcionkami, co wiado- 
| mość, podzna w „Głosie Poran- 
nym“ z dnia 30 stycznia 1932 r. 
w ne, 30 w atykule p, t. „Tram 
waje na mięście* -— następuja: 
cego sprostowania: 

Nieprawdą jest, że po incy- 
dentach, jakie zaszły w piatek 
dnia 29 stycznia 1932 r. nie- 
|którzy pracownicy tramwaja- 
irze otrzymali ochronę polieyj- 
(ua, że eskorta policji w wago- 
nach została 6 godzinie 3-ej 
' popol. wycofana, 

Prawdą natomiast jest. że w 
piątek dnia 30 stycznia 1932 r. 


sięcznych i kwartalnych wyraź | tramwaje przez cały dzień kur- 
nie zastrzeżono, że „w razie ja- | sowały bez żadnej asysty wzgl 


eskorty policyjnej. 
Starosta Grodzki 
(—) K. Podebiński, 


E4 


81.1 — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Ar. 81 


Umowa z Sowpol- 
torgiem 


K isj i I 3 d j 
omisja uć Wa i g U zet prowizorycznie została 


przedłużona 


Opozycja demonstracyjnie opuszcza obrady. -- P. Byrka OSÌTO| wo: powrccin z sosy ay. 
atakuje tak zwaną komercjalizację 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
tannego” (Fr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym sejmowa 
komisja budżetowa zakończyła pra 
ce nad budżetem. Głos zabrał re- 
lerent generalny sprawozdawcy bu 
dżetu, pos. Miedziński (BB), wyjaś 
niając na wstępie, dlaczego nie 
brał udziału w obradach w komi- 
sji. Powodem było stanowisko opo 
zycji, która zdecydowała ograni- 
czyć się do dyskusji i krytyki pre- 
liminarza gospodarki finansowej 
rządu, rezygnując z stawiania po- 
prawek. 

"Po referacie p. Miedzińskiego za 
brał głos p, Rybarski i oświadczył, 
Że wobec nielojainego cytowania 
jego przemówienia przez p. Mie- 
dzińskiego, klub Narodowy nie bę 
dzie brał udziału w dalszej deba- 
cie. Po tych stowach koledzy par- 
tyjni p. Rybarskiego opuścili sałę 
obrad, a po chwili podążyli za ni- 
mi pozostali przedstawiciele opozy 
cji. 

W dalszym ciągu dyskusji p. 
Rozmaryn podkreślił m. in. że bu 
dżet jest, jego zdaniem, za wyso- 
ki i nie powinien przekraczać 
dwuch miljardów. 

Po wyjaśnieniach ministra skar- 
bu, p. Jana Piłsudskiego, przyjęto 
ustawę skarbową, poczem obszerne 
przemówienie wygłosił przewodni- 
tzący komisji, p. Byrka. 

Na wstępie wyraził radość, że 
rząd nie dopuścił do zwichnięcia 
równowagi budżetowej, któraby 
zmusiła do użycia takich środków, 
jak inflacja. W dalszym ciągu p. 
Byrka bardzo gwałtownie występu 
je przeciwko komercjalizacji, która 
zastępuje etatyzm. Dzięki tej ko- 
mercjalizacjj wszystko wymyka 
się z rąk ministerstwa skarbu. P. 
Byrka mówi: 

— Największem źródłem eksplo 
atacji dla państwa jest podatnik. 
Nie należy temu podatnikowi u- 
trudniać życia przez to, że pań- 
stwo w coraz większym zakresie 
zaczyna podatnika wyręczać w 


Powieść sensscyjno-kry minalna 


A. CHRISTIE 


wykonywaniu przemysłu. Niema 
powodu, żeby np. liczniki elek- 
tryczne były wyrabiane przez rząd, 
Mówi się „Mościce”, „Przemysł wo 
jenny”... Zgoda, ale nie zabijanie 
przemysłu prywatnego. Przedłożo- 
no nam przed kilkoma dniami pro 
jekt, który ma skomercjalizować 
monopol tytoniowy, jakgdyby mo- 
nopol był przedsiębiorstwem. Prze 
dłożenie przewiduje, że sprzedaż 
wyrobów anenopolowych będzie do 


konywana we własnych sklepach. 
Narzuca Się więc pytanie: A kto 
bedzie płacił podatki? Nie mam 
absolutnie nic przeciwko wytwór- 
niom wojskowym, ale mam dużo 
zastrzeżeń przeciwko temu, by mo 
nopol spirytusowy, albo tytoniowy 
otwierał własne sklepy, które nisz- 
czą masę egzystencji. 

Wkońcu p. Byrka dziękuje ca- 
łej komisji budżetowej za pracę, 
przyczem mimo secesji opozycji 


dziękuje również SeceSionistom. 

— Zachowanie się jej — powia- 
da p. Byrka — mimo niestawiania 
konkretnych wniosków cyfrowych, 
było i przez reprezentantów rzado 
wych określane, jako ściśle rzeczo 
we i zupełnie w porządku, 

Wreszcie p. Byrka dziękuie klu- 
bowi sprawozdawców parlamentar 
nych, który nieraz do późnej nocy 
pracował razem z komisją budżeto 
wą, 


Pakt łofewsko-sowiecki 


podpisany będzie dziś lub jutro 


BERLIN, 30, 1. Według  donie- 
sień z Rygi, podpisanie paktu ło- 
tewsko - sowieckiego nastąpi w 
najbliższej przyszłości — dziś wie- 
czorem lub jutro rano. 


Ponieważ łotewski minister 
spraw zagranicznych Zarins wyje- 
chał przez Berlin ao Genewy — 
pakt podpisze premier  Skunieks, 
który otrzymał odpowiednie pełno 


Czy ma Pani mało trosk? 


Czyż wlęc nie leży w interesie 
każdej z nas znpobieganie wszelkim 
zbytecznym i przykrym wypadkom w 
rodzinie? Gdyby każda matka to so- 
bie uświadomiła, to z pewnością nie 
mielibyśmy tyle wypadków zachorzeń 
dzieci, jak to obecnie ma miejsce. 
Przeważnie bowiem dopiero wtedy 
jesteśmy zaniepokojone, gdy już cal- 
kiem ostro występują u dziecl tak 
poważne niedomagania, jak: krzywica 
(angielska choroba), skrofuły, koklusz, 
szkarlatyna, dyfteryt i tp. Dziś zatem 
więcej, niż kledykolwiek, koniecznem 
jest zapobieganie tym schorzeniom w 
pore, zwracając już bacsfią uwage na- 
wet na najdrobniejsze chorobliwa o- 
bjawy, gdyż zazwyczaj nieznaczne na- 

ozór niedomaganie, sygnalizuje  po- 
ważna schorzenie, Nader dobitnym 
tego  przykładera RZ wypadek, 
pa opisuje nam p. A. Kaucke, Łódź, 
okicińska 8. Pisze en m. in.: „Mój 
mały synek był zawsze bardźo blady, 
na co nie zwracałam początkowo u- 
wagi. Po jakimś czasie zaczęła wy- 
stępować ropa z jednego uszka i 


„Clesu Porannego" z dn. 31,11932 r. Nr.27 


BŁĘKITNY KURIER 


— Wielki Boże! zawołał 
pan Evans. — (zy rzeczywiście 
tem się zajmują? 

Lenora powróciła na górę do 
Katarzyny. 

— Czy mogę ci być w czemś 
pomocna? — zapytała, siada- 
jąc na krawędzi łóżka i przyglą 
dając się rozważnie  przybyłej. 
— Dlaczego właściwie przyje- 
chałaś do nas? — zapytała zno 
wu po chwili milczenia. — Prze 
cież właściwie zupełnie z nami 
nie hanmonizujesz. 

— (Chciałabym być wprowa- 
dzona do towarzystwa. 

— Na taką głupią naprawdę 
nie wyglądasz — odpowiedzia- 
ła Lenora. — Zresztą masz ba- 
jeczne suknie — westchnęła. — 
Mnie suknie nie pomagają, je- 
stem od urodzenia nieelegancka 
Szkoda! Szczególnie, że tak bar 
zo lubię ładne suknie. 

— Ja również. Ale dotych- 
czas nie spotykałam się ze zro- 
zumieniem tego upodobania. 
Czy ta suknia ci się podoba? 
Okiem znawczem oglądały ko- 
lejmo suknie z bogatego zapasu 
Katarzyny. 

— Podobasz mi się — powie 
działa nagle Lenora. — Przy- 
szłam tu właściwie, aby cię o- 
strzec przed mamą. Ale mam 
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wrażenie, że to jest zbyteczne. 
Jesteś szczerą, porządną kobie- 
fą, ale nie jesteś głupia. Co się 
stało? 

W hallu rozlegał się qdźwięcz- 
ny głos lady Tamplin. 

.—- Derek właśnie telefono- 
wał, Lenoro. Zaprosił się dzi- 
siaj na kolację. Czy to możli- 
we? Zdaje mi się, że znowu ma 
my kwiezoły? On ich nie jada. 

Lenora uspokoiła się i zajęła 
z powrotem miejsce na krawę- 
dzi łóżka. Byla jakoś bardziej 
ożywiona, mniej mrukliwa. 

— Cieszę się. że Derek przyj- 
dzie — powiedziała, =~ Nape- 
wno ci się spodopa. = == 

— Kim jest ten Derek? 

— Synem lorda Lecanbury, 
ożeniony z bogatą amerykanką. 
Kobiety na niego lerą . wprost 
nieprzytomnie. 


— Dlaczego? 
— Jak zwykle dlatego, ze 
jest niebywale przystojnym 


człowiekiem i strasznym nicpo 
niem. Każda rzuca mu się na 
szy ję. 

— Tv również? 

— Czasami lubię go — po- 
wiedziała Lenora -— a czasumi 
uważam. że ideałem dla mnie 
byłoby małżeństwo z poczci- 
wym pastorem wiejskim i zaję- 
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Wówczas* dopiero poradziłem stę leka- 
rza, który powiedział mi, że to wszyst- 
ko pówstaje z anemii. Poniewat do- 
wiedziałam się, że Emulsia Scotta 
działa bardzo dobrze przy anemii, to 
zdecydowałam się na przeprowadze* 
nie kuracji tym preparatem. Rzeczy- 
wiście skutek był nadzwyczajny: ropa 
z.uszka przestała występować, prysu- 
czyki z oczka znikły i bladość także. 
Chłopiec tak slę przyzwyczaił do Emul- 
sji Scotfa, że sam przypominał mi © 
swojem mleczku”. Takie pełna zapa» 
łu sądy o Emulsji Scotta usłyszeć 
można £ ust wielu tysięcy matek we 
wszystkich krajach świata. I nic dsiw- 
nego, bowiem każda- matha dobrze 
wie, że Emulsja Scotta, dzigki swe] 
wygobiej zawartości witamin A 1 D 
znakomicie wzmacnia organism dzie- 
cka i czynf go odpornym przeciwko 
krzywicy, przeziębieniu i wszelkim 
chorobom zakaźnym. Spróbujcie | 
przekonajcie się same! Do nabycia 
we wszystkich aptekach ł drogerjach. 
Dla naszych dzieci rzeczywiście nie- 


na | ma nic lepszegol 
oczku pokazały się małe pryszczyki. 


cie się gospodarstwem domo- 
wem w jakiejś zapadłej <lziu- 
rze. — Milezała przez chwilę, 
poczem mówiła dalej: — Toa 
bardzo dziwne z tym Derekiem. 
Cała rodzina jest trochę pomy- 
lona. Obłędni hazardziści, rozu 
miesz? "W dawnych dobrych 
czasach przegrywali zwykle 
zamki rodowe i żony. Derek 
byłby doskonałym przywódcą 
bandy ala Fra Diavolo. -— 
Wstała + podchodząc do drzwi 
dodała: — Jeśli będziesz miała 
ochotę, to zejdź przy okazji na 
dół. 


Kałarzyna pozostała sam na 
sam z myślami. Nie czuła się 
szczególnie dobrze w tym do- 
mu, a otoczenie męczyła ją. Ro- 
Jaśnie dotknął ją sposób, w ja- 
ki domownicy przyjęli jej rela- 
cję ze strasznego morderstwa 
w.kurjerze. Rozmyślała długo i 
poważnie o zamordowanej ko- 
biecie, Ź4 jej było Bity, acz- 
kolwiek musiała mrzyanać w 
duchu, że właściwie nie podo- 
bała jej się ta towarzyszka po- 
dróży.  Bezgraniczny egoizm, 
który był zasadniczą cechą jej 
charakteru, nie mógł odpowia- 
dać mentalności takiego czło- 
wieka, jak Katarzyna. 


Gdy pozostawiła Rutę po roz 
mowie w jej urzedziale, miała 
zdecydowane wrażenie, że tam 
ta powzięła jakąś ostatrezną 
decyzję. Nie rozumiała oczywi- 
ście, - jakiego rodzaju była ta 
decyzja. -A potem  podkradła 
się do niej śmierć i zniszczyła 


mocnictwą od prezydenta 
Powodem opóźnienia podpisania 
paktu były rokowania  estońsko- 
sowieckie, które dotychczas nie zo 
stały zakończone. : 
Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych pozostaje w ustawicznym 
kontakcie z estońskiem minister- 
stwem spraw zagranicznych. 7 
Łotwa podpisze pakt oddzielny, 
ale ratyfikować go będzie wspól- 
nie z Estonją i innemi państwami. 
W rokowaniach sowietko - ru- 
muńskich podpisano protokuł koń- 
cowy, w punktach co do których 
osiągnięto zgodę. 
Otwarta pozostała jedynie kwe- 
stja terytorjalna, którą będzie 
przedmiotem rozmów Litwinowa z 
ks. Ghiką w Genewie. 
Szef delegacji sowieckiej wyjeż- 
dża w niedzielę do Moskwy. A 


| Hokeiści polsby —- 
przegrali w Baltimore 3:4 


NOWY JORK, 30, 1. Polska dru 
żyna hokejowa rozegrała w piątek 
29 bm. mecz z czołowym zespołem 
miasta Baltimore — Walbrook H. 
C., przegrywając spotkanie 3:4. 


wszystkie jej plany. Jakie to 
straszne, że wstrętne mGrder- 
stwo polczyło kres podróży! I 
oto nagle przypomniała sobie 
Katarzyna drobny fakt, o któ- 
rym być może powinna była za 
wiadomić policję, fakt, który 
chwiłowa.wypadł jej z bamię- 
ci. ' Czy było to “rzeczywiście 
coś, co miało jakieś znaczenie? 
Miała głębokie przekonanie, że 
widziała, jak jakiś mężczyzna 
wchodził do przedziału zamor- 
dowanej. Ale oczywiście możli- 
we było, że mężczyzna ten 
wchodził do sąsiedniego prze 
działu.  Rabusiem kolejowym 
nie był on w każdym razie. 
Przypominała go sobie teraz 
zupełnie dokładnie, ponieważ 
już przedtem widziała go prze- 
cicż dwą razy. Raz w hotelu Sa 
voy, a raz w biurze podróży 
Cooka. Napewno Się. omyliła. 
Wszedł prawdopodobnie nie do 
przedziału jej towarzyszki po- 
dróży i może nawet lepiej, że 
o całej tej historji nie wspo- 
mniała przedstawicielom poli- 
cii. Kto wie, jaką krzywdę nie- 
zasłużoną mogła sprawić czło- 
wiekowi! 


Zeszła na taras'do całego to- 
warzystwa. Poprzez kwitnące 
załązki mimozy patrzała na błę 
kit morza Śródziemnego i, led- 
wie słuchając - gadaniny lady 
Tamplin, czula się zadowoloną, 
że tu przyjechała. Było to jed- 
nak coś innego, miż St. Mary 
Mead. 


Wieczorem włożyła jedna z 
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rektorzy spółki akcyjnej „Sowpoł 
torg” pp. Bobrowski, i Kaspera- 
wicz, Podczas swego pobytu w Mo 
skwie dyrektorzy „Sowpoltorgu” 
odbyli szereg narad w sprawie dal 
szego planu pracy, w związku z wy 
gasajacą w tych dniach umową 
„Sowpoltorgu” z analogiczną insty 
tucją moskiewską. W toku narad 
termin umowy został przedłużony 
prowizorycznie na krótki okres dal 
szy, 

Sprawa ta będzie omawiana pe: 
nownie w ciągu następnej konfe- 
rencji, na którą dyrektorzy „Sow- 
poltorgu” wyjeżdżają do Moskwy 
za kilka dni. 


Restrykcje finansowe w Niem- 
czech sprawiają, że pieniądz jest 
rzadki i nawet w handlu delzlicz- 
nym rozpowszechnia się cordz bar- 
dziej regulowanie należności wek: 


lami. Weksli coraz więcej w abic- « 


gu, a wartość ich staje się corar 


bardziej probłeriatyczną. W okre-*- 


się noworocznym zgłasza się pe- 
wien berlińczyk do sklepu z kot 
lekcją męską i wybiera u Swego 
dostawcy kilka Koszul, za kti. 
płaci wekslem trzymiesięcznym. 
"Na wychodriem-klijent zwracz 
się nagle do kupca: 

— Hm, czy wiadomo panu, że 
pański konkurent z przeciwka ofia- 
„sowuje każdemu klijentowi piękny 
prezent na Nowy Rok? 

— Ha, skoro jest pan naszym 
stałym klijentem... proszę, oto trzy 
chustki jedwabne, 

Klijent krzywi się: 

— No, nie ma pan szerokiego 
gestu! 


| 


weksel. 
Klijent waha się przez chwilę, 
poczem rzecze rezolutnie: 


-— Ostatecznie... wolę iuz te chu- 
steczki, 


najelegantszych sukien, prze- 
zwaną „westchnieniem jesieni“, 
uśmiechnęła się przez chwilę 
do swego odbicia w lustrze, po- 
czem z uczuciem lęku i wstydli 
wości, które naogół było jej ob 
ce zeszia do salonu. 


Większość gości. już przyby: 


ia a ponieważ zgiełk charakte- 


ryzował zawsze zebrania u lady ~ 


Tamplin, więc nic dziwnego. 
że we wszystkich kątach pano- 
wał już oszałamiający hałas. 


Chubby . podbiegł do Katarzy- «+ 


ny, zmusił ją do wypicia jedne- ` 
go cocktailu i wziął ją pod swe ` 


opiekuńcze skrzydła. 
— Nareszcie jesteś, mój De- 


reku! "== zawołała lady, Tam-* 
plin, gdy wszedł jakiś spóźnio- - 


ny gość. — Teraz nareszcie do 
staniemy coś do zjedzenia. Po- 
prostu umieram z głodu. 


Przerażenie przeszyło Kata- 


rzynę, A więc to był Derek! Nie 
imał w tej samej chwili skonsta- 
towała jednak, że właściwie 
wcale mie była zaskoczona, 
Przeczuwała, że ten człowiek, 
którego przez zbieg okoliczno- 
ści spctykała już trzy razy, sla- 
nie znowu na drodze jej życia. 
On również wydawał się ją po- 
znawać. Przerwał w połowie 
zdania i trwało kilka sekund, 
zanim podjął rozmowę z lady 
Tampli: Przy kolacji siedział 
obok Katarzyny i zwcócił się 
odrazu do niej z uprzejmym u- 
śmiechem, 
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Prezydent Rzplitej 
jaką uczony i badacz 


Pragnąc uczcić dzień imienin 
p prezydenta Rzplitej, prof. Igna- 
tego Mościckiego, „Polskie Radjo” 
nada w dniu tym, a więc _ jutro, 
dnia 1 lutego o godz. 17,10 odczyt 
jednego z najbliższych  współpra- 
cowników Dostojnego Solenizanta 
ua pohu  naukowem, dyrektora 
chemicznego instytutu  badawcze- 
go, dra Zenona Martynowicza. 

Tytuł odczytu — „Prezydent 
Rzyplitej jako uczony 1 badacz” po- 
zwala przypuszczać, że dr. Martyno 
wicz oświetli w nim znakomite pra 
ce uczonego elektrotechnika, dłu- 
gi szereg dokonanych przezeń wy- 
nalazków i ulepszeń, jego predy- 
lekcję do przemysłu wojennego, 
słynne w świecie całym metody zu- 
żytkowania chemicznych  nieużyt- 
ków, cenne rezultaty osiągniętych 
w dziedzinie chemji produktów u- 
żyżniających, cudowne niemal 
wskrzeszenie fabryk chorzowskich 
w momencie, gdy zaborcy tak byli 
pewni, że polący rady sobie z nią 
nie dadzą, iż nie zniszózyli jej na- 
wet, gdy ją mieli opuszczać a 
wreszcie wiekopomńe dzieło, doko 
nane już w dobie ostatniej, któ- 
rem było stworzenie nowego Cho- 
rzowa w Mościcach pod Tarno- 
wem (r) 


Dr. Różaner 


choroby skórne i weneryczne 


powrócił 
Narufewicza 9, Tel. 128-398: 


W interesie Chorych, pragną- 
cych wyleczyć się z astmy, kata- 
ralnego zajęcia szczytów płucnych, 
kaszlu. chrypki lub zaflegmienia 
dróg oddechowych, naieży zapoz- 
nać sie z broszura firmy Puhlmann 
& Co. Berlin Nr. 791 Miiggelstraszę 
25-25a, którą wysylamy gratis i 
franco, Bliższe szcezegóły w dzisiej 
szem ogłoszeniu. 


Dźwiekowy Teatr Świetlny 


CASING 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


SP LENDID 


ul. Narutowicza 20. 


mm MINO Tal 


„ CAPITOL” 


Dziś poraz ostatni! 


EZ ZARYS PA ALT: 


Pówiekowę Kino 


Dźwiękowe 


Grand- Kino 


Ceny miejsc na poran- 
ki od godz, 11—3-ej 
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Tajemnica Grand-Hote' 


40.000 złotych za wykrycie sprawców milionowej kradzieży 


Kraków, 30 stycznia. 
Tajemnica Grand Hotelu! Nd 
już krąży ma ustach 


tygodnia 

całego Krakowa, jest tematem 
codziennych rozmów ma uli- 
cach i w lokalach, a jednak... 
nie może znaleźć dotychczas 


rozwiązania, Mówi się o niej 
rńżnie, komentuje ją z wielu 
stron, a trudno znaleźć jej wy- 
jaśnienie. Jedni szukają zło- 
dzie, inni znów widzą w całej 
historji wybryk shisteryzowa- 
nej fantazji, a są wreszcie i ta- 
cy, którzy doszukują się w ca- 
łej aferze jakiejś „pułapki“ na 
premję asekuracyjną. 

Na pierwszy rzut oka nie nie 
przemawia przeciw temu, jako- 
byśmy mieli do czynienia z 
czemś innem, jak z „najorygl- 
ralniejszą* kradzieżą hotelową. 
Elegancki hotel, piękna, wpraw 
dzie nieco podstarzała, lecz za- 
wsze jeszcze wesoła pasażerka, 
futra, klejnoty, zagraniczne wa 
luty, rozcięte walizki, a wresz- 
cie tajemnicze zgrzyty i szmery 
7a kotarą w pokoju hotelowym. 
Jaknajlepsze tło dla rozwoju 
akeji w normalnym kierunku. 
A wiec idą kolejno olbrzymie 
szpalty w prasie codziennej o 
„sansacy inej kradzieży“, poli- 
cja bada i szuka, „bohaterka“ z 
aadmiaru wrażeń kładzie się do 
łóżka i... przyjmuje reporterów. 
którym wdziela wywiadów. Pi- 
sze sie już o „szczurach hotelo- 
wych', już, już, a sprawcy 
znajdą się w pułapce. Wszyst- 
ko w 
ale... 


największym porządku. 


małe „ale“ 


Są pewne niedociągnięcia w 
tym całym obrazie, są pewne u- 
sterki, napozór drobne, nic nie 
zmaczące, a rozy widocz.ie 


Fascynująca powieść RE RAE NOTA 
ORZESZKOWEJ pod tytułem 


szej powieści Teodora Drel- 
sera, która osiągnęła ik: 
2 miljonów egzemplarzy p 


dla oka fachowca, jednak kho- 
nieczne dla doskonałości cało- 
kształtu, a więc zacznijmy od 
samego początku. 

Przyjeżdża do Krakowa ba 
gata podróżniczka, Wysiada z 
bagażem i jedzie do hotelu. 

Zajeżdża przed (hotel, wcho- 
dzi do hallu, wybiera sobie po- 
kój i idzie na górę. A tymceza- 
sem na ulicy przed hotelem 
stoi dorożka. a na niej leżą 
dwie zwykłe, skromne, bronzo- 
we walizki, zawierające miljo- 
nowe skarby. Właścicielka ich 
adeszła sobie najspokojniej d3 
pokoju, a swe skarby miljouo- 
we zostawia na łasce losu, pod 
opieką służby hotelowej oraz 
dorożkarza, który mógł wszak, 
bez przeszkody z czyjejś stro- 
ny, odjechać sobie z temi skart- 
bami i zniknąć na zawsze. Czy 
nie jest to lekkomyślność? Naz- 
wijmy to taki 

Miljonerka przyjechała. Mie- 
szka w hotelu kilka dni, wycho 
NEOZED ZIE ZEE PES RZEC RZEZ 


0 lafnienin Europy 


E Ar kaw wieczne kon- 
ferencje. 


realizacji genialnego A v. Sternberga twórcy filmów „Marokko“ 


126 31% 


— W rolach głównych 3 gwiasdy Hollywoodu: — płomienna 


= CHAM” 


Dz! i dni nastłępnychi Film, który wstrząsnął sumieniem całego śwlafa. 


dzi często na miasto, podobno 
pawi się wesoło, przebywa w to- 
warzystwie eleganckich panów, 
ale zawsze skromnie ubrana. 
Nikt nie widział tych wystaw- 
nych futer, które miały być 
przechowywane w dwuch za- 
mkniętych walizkach. Nie mia 
ły ujrzeć światła dziennego w 
Krakowie, ani piękne futro 
szenszylowe, ani bogata elola, 
W ścianach walizek zamknięte 
były bezcenne klejnoty, brylan- 
tv i perły, kolje i sznury pereł, 
a nikt ich nie widział. Nie wi- 
działa ich p. Zakrzewska, towa- 
rzyszka p. Ciunkiewiczowej 
nie widziala ich służba hotelo- 
wa, nie widział ich krakowski 
znajomy, który przebywał w 
towarzystwie tej pani i zglaszał 
o kradzieży w urzędzie śle 
czym. 


Kradzieży dokonano! Zna- 
lazł się Śmiałek, który wkradł 
się do hotelu, położonego przy 
jednej z najruchliwszych ulic 
miasta, gdzie kręcą się dziesiąłt 
ki gości, interesantów i służby i 
dokonał zuchwalego rabunku. 
Skorzystał z nieobecności wła 
ścicielki, poprzecinał walizki. 
Nie spieszył się jednak wrale ze 
swą robotą, zrobił to jaknajso- 
lidniej, widocznie nie bał się, 
że go ktoś spłoszy. Skradł kilka 
futer, płaszcze, etole, klejnoty, 
banknoty i uciekł.. ale którę- 
dy? Chyba, że eens dachy. 
„Szezury hotelowe“ znają swe 
drogi. 

Właścicielka wchodzi do po- 
koju, podchodzi do walizki, 
chce sobie coś wyjąć i nagle 
widzi, że ją okradziono. Skra- 
dziono jej objekty wartości bli- 
sko ni: miljona złotych! 


Poczt. 


najpiękniejszy 
amant 


silvia Sidney, 


w numerze pani Ciunkiewiczowej 


Najspokojniej w świecie ubiera 


„się, wychodzi z hotelu i dopiero 


za pośrednictwem  zuajomych 
zawiadamia policję! Ciekawe. 
No, ale p. Ciurtkiewiczowa 
jest ubezpieczona W paryskim 
oddziale londyńskiego „Lloy- 
du“ uhezpieczyła swe zeczy 
na 23.700.000 franków. może 
więc toawrzystwo to powctuje 
jej chociaż częściowo stratę. 
Może wyśle swych detektywów, 
którzy znajdą ślądy „szczurów 
hotelowych“. Ale p. Ciunkiewi- 
czowa nie zawiadamia narazie 
tawarzystwą asekuracyjnego o 
olbrzymiej stracie, jaką ponio- 
sła. Może z nadmiaru wrażeń... 
A tymczasem w Grand Hote- 
lu się szuka, Dniem i nocą pra- 
cują najtężsi fachowcy krakow 
skiego wywiadu; szuka się w 
każdym kącie śladów, wertuje 
się najdrobniejsze *rczegóły, 
przesłuchuje się na każdą naj- 
mniej ważną okoliczność, bada 
się wszystkich, którzy nietylko 
mieli, ale nawet mogli mieć, z 
całą sprawą eoś wspólnego. A 
dotychczas bez rezultatu, Qłę- 
hbokim mrokiem ukryta jest da- 
lej tajemnica pokoju hotelowe- 
go nr. 29, gdzie po wernszo- 
niach ostatnich dni wyporzywa 
p. Ciunkiewiczowa, 
x 


Krótki komunikat głosi: Ba- 
wił w Krakowie delegat towa- 
rzystwa asekuracyjnego Lloyd‘ 
w Anglji, który wyznaczył imic- 
niem tego towarzystwa 40.000 
zł za wykrycie albo wskazanie 
sprawców kradzieży futer i ko- 
sztowności w Grand Hotelu nà 
szkodę p.  Ciunkiewiczowej. 
Dalsze dochodzenia w tej spra 
wie prowadzi policja. 


= 


Wielki sukces filmu polskiego. W rol. główn. 
Krystyna Ankwiczówna 


i Mieczystaw Cybulski 
o g. 4.30, 6, 8 110, w sob. i niedz. 
o 12 w poł. 


Najpiękniejsze arcydzieło PaT epoki, osnute na tle najpopularniej. 


Tragedja Amerykańiska 
Philips Helmet, °" 


jasno 
włosa 


Frances Dob, 


Film tylko dla ludzi o zdrowych nerwach. — Uprasza się o łaskawe przybycie na początek seansów. — Passse partout i bi- 
lety wolnych zek bezwzgl. nieważne, e Eana e seansów o g. 4 pp. w sob., niedz. i święta o g. 12. Apar. Westerh Electrice, 


Sensacja! 


Rewelacja! 
świat podziwia i uznaje z zachwytem! 
oryginalny film, opiewający życie dżungli i pustyni 


Coś, co 
Pierwszy 


RES TZOZA 


AFRYKA MóWI 


Podzwrotnikowe szaleństwa 
Magja czarnych! 
Tropikalna miłość | 


W rol. gł: Pawel Hoefler, Harald Austin, Barnes Giblin, wodzowie szczepów tubylczych i miejsc. piękności 


Tekst mówiony w języku polskim. 
Początek w dni powsz. o 4.30, w sob. i niedz. o 1. 


Wielkie arcydzieło dźwiękowe 
TOWA FOXA 


Konflikt kaz Liwy i poświęcenia. 


v rh wyc Permer Baxter 


Nadprogram: Dźwiękowe dodatki i aktualności z kraju. 


Ceny miejsc popularne. 


Sala mocno ogrzana. 


„CZTERECH Z LEGJE" 


w roli oficera fran- 
cuskiego i słodka 


Początek o godz. 4 po pol, w soboty i niedziele o godz. 12 w poł. 


Dziś i dni następnych! 
Wielkie arcydzieło wytwórni 
1932 


Mary Pickford 
2-akt, komedja amerykańska 


„UNITED-ARTISTS" 
oraz urocza 

i piękna 
Nad 


program: 


poraz pierwszy razem w jednym 
filmie pg. nieśmiertelnego dzieła 


oraz najnowsze dźwiękowe 
aktualności zagraniczne. 


ty szpiega. 


w roli kobie- ___ 


Dramatyezne przeżycia na tle martwych obszarów Sahary, 


Myrna Loy 


Ceny miejsc w soboty, niedziele i święta na poranki po 50 gr. i 1 zł. 


Douglas Fairbanks 


Williama Szekspira POSKROMIENIE ZŁOŚNICY 
© Di początek o 12 w poł. © 


|i Jeszcze tylko dziś i jutro 


Nadprogramy! 


Aparatura dźwiękowa światowej sławy 
Najnowszy model 


„KLANGFILM* 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 1— zł. 
Korzystajcie z okazji i obejrzyjcie czemprędzej najweselszy dźwiękowiec polski 


738 gr. i tzł. I „Ułani, Ułani, chłopcy malowani“ 


śś z Pogorzelską, Dymszą i Krukowskim 
Początek o g. 1i przed poł, 


Gospodarka świeflna 


Jak się dowiadujemy, w dniach 


23, 24 i 25 kwietnia br. odbędą 
się w Łodzi walne zgromadzenia 
dwuch stowarzyszeń: Elektryków 


Polskich i Organizacji Gospodarki 
Świetlnej. 


W tym czasie odbędzie sią kra- 
łowy zjazd oświetleniowy, polączo 
ny z szeregiem naukowych i popu- 
larnych wykładów, jak również 
będa demonstrowane na mieście 
przykłady dobrze  naświetlonych 
gmachów reprezentacyjnych oraz 
organizowane imprezy, które da- 
dzą możność społeczeństwu łódz- 
kiemu zapoznania się z zagadnie- 
niami należytego oświetlenia. 


Bliższe szczegóły, związane ze 
zjazdem, będą stale podawane 
przez nasze pismo w miarę postę- 
pów prac organizacyjnych. 


25.170 kim. ponad 
Airyką polskim sa- 
molofem 


Dzisiejsza, niedzielna audycja 
ala dzieci i młodzieży (godz. 15,55 
— 16,20) rozpocznie się, jak zwy- 
kle, radjotygollnikiem „Co się 
dzieje na Świecie”, który tym ra- 
zem zainteresuje niechybnie szeze- 
gólnie filatelistów, bowiem znaj- 
dzie się w nim obszerna wzmianka 
delycząca stulecia znaczka poaczto- 
wigo. 

Druga część andycji wypełni fə- 
Jicton dr. Marjana  Stępowskiega 
p. t. „Polskim samolotem ponad 
Czarnym Ladem”: Wyprawę tę od- 
był, jak wiadomo, w czasie od 1 lu 
tego do 1 maja ubiegłego roku 
kpt. Skarżyński z p. Markiewi- 
czem i opisał ją w książce p. tb 
„25.770 klm. ponad Afryką”. (r) 


Konkurs na plakat 


Czerwonego Krzyża 


Liga Czerwonych Krzyży w Pa 
ryżu ogłosiła konkure międzynaro- 
dowy na afisz propagandowy, ma- 
jacy ilustrować dążenia i charakter 
kół młodzieży Czerwonego Krzyża. 
Udział w konkursie brać może 
młodzież Czerwonego Krzyża wszy 
sikich krajów. 


Polski Czerwony Krzyż rozpisał 
w związku z tem konkurs krajo- 
wy. Termin nadsyłania prac mija 
z dniem 30 marca r. b. Z pośród 


wyróżnionych projektów 8 najlep- 
szych przesłanych będzie do Pary- 
ża, gdzie w czerwcu r. b. odbędzie 
się konkurs międzynarodowy. 
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Przemówienia obrońców 


w procesie o nadużycia w agencji celnej 


(a) Toczący się od kilku dni 
w sadzie oktęgowym w Łodzi 
proces o nadużycia w magazy- 
nie agencji celnei PKP. dobiega 
końca. 

W dniu wczorajszym przema 
wiali obrońcy oskarżonych 
adw. adw. Nawarski Hartman, 
Cymerman, Menasse, Tykociń- 
ski, Głogowski, Piotr Kon, 
Sztykgold i Brzeziński, wno- 
sząc obronę oskarżónych u- 
rzędników i ekspedjentów. 

Obrońcy wskazywali na nie- 


dosłatecznie stwierdzone fakty 
przewinień urzędników i ekspe 
djentów, względnie na pewien 


nacisk co de urzędników, któ- | część przywłaszczonych 


rzy przyznali się do nadużyć, ja 
kich się dopuszczali, w obawie 
przed denuncjacją. 

W konsekwencji wnosili o u- 
niewinnienie, względnie o łago- 
dny wymiar kary dla askarżo- 
nych. 

Następnie zabierali głos o- 
brońcy ekspedytorów adw, adw 
Biłyk, Kończyński i Forelle. 


EASY TEE BYT SSSI WY S AEE S E "I TREE TCERZWZE 


Duński następca tronu 


wygłosił przemówienie przy poświ ęcieniu Duńskiego Domu w uniwer 


sytecie paryskim (w pierwszym rzędzie 


z siwą brodą prezydent 


Doumer) 


Tomaszów 


CHOROBY ZAKAŹNE 

W ostatnich dwuch  tygod- 
niach wydział zdrowia przy ma 
gistracie zanotował 3 wypadki 
ospy wietrznej, 4 wypadki duru 
brzusznego, 1 płonicy, 8 odry, ? 
krztuśćca, 3 wypadki otwartej 
gruźlicy. 


SZOPENFELDZIARZE 
GRASUJĄ 

Wczoraj w godzinach przed- 
południowych do sklepu galam- 
teryjnego Abrama Wolberga, 
zam. przy Pl. Kościuszki nr. 25 
weszło 2 osobników, w celu u- 
czynienia zakupów. Po ich wyl 
ścia Wolberg zauważył brak 
sztuki płótna, o czem zawiado- 
wił policję. 


Litwinow w Warszawie 


komisarz ludowy do spr. zagr. Z. 5. 


S. R. w przejeździe na konferencję 
rozżbrojeniową do Genewy. 


Jak się w ostatniej chwili do 
wiadujemy, władze bezpieczeń- 
stwa wpadły już na trop, jak 
się okazało dobrze zorganizowa 
nej szajki. 


RADA MIEJSKA. 


Dnia 8 lutego r. b. odbędzie 
się posiedzenie przedbudżetowe 
radv miejskiej, na którem roz- 
patrywana będzie sprawa za- 
ciągnięcia pożyczki w sumie 40 
tysięcy zł, sprawa funduszu 
zapomogowego i drogowego. 
Posiedzenie to zapowiada się 
bardzo interesująco. 


KLUB STRZELECKI 


W polewie stycznia r. bieżą- 
cego zorganizowany został 
klub strzelecki. Do zarządu no- 
woutworzonezgo klubu weszli: 
jako prezes por. Kodź. wice- 
»rezes Sapiński, sekretarz Kazi- 
mierowski, gospodarz Jaku- 
siec. 


Zadaniem klubu strzeleckie- 
‘œ jest szkolenie członków w 
trzelanin z broni woiskowej, 
portowej, krótkiej i miku: 


Klub ma wszelkie widoki do- 
rego rozwoju. 


'DŻYCZKA DLA SAMORZĄDU 


W sobotę, dnia 30 bież. mies 
agistrat m. Tomaszowa przy 
| pożyczkę z Banku Gospoda 
wa Krajowego w*wysokośc 
i tysięcy złotych, która obrć 
na zostanie na złagodzeni 
sżkiej sytuacji materjalnej sa 
orządu. O pożyczkę tę magi 
irat czynił już dawno staranie 
reszcie po ostatniej interwen 
Ji w stolicy u czynników mia 
rodajnych, została ona zreali- 
zowana, 


Obrońcy ci wskazali, że dla 


skarżonych nadużycia byly, 
iieopłacalne, bowiem większą | . 
kwot | 


zabierali urzędnicy celni, resz- 
tę zaś otrzymywali ekspedjcnej. 

W dalszym ciągu swych prze 
mówień oświadczyli oni, iż bar 
dzó wątpliwem jest, aby jeh 
klijenci, którzy, jako właścicje- 
le domów ekspedycyjnych, za- 
rabiali olbrzymie kwoty, łako- 
mili się na drobne suniy, jakie 
mogli osiągnąć z tych  liadu- 
żyć. k 
W konkluzji obrońcy prosili 
o uniewinnienie swych klijen- 
tów, 

Po przemówieniach  obreń- 
ców sąd zarządził przerwę, po 
której wysłuchał ostatniego slo- 
wa oskarżonych. 

Ci, którzy się do winy przy- 
znali, prosili o łagodny wymi% 
kary, ci zaś, którzy zaprzeczy 
li, aby brali udział w naduży 
ciach, prosili o uniewinnienie 

Wyrok zapadnie jutro w go- 
dzinach popołudniowych. (p) 
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Jackie Henge 


k 


15-letnia sportsmenka angielska 
zdobyła już na konkursach hip- 
picznych liczne nagrody. 


Składaj odzież 
i bielizmę dia 
hezrokołnych 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


9,25 Msża z Bazyliki Wileńskiej. 
Muzykę organową oaegra Wł. Ka- 
linowski. 

10,05 Msza h-moll Bacha z płyt 
gramofonowych. 


12,15 Przemówienie b. mini- 
stra inż. E. Kwiatkowskiego p. t. 
„Polska w zmaganiu o swą przy- 
szłość”. 


18,15 TI część poranku z filhar- 
monji warszawskiej. 


15,00 Muzyka z Warszawy. 

15,15 Audycja żołnierska z War- 
szawy, 

15,55 Program dla dzieci. 

16,20 Audycja poświęcona dru- 
giej rocznicy istnienia rozgłośni 
łódzkiej. 

16,40 „Walka z 
— wygł. C. Jellenta. 

16,55 Płyty gramofonowe. 


17,36 Odezyt p. t „Ruch ludno- 
ści w. Europie”, 

17,80 „Wiadomości 
pożyteczne”, 

17,15 Koncert popularny. 

19.00 Rozmaitości. 

19,20 Komunikat sportowy łódz- 
ki. 

19,45 Słuchowisko p. t. „Bajka” 
pg. Kurta Goetzą, 

20,15 Koncert popularny. 

21.55 Kwadrans literacki, John 
Galsworthy: „Babie lato ostatnie- 


termometrem” 


przyjemne i 


ści (tr. z Warszawy). 

22,10 Recital fort. 
Arrau. 

22.40 Komunikat meteor., policyj 
ny oraz wiadomości sportowe z 
Warszawy. 

23,00 Muzyka lekka i taneczna 
z Warszawy. 


Klaudjusza 


AUDYCJE ZAGRANICENE. 
Heilsberg (276) 


19,00 Fortepianowe kompozy 
cje jazzbandowe. 

Langenberg (472) 

20,00: Operetka. Falk . Ksicżmi- 


czka dolarów”. 


Wiedeń (516) 

17,45 Muzyka kameralna z fle 
tem (Kwartet E-moll Telemana, Sę 
renada G-dur Regera, Kwartet D 
dur Mozarta). 

Bruksela (338) 

21,00  Kwartety 
Vreulsa i Bacha, 


Londyn (356) 

22,05 Koncert (M. in. Uwertura 
„Romeo i Julja” Czajkowskiego, 
Koncert skrzypcowy  Głaznnowa, 
Kaprys hiszpański Korsakowa), 


Strassburg (345) 

21,30 Koncert (Uwertura Lalo, 
Symfonja V Beethovena, Uwertura 
„Ojczyzna Bizeta). 

Bukareszt (394) 

20,00 Opera Flotowa „„Allesan- 


smyczkowe 


go Forsyta” — fragment z powie-'dro Stradella”. 


Nowy francuski samolot wojenny 


EENE w trzy karabiny 


maszynowe i 10 miotaczy bomb 


Pożegnanie 


sędziego Korwin-Korot- 
kiewicza 


W dniu wczorajszym sędziowie i 
prokuratorzy łódzkiego okręgu są- 
dowego ze swym prezesem p. Jó- 
zefem  Zaborowskim i prokurato- 
rem p. dr. Janem Markowskim na 
czele, żegnali odchodzącego do ad 
wokatury przewodniczącego V wy 
działy karnego sądu okręgowego 
w Łodzi p. sędziego Kazimierza 
Korwin - Korotkiewicza. 

P. sędzia Korotkiewicz, po wie- 
loletniej, niestradzonej pracy na 
polu sądownictwa cieszy się dziś 
powszechną sympatją i zasłużo- 
ym szacunkiem. 

Pożegnanie zbiegło się z uroczy- 
stością 10-lecia pracy sędziego Ko 
rotkiewicza w sadownictwie odro- 
dzonej Rzeczypospolitej, dla które 
go położył niespożyte zasługi. 
Wielka popularność, jaką Jubilat 
cieszy się w szerokich kołach 8po- 
łeczeństwa naszego miasta, świad- 
czy o jego zaletach charakteru i u- 
mysłu, 

Poza swą pracą urzędową, Sę- 
dzia Korotkiewicz brał zawsze in- 
tensywny udział w pracy na niwie 
społecznej, nie szczedząc czasu, ani 


wysiłku. 
I na tem polu, dzięki bogatemu 
doświadczeniu, nawiązał nici ser- 


decznej sympatji ze wszystkimi, 
którzy mieli okazję się z nim zet- 
Kknąć. 

Dlatego też Łódź zachowa w 
serdecznej i wdzięcznej pamięci 
tak piękną kartę dotychczasowej 
pracy p. sędziego  Korotkiewicza, 
życząc mu „ad multos annos” dla 
pracy w palestrze, której poświęcił 
się dotąd, 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suke. M. Kacperkiewi- 
cza (Zgierska 54), Sukc. J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundele- 
wiczą (Piotrkowska 25), W. Sokole 
wicza į W. Szata (Przejazd 19), M. 
lipca (Piotrkowska 193), A. Rych- 
tera i B. Łobody (11 Listopada 86). 


KOŁO REZERWISTÓW NA 
CHOJNACH. 

W dniu 25 stycznia r. b. zostało 
zorganizowane koło związku re- 
zerwistów gminy Chojny pow. 
łódzkiego w liczbie 136 członków. 

*Do zarządu koła zostali wybrani 
prezes: Świtoniak Stanisław, I. vi- 
ceporezes: Cieślak Konstanty, II, 
vice-prezes: Siepak Antoni, sekre- 
tarz: Leśniewicz Marjan. 


EUGENIUSZ CZIRIKOÓW 


Mój kuier 


Zmarł w Pradze w 68 roku ży- 
cia, znakomity pisarz rosyjski, 
autor „Żydów”, E. Czirikow. Pa 
niżej podajemy w przekładzie 
jeden z ostatnich jego szkiców: 
napisany na krótko przed śmier- 
cią. W noweli tei przebija cała 
indywidualność i piękno stylu 
jednego z  najuczuciowszych 

przddstawicieli literatury rosyj- 

skiej ostatnich czasów. 

Wczoraj wpadł mi w oczy mój 
kufer podróżny. Otrzymałem go od 
krewnych, w chwili gdy wsiada- 
łem na okręt, który na zawsze 
odwieźć mnie miał z mej kochanej 
nieszczęśliwej ojczyzny, oderwać 
od ludzi tak bliskich memu sercu. 

Mój stary, dobrze mi znany ku- 
fer podróżny! Jak bliskim jest mi 
on... W dužem, ohcem mieście, w 
skromnem mieszkanku emigranta 
rosyjskiego, przypatruje się mi z 
jakimś smutnym uśmiechem, tak, 
że mimowoli klękam przy nim, 
serdecznie obejmuję jego wieko i 
zdaje się zapytywać „czy ty się 
może nudzisz?” Nuda mej samot- 
ności kieruje mojemi rękoma, któ- 
re otwierają kufer i grzebią w je- 
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Niedola inżynierów i techn 


Nr. 51 


ików 


Na 100 wolnych miejsc blisko 9.000 kandydatów 


Zaznaczyć należy, że kobie-|ten sam obraz, co i bezrobdcie 


Bezrobocie. wywołane cięż- 
kiem  przesileniem gospodar- 
czem, nie ominęło oczywiście i 
techników. Kurczenie się pro- 
dukcji przemysłowej, zupełny 
zastój w dziedzinie hudownic- 
twa musiał się odbić najfatal- 
piej na tej części pracownikow 
umysłowych. Ustalenie ścisłe 
liczby inżynierów i techników 
wogóle, a pozostających bez za 
irudnienia w szczególności, nie 
jest łatwe, ponieważ nie posia- 
damy ścisłej w tej mierze sta- 
tystyki. 

Według danych głównego u- 
rzędu statystycznego, cały per- 
sonel administracyjny, biuro- 
wy, handlowy i techniczny w 
Polsce na dzień 1 stycznia 1929 
r. wyrosił 94.636 osób, w 12688 
zakładach przemysłowych, obej 


mujących górnictwo, hutnic- 
two oraz przemysły: mineral- 


ny, metalowy, chemiczny, 74- 
pałczany, włókienniczy, papier 
niczy, skórzany, drzewny, spo- 
żywczy, odzieżowy, budowlany, 


poligraficzny. elektrownie i 
wodociągi. Ponieważ personel 
kierowniczy stanowi około 


18.5 proc, a techniczny niższy 
— około 32.5 proc., należałoby 
dojść do wniosku, że techni- 
ków. zatrudnionych w prze- 
myśle, mamy przeszło 50.000. 
Przemysł nie obejmuje jed- 
nak wszystkich techników u 
nas Według urzędowych źró- 
deł, pracowników umysłowych, 
ubezpieczonych w odnośnych 
zakładach  ubezpieczeriowych, 
liczono w Polsce na dzień 1 
stycznia 1930 r. 288.000, a 0- 
hecnie liczba ta przekracza z 
pewnością 300.000. Ponieważ 
technicy stanowią około 24 pr. 
liczby pracowników  umysło- 
wych, przeto liczbą techników 
w Polsce przekraczą prawdo- 
podobnie 70.000 osób, 
Bezrobocie wśród tych rzesz 
postępuje wielkiemi krokami. 
Wówczas gdy na 1 stycznia 
1980 r. liczono 13,445 pracowni 
ków umysłowych, pozostają- 
cych bez pracy, ^ na | stycz- 


r 37.069, co stanowi prawie 13 


proc. ogółu bezrobotnych. Po-| ty, 
stanowią 24 | ogółu techników, zostały mniej 
umysło- , stosunkowo dotknięte bęzrobo- 


nieważ technicy 
proc. pracowników 
wych, wynikałoby stąd, że tech 
ników  pozbawionzeh pracy 
jest przynajmniej 9.000 osób. 
Położenie ich jest nad wyraz 
ciężkie, O znalezieniu pracy w 
zakresie posiadanej specjalno- 
ści dzisiaj niema mowy. Urzę- 
dy pośrednictwa pracy stwier- 
dzają, że na 100 wolnych 
miejse było 8.973 kandydatów. 


ciem, a odseiek «atrudnionych 
wśród kobiet jest stale o 2 — 3 
proc, wyższy niż u męźczyzn. 
Tłomaczy się to tem, że kobiety 
jako skromniej wynagradzane, 
stosunkowo mniej ulegały re- 
dukcjom, aniżeli lepiej płatni 
mężczyźni. 

Według dzielnie bezrobocie 
wśród techników przedstawia 


Fabryka w piomieniach 


Groźny pożar tkalni W. Silbersteina 


Nocy wczorajszej o godz. 23-ej |szy-na łatwopalny materjal przy- 
centrala straży ogniowej zaalarmo | jął groźne rozmiary i zagrażał dal 
wana została wieścią o pożarze, ja- | szym budynkom fabrycznym. 


ski wybuchł w tabryce Władysława 
Silbersteina (Narutowicza 83). 


Fabtyka wyrabia materjały włó 
kiennicze i chustki, oraz posiada 
szarparnię i oddział segregowania 
odpadków. 


Na ratunek przybyły 1, 2 i3 ad 
działy straży ogniowej, które przy 
stąpiły do energicznej akcji ratun 
kowej i po- 4 godzinnej usiluej pra 
cy pożar umiejscowiy. 

Spłonęła jedynie kotłownia oraz 
częściowo. magazyn odpadkowy 


Ogień powstał w kotłowni fa- Straty wynoszą według  pohież 
brycznej, połączonej dachem z prZy | ych obliczeń ponad 15,000 zł. 


legajaca odpadkownią. Natraliw- 


W chorobach krwi, skórnych 
i nerwowych osiągamy przy stoso- 
waniu naturalnej wody gorakiej 
„Franclezka-Józefa” regularne funk- 
cjonowanie narządów 


Po ugaszeniu pożaru  zjechały 
da miejsce władze policyjne, które 
przeprowadziły dochodzenie. Usta 
lone, że pożar powsta? wskutek 
krótkiego spięcia, wywołanego nie 


trawiennych. | ostrożnem zetknięciem przewodów 


CER  ciektrycznych w kotłowni. 


Śmiertelny skok z tramwaju 


Pasażer zabił się, uderzając głową o żelazny słup 


Onegdaj o godzinie 22 wieczo 
rem na torze tramwajów dojaz 
dowych. przy zbiegu ulic Zgier- 
skiej i Jagiellońskiej miał miej- 
see straszny wypadek, który 
zakończył się śmiercią jednego 
z pasażerów. 

Pociągiem  zdążającym do 
Zgierza powracał do domu Jan 
Mikulski, zamieszkały w Zgie- 
rzu (Gołębia 20). 

Gdy tramwaj znalazł się przy 
ul. Jagiellońskiej, Mikulski przy 
ponimiał sobie o jakiejś niezała- 


nia 1931 r. było ich już 21.309, twionej sprawie w Łodzi i wy- 
a w dniu 31 października 1931! skoczył z pędzącego tramwaju. 


podróżny 


kawałem mego życia w ojczyźnie, 
życia z wszystkiemi jego dolami i 
niedolami... 

W pośpiechu krewni naladowali 
do kufra wszystko, co się w nim 
tyiko pomieścić p.dolało: potrzeb- 
ne i zbędne. A przecież jest on 
pełen tej miłości, która pozostała 
daleko za morzem, górami i lasami. 
Z każdego przedmiotu bije dalekie 
szczęście, pamięć o drogich lu- 
dziach, których na zawsze się opu 
ściło. Na zawsze — co ta straszne 
słowe! I dlatego tem droższy wy- 
daje się każdy najmniejszy przed- 
miot, pochodzący z ojczyzny... 

Tu mała chusteczka, którą wy- 
szyła niegdyś jedwabiem ręka uko 
chanej żony. Przykładam chustecz 
kę do ust, niespodzianie padają na 
nią krople łez. Tu listy od żony i 
dzieci. Były pisane w czasie gdy 
ja... Listy te zawierają tyle radości 
i szczęścia, że lepiej jest skoro ich 
teraz nanowo nie czytam, A tu le- 
ży moja podróżna poduszka, Cicho 
zdaje się do mnie mówić:  „Bę- 
dziesz o mmie śnił słodko” I oglą- 
dam swą skromną izdebkę i szu- 
kam w niej jakiejś kochanej, zna- 


go wnętrzu z dziwnem uczuciem | jomej twarzy. 


radości. Ten kufer podróżny jest 


Mój drogi kufrze podróżny! Każ- 


da drobnostka, która w twem ło- 
nie się znajduje pozwala memu 
sercu raźniej bić, ożywia z powro- 
tem dawno zapomniane radości, 
Co to jest? Co za książka? Turge- 
njew! Stary, drogi tom, postrzępio 
ny stronice. Napis: „Uczniowi III 
kłasy kazańskiego gimnazjum, któ 
ry za Swą pilność ią oto książką 
został nagrodzony”. Wstęga książ- 
kowa, wyszyta jedwabiem przez 
piękna dziewczynę, która mi ją 
dała w podarunku dla pamięci 
wiecznej. Mój Boże, jak to już daw 
no! Życie prawie już mam całe za 
sobą, a zdaje się, jakby to było 
wczoraj, przedwczoraj. Przerzucam 
kartki starej książki i znajduję w 
niej zasuszońe kwiaty. Leżą w 
książce, której tytuł brzmi: „Pier- 
wsza miłość” i przypominają mi 0 
małej nowełi miłosnej, o której po 
dziś dzień pamiętam, mimo że, si- 
wizna już eałą ma głowę dawno po 
kryła. Gorzka prawda życia za- 
drżała przed tymi kwiatami polny- 
mi. 

Przymykam oczy, niema mnie 
więcej w miej skromnej obecnej 
izbie obcego miasta. Znajduję sie- 
bie w pięknym lasku rodzinnych 
mych stron. 


Uśmiechnięty wieczór letni. Gę- 
sty las, a dalej łaki, rzeka. Idę 
obok gimnazistki Wali, chcę jej 


dziś powilzieć, że bez niej żyć 
nie mogę. Rozłościła się. Dlaczego? 


Skok był fatalny. Mikulski 
wyskoczył wprost ~na żelazny 
słup z tablicą ostrzegawczą, — 
Trafiwszy głową w żelazną ta- 
blicę padł w pobliżu słupa z roz 
bitą czaszką. 

Tramwaj natychmiast wstrzy 
mano i pospieszono rannemu 
z pomocą. Mikulski z taką siła 
uderzył w słup, iż pek? on, 
Przybyły lekarz pogotowia, 
po nałożeniu opatrunku, prze- 
wiózł ofiarę do szpitała Kasy 
Chorych, gdzie po upływie kilku 
minut, Mikulski zmarł. 


Czy to moja wina? Jest już na- 
prawdę zła, ucieka. Drzewa szu- 
mią, las zdaje mi Się teraz być po- 
zbawionym radości. W dali spo- 
strzegam białą suknię Wali. Je- 
stem osamotniony i nieszczęśliwy. 
A przytem zdaje mi się, że ona 
przecież mnie kocha. Cóż mam po- 
cząć? Teraz już nie zobaczę więcej 
jej kochanego spojrzenia, jej słod- 
kiego uśmiechu, nie bedę nie wię- 
cej wiedział o milości. Przepadlo. 
Wszystko przepadło. Nie będę 
miał nawet odwagi popatrzeć jej 
więcej w oczy. 

Gdzie ona jest? Zniknęła... Jak- 
by słońce się skryło za lasem i nie 
miało więcej popatrzeć na ziemię. 
Czy mam iść dalej? Poco? WSzyst- 


ka i tak przepadło, . Ale mimo, Że: 


jest mi okrutnie ciężko, idę dalej. 
Jak pies, którego pan za coś stra- 
sznie wysmagał, 


I nagłe znowu ją zobaczyłem. 
Zbiera kwiaty śpiewając. 1 ona 
mnie zobaczyła, głośno się Śmieje 
i woła: „No chodźże pan, dlacze- 
go pan tam stoi?” 

Radość zuowu mną  zawłada. 
Woła mnie. Lecę do niej na skrzy- 
dłach miłości. Włożyła na głowę 
wianek z kwiatów polnych. „W 
tych kwiatach tak pani dobrze!” 
— — „No, no, tylko bez tych 
komplimentów. Nie kocham pana. 
Czytajmy lepiej Turgeniewa”, 

Podchodzimy do rzeczki, wyszą- 


stanowiące około 4,5 proc. | wogóle, I im większe uprzemy- 


słowienie, tem więcej ludzi bez 
pracy. Na wschodzie państwa o 
pracę stosunkowo łatwiej, ani- 
żeli na zachodzie. Wówczas, 
gdy w całej Polsce bezrobotni 
stanowią 12,7 proc., ło w woje- 
wództwach centralnych — 14,8 
proc, we wschodnich — 6,1 
proc, w zachodnich — 10,8 pr- 
w południowych =: 7,9 proc., a 
ua Śląsku aż 20,1 proc., w sto- 
sunku do ogółu pracowników. 

Położenie „techników nie- 
wątpliwie ciężkie’ pogarsza się 
jeszcze skutkiem tego, że €©0- 
rocznie opuszcza mury szkolne 
znaczny zastęp absolwentów, 
poszukujących również  zaję- 
cia. Absolwentów szkół zawó- 
dowych według danych gł. urzę 
du statystycznego, już w r. 
1928-29 liczono 6.450 osób. Dy- 
plomy akademickie ge stop- 
uiem inżyniera (bez rolnietwa, 
leśnictwa, hodowli i ogrodo- 
wnietwa) otrzymało 581 osób. 
Są to ludzie o wykształceniu 
fachowem, dla których przerzu 
cenie się do innej dziedziny, za- 
zwyczaj z techniką nie mającej 
nie wspólnego, stanowi praw- 
dziwą tragedję, gdyż wytrąca 
ich często raz na zawsze nie- 
tylko z obranej drogi, ale iz 
równowagi duchowej. 

Z. K. 

RETE ZZ Z ZOZ EO PZD A 


TEATR „BOMBA“ 


„., Dziś ostatnia niedziela 
wielkiego, efektownego programu pn. 


„Ia Bomba pięknie gra“ 


Udział biorą: St. Balcerakówna, M. 
Bergielska, B. Halmirska, N. Herte- 
nówna, l. Różyńska, M. Danecki, A. 
Górecki, W. Moran E, Rewski 
1 A. Sucheicki, 
8 Bomba-Girls, chóry, statystki 
i statyści, 
Nowa, wspaniała oprawa dekoracyjna! 
Rewja najpiękniejszych kostjumów ! 
Ceny biletów nie podwyższone, od 1 
zł, do 4 zł. 50 gr. 
Przedsprzedaż biletów S p się w 
biurze podróży „Orbis* (Piotrkowska 
nr. 65). 


Dziś trzy przedstawienia o godz. 
6.15 8,15 i 10,15. 


kujemy ocienione miejsce, czyta- 


niy: „Pierwsza miłość”. A kiedy 
przerywam na chwilę, patrząc w fej 
oczy, Wala szybko wało: „Dalej”! 
A później kładzie kwiaty polne do 
książki, przymyka: ją szybko i mó- 
wi z uśmiechem: „Powiedz pan, 
Eugeniuszu, na której stronie, na 
którym ustępie na dole, czy na 
górze, leżą kwiaty? Pomyślałam 
sobje e czemś”. Wymieniam stro- 
nę; ona otwiera książkę, Tumieni 
się a później nagle odwraca i 
wstaje. „Musimy już odejść!” 
Chwyta mię za ręke i tak idziemy, 
aż na koniec lasu... 


Na skraju drogi leśnej przysta- 
ję, mówię: „Wala, odpowiedz pa- 
ni na moje pytanie. Ja bez pani 
Żyć nie mogę. Odpawiedź oznacza 
dla mnie śmierć, albo życie”. 

Wtedy Wala znów się roześmia- 
ła i — uciekła. Pobiegłem za nią, 
schyciłem mocno, przycisnąłem do 


serca i — pocałowałem. Powoli 
podniosła główkę, patrzyła na 
runie, nie nie mówiąc, i  zaów 
wyrwawszy się z mych rak tr 


ciekła. 


Wiele już lat minęło od tego cza 
su. Prawie całe moje życie już 
przeszło. Ale w starej książce, w 
podróżnym kufrze leżą zasuszone 
kwiaty polne, Oglądam je znowu i 
ze zmęczonych mych ócz padają 
lzy do starego kufra podróżnego. 


Sprzeczka małżeńska 


On: — Co, tą rzecz na twojej 
glowie ty nazywasz kapeluszem? 
Ona: — Co, tą rzecz pod twoim 
kapeluszem ty nazywasz głową? . 


Wiadomości bieżąt 


Osobiste 


Długoletni kierownik  referaru 
dla spraw żydowskich oraz kierow 
nik oddziału prasowego przy urzę 
dzie wojewódzkim w Łodzi p. Jan 
Szper, opuścił w dniu wczorajszym 
swe stanowisko po pięcioletniej 
iatensywnej pracy. 

Odchodzącego ze stanowiska p. 
J. Szpera, koledzy biurowi żegnali 
bardzo serdecznie, życząc mu dal- 
szej owocnej pracy. 


P. Szper przechodzi na stanowi- 
sko kierownika wydziału główne- 
go gminy żydowskiej w Łodzi. 


Nowa kuchnia 
dla bezrobotnych 


Z inicjatywy I staraniem zarzą- 
du grodzkiego związku  rezerwi- 
stów m. Łodzi, w dniu 1 lutego rb. 
o godz. 11-ej w lokalu zaofiarowa- 
nym przez firmę „Rosicki, Kawec- 
ki i S-ka” przy ul. Tuszyńskiej 
48, nastąpi otwarcie kuchni dla 
najbiedniejszych mieszkańców 
dzielnicy Chojny. Na otwarcie ku- 
chni zaproszeni zostali przedsX„ti- 
ciele władz państwowych, oraz 
wojewódzkiego i grodzkiego komi- 
tetu do Spraw bezrobocia. 


Delegaci Łodzi 


na krajowy zjazd 
s,onistyczny 


W dniu dzisiejszym zaczyna ©- 
bradować w Warszawie X zjazd 
krajowy organizacj sjonistycznej 
w Polsce. Na zjazd przybywa z 
Londynu członek egzekutywy 
wszechświatowej organizacji, któ- 
ry wygłosi referat o obecnej sytu- 
acji w sjoniżźmie w związku z ostat 
niemi posunięciami mandatorskich 
władz angielskich w Palestynie. Re 
ferat o sytuacji żydów w Polsce 
wygłosi pos. Griinbąum, 

Łódzka organizacja sjonistycz- 
na deleguje na zjazd pp. pos. dr. 
Rozenblatą, dr. Braudego, ławnika 
AI. Joela. inż. Zielińskiego, M. Li- 
mona, r. Urysolna, Eliezera, Szaj- 
na i in. 

Zjazd potrwa 3 dni. 


włókniarzy zgierskich 


Jak się dowiaduiemy, włóknia- 
rze, zatrudnieni w tkalniach zgier- 
skich postanowili w najbliższych 
dniach rozpocząć wielką kampanię 
ekonomiczną. W wielu tkalniach 


stosowane Sa znacznie niższe pła- | pokryty skorupą lodową podcz as 


ce, od obowiazujacych według cen 
nika oficjalnego, wydanego na pod 
stawie umowy zbiorowej. 

Sprawa podjęcia akcji o rewizję 
I podwyżkę płac została zadecydo- 
wana ña wczorajszym wiecu włók- 
niarzy, w którym wziął udział z ra 
mienia zarządu głównego, w Łodzi 
p. Krzynowek, 


31. I — „GŁOS PORANNY — 1932 


Nr. e 


s ao tacie nauczyła | stoly zawodowi 


w świetle nowego projektu ustawy o ustroju szkolnictwa polskiego 
Co mówi w iej sprawie minisier oświaty p. Jędrzejewicz 


„Głos Poranny” donosił przed pa 
roma dniami o projekcie ustawy o 
ustroju szkolnictwa. 

Omówiliśmy w oegóinych  zary” 
sach walory nowego projektu, pod 
kreślając dodatnie strony zróżnicz 
kowania typów szkół i odsunięcia 
na dość znaczny okres czasu trud- 
nej i decydującej cnwili wyboru 
drogi do dalszych studjów, czy 
pracy zarobkowej, danego abitur- 
jenta. 

Chodziło teraz tylko o naszkico 
wanie sposobu rozwiązania przez 
nowy projekt ustawy, problemu 
kształcenia szkolnictwa zawodowe 
0. 

W tej to aktualnej sprawie wy- 
powiedział się przed paru dniami 
minister wyznań religijnych i ©- 
świecenia publicznego p. J. Jędrze 
jewicz. 

W postanowieniach projektu do 
tyczących szkolnictwa zawodowe- 
go przewija się myśl — wyjaśnia 
p. minister — którą ustawa będzie 
przeprowadzać we wszystkich dzia 
łach, a mianowicie odsunąć decy- 
zję wpływającą na rodzaj przyszłe 
go zawodu do czasu dojrzałości 
wkateko człowieka, po drugie zaś, 
nie zamykać mu sztucznie, po skoń 


czeniu szkoły dróg, 
różnych kierunkach, 

Jeżeli chodzi o kwestję kształ- 
cenia nauczycieli szkół powszech- 
nych, dołącza się tu jeszcze spra- 
wa podwyższenia poziomu Studjów. 
Z tych to względów płynie posta 
newienie projektu, że odtąd kształ 
cenie przyszłych nauczycieli szkół 
powszechnych w dziedzinie ich za- 
wodu ma się odbywać nie po szko 
le powszechnej, lecz po czterolet- 
niem gimnazjum i trwać ma trzy 


wiodących w 


lata, podczas gdy dzisiejsze semi- [cia gospodarczego, i 


narja opierają się o 7-letnią szkołę 
powszechną; trwającą pięć lat. Po 
tem studjum, prócz zawodu nauczy 
cielskiego i inne drogi mają stać 
otworem. 

Odnośnie szkolnictwa zawodowe 
go projekt ma na celu uporządko- 
wanie i zwiększenie uprawnień. 
Nie należy hamować różnorodnoś- 
ci typów szkół, a przeciwnie, nale 
ży w ścisłem przygotowaniu do ży 


Wyrok na Jakóba Szlama 


złagodzony został do 2 lat więzienia 


(a) W swoim czasie głośna 
była w Łodzi sprawa _ Jakóba 
Szlama, który dokonał napadu 
w celach rabunkowych na Her- 
tę Wajnberg, kasjerkę firmy 
Mazo i Łampert. Napad doko- 
nany był w klatce schodowej, 
domu, przy ul. Piłsudskiego nr. 
76, przyczem Szlam uderzył ka- 
sjerkę flaszką w głowę i nie za- 
brawszy teczki z pieniędzmi — 
zbiegł. 


m z m a 


Wnętrze pracowni d-ra Salabana 


gdzie ten wybitny fałszerz sfa brykował 30 tysięcy 2-markówek. 


Pokład wielkiego statku 


podróży po Atlantyku. 


Sąd okręgowy w łodzi, ska- 
zał go na 6 lat więzienia. 


W dniu wczorajszym Sprawa 
rozpatrywana była w sądzie a- 
pelacyjnym w Warszawie, Wy- 
siłki obrony skierowane były 
ku zmianie kwalifikacji praw- 
nej przestępstwa i uznaniu Szla 
ma winnym jedynie gwałtu na 
osobie przez zadanie lżejszego 
uszkodzenia ciała, a nie usiło- 
wanie zabójstwa. 


Orzeczenie biegłych wypadło 
krzystnie dla oskarżonego. Usła 
lono, że butelka nie jest narzę- 
dziem, używanem . normalnie 
przez morderców z premedyta- 
cją, że była zakorkowana, wo- 
bec czego odpoda podejrzenie, 
iż Szlam zamierzał oblać napad 
niętą kwasem- sołnym, wreszcie 
stwierdzomo, że napełniona bu- 
telka nawet przy silniejszem u- 
derzeniu nie mogła pęknąć, 

Sąd apelacyjny, przychylając 
się do wywodów obrony, złago- 
dził Jakóbowi Szlamowi karę 
do 2 lat więzienia, zastępujące- 
go dom poprawy. 


Zmiana przepisów 


ubezpieczenia pracowni- 
ków umysłowych 


Minister pracy i opieki spo- 
iecznej wydał rozporządzenie, 
zmieniające niektóre obowiązu 
jące dotychczas przepisy w 
sprawie ubezpieczenia praco- 
wników umysłowych. 


M. in. rozporządzenie to zmie 
nia częściowo terminy zgłasza- 
nia nowych pracowników do za 
kładów trbezpieczeń pracowni- 
ków umysłowych przez przed- 
siębiorstwa, ponadto zaś zawie- 
ca postanowienia w sprawie po 
wiadamiania Z. U. P. U. o 
wszelkich zmianach, jakie na- 
stąpiły w ciągu miesiąca kalen- 
darzowego, w wynągrodzeniu 
poszczególnych - pracowników. 
w ich stosunkach służbow ych i 
rodzinnych. 


Rozporządzenie JE A ró- 
wnież procedurę swalnjania 
pracowników w pewnych wy- 
padkach od ubezpieczeń w Z. 
U. P. U, nakoniec zmienia 
treść czterech formularzy, uży- 
wanych dotychczas przez za- 
kłady ubezpieczeń pracowni- 
ków umysłowych. Rozporządze 
nie to wejdzie w żvcie z dniem 
wprowadzenia do statutów po- 
szczególnych zakładów ubezpie 
czeń nowych formularzy,- 


do ogólnege 
programu gospodarczego państwa, 
rozwój ten popierać, 

W całej tej różnorodności nale- 
ży jednak zachować myśl i porzą- 
idek, Społeczeństwo musi dokład- 
nie orjentować się nietylko w tem 
co każda z tych szkół daje pod 
względem fachowym, lecz również 
pod względem poziomu. 

Dzisiaj nieraz granice zlewają 
się i poziom a więc moralna pod- 
stawa uprawnień staje się nieu- 
chwytuą. Dlatego przy wybitnym 
udziale fachowców i sfer zaintere- 
snwanych podjęto prace, Rezultat 
tej pracy objawił się w projekcie 
w postanowieniach, tyczących ston 
ni szkół zawodowych. Będą one 
ze względu na osiągany poziom — 
szkołami niższemi, średniemi oraz 
szkołami stopnia liceałnego. To już 
wpłynie poniekąd na podniesienie 
szkolnictwa zawodowego i w tym 
kierunku pójdzie praca programo- 


wa, 

Wszystko to zmierza przede- 
wszystkięm kų podniesieniu moral 
nemu, ku wzrostowi szacunku w 
społeczeństwie dla szkół zawado- 
wych, Chodzi o to, aby chłopiec 
zdolny, który ukończył szkołę za- 
wodową stopnia gimnazjalnego, nie 
miał dalszej drogi do studjów zam- 
kniętej, ale mógł dalej kształcić 
się w szkole stopnia licealnego, a 
po jej ewentualnem ukończeniu 
miał otwartą drogę do szkół wyż- 
szych, odpowiadających kierunko- 
wi jego dotychczasowej nauki. Ro 
zumie się, dotyczy to tylko zdol- 
niejszych i nie może być  owczyr 
pędem ogółu młodzieży. 

Samo podwyższenie praw szkół 
zawodowych podniesie ich powagę 
i pozycję w społeczeństwie, ułatwi 
skierowauie pędu. młodzieży ku 
tym szkołom, zamiast uniwersyte- 
tom. 

Podniesienie szkolnictwa zawo- 
dowego, to sprawa pierwszorzęd- 
nej wagi. Jest to sprawa rozwoju 
gospodarczego, wzmożenia nietyl- 
ko naszych sił wewnetrznych, ale i 
odporności nazewnatrz. 
PEE TE ABT SZECETWA ARA 


Całemu światu brak 
słów na wyrażenie 
swego A wc 
zachwułue 


Nr. 31 


Zamiast feljetonu i 
Zdumiony pradziań ; 


Mialem nadzwyczajny sen. 

Oto nie wiem w jaki sposób sta- 
nął żywy przed memi oczami jeden 
z moich pradziadków, kubek w ku- 
bek podobny do tego, który wisi 
nad mojem biurkiem w  opstrzo- 
nych przez muchy ramach. 

Gdyhy nie to, nigdybym go nie 
poznał, choć przecież jestem krew 
jego krwi, kość jego kości... Ale 
co znaczą kości, co znaczy krew 
wobec „fatermerdera* i jakiegoś 
tabaczkowego surduta? 

Styl to człowiek — powiedział 
znakotity myśliciel francuski. Ale 
jeżeli tak jest, to chodzi przede- 
wszystkiem 0 styl kostjamu, gesty- 
kulacji, fryzury etc... 

Mój stylowy pradziadek ' podał 
łaskawie rękę do poeałowania i za: 
czął wypytywać o takie nowiny, 
Jak np.: 

— Czy prawdą jest, że opuścił 
już Warszawę generał - guberna- 
tor ks. Paskiewicz Erywafiski?... 

— Czy pan Pieńkowski siedzi w 
magistracie łódzkim? ' 

Mocno spał, widać, przez te kil- 
kadziesiąt lat, bo wcale nie mógł 
się zorjentować, w jakiej obudził 
się epoce. 

— Jakto? — pyta zdsówiowy — 
więc już niema i polłemajstra? 

— Niema. 

— To i lepiej. Spokojnie pocho- 
dzimy trochę po Łodzi. 

— Mniejsza o to — powiada ale 
po obiedzie zamówisz ekstrapoczię, 
bo czeka mnie bardzo daleka po- 
dróż, 

— Dokąd - że to? 

— 0, szmat drogi! Na jakie dwie 
osoby zapasów wziąć wypadnie. 
Aż do Gałkówka. ~ 

Kiedy go objaśniłem, że w godzi 
nę tam stania 
chciał. 


telnicy, jak szeroko gość mój otwie 
rał oczy, skorośmy wreszcie wy- 
szli na miasto. Tramwaje, óamocho 
dy, asfalty, rowery, żelazobetony. 
Rozglądał się, jak nieprzytomny, 
to przystawał, to uciekał, to za 
głowę się chwytał. Przed wysta- 
wą fotografa, przed składem gra- 
mofonów, przed automatami z cze- 
koladkami robił wrażenie nic nie 
mogącego zrozumieć dziecka. 


O podróży do Gaikówka zupeł- | | 


nie zapomniał, bo ujrzawszy samo- 
lot, doznał chwilowego zamrocze- 
nia umysłu i nie wiedziałem, czy 
nie wypadnie zawieźć  antenata 


kolejką elektryczną do Kochanów-. 
ka. 


Potem przyszedł wieczór. Świa- 
tła elektryczne, reklamy neonowe, 
nowy rozgardjasz sprawiły w u- 
myśle poczciwca, Niesposób bylo 
zmiarkować: podoba mu Się to 
wszystko, czy nie podoba. . Był o- 
szołomiony, pijany obfitością nieo 
czekiwanych, ses Alysh 
wrażeń, = = 

Zaczął ście tak się Envoy 
wać, że ludzie przystawali, a jakiś 
uprzejmy stróż porządku ofiarował 
się, że sprowadzi pogotowie ana 
kowe. e 

Nie było rady, Wsadziłem pras 
dziadzię gwałtem do taksówki i ka 
załem jechąć z powrotem do do- 


mu, Ale tu nowe okrzyki, nowe j 


obłędne gesty. 

Winda!.. Coś niesłychanego. 

Kiedy przez telefon zawiadomi: 
łem kolegę, że nie przyjdę na ze- 
branie, pradziadek nagle zmienił 
się. Zdziwienie rantem znikło z je- 
go twarzy. Najwidoczniej przyszedł 
do wniosku, że dla naszego poko- 
lenia niema żadnych już niemożli-- 
wości, że staliśmy się istotami 
wszechmocnemi, które mogą czas 
cofać luh przyśpieszać wedle. „Swo- 
jej woli. 

To też z żupełnymi spókójem i 
przytomnością zachował się na wi- 
dok głośnika radjowego, przy któ- 
rego pomocy zafundowałem mu 
pierwszorzędny koncert z filharmo- 
nji warszawskiej, transmitowany 
na stacje zagraniczne. 

Teraz dopiero był naprawdę już 
zachwycony. Zdumienie pierwotne, 
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TEATR MIEJSKI 


Dziś i w niedzielę występy ope- 
tetki warszawskiej. 

Dziś o godz. 4 wiecz. i we wta- 
rek a godz. 4 pop. „Sprawa Drey- 
fusa”. ; 

We wtorek wieczorem arcywe- 
soły „Królewski film” (Hulła di 
Bulla) z K. ŚSzubertem. 

W piątek wchodzi na afisz sztu- 
ka pt. „Mam łat dwadzieścia sześć” 
Istyvana Mihaly’ ego. 


"TEATR KAMERALNY 


Dziś-trzy przedstąwienia: o go- 
dzinie 12-w poł. po raz 91 po ce 
nach znacznie zniżonych 
Haus Michałem Zniczem. 

O godz. 56 „Dr. Stieglitz? z M. 
Zpiczem i L, Zbuckim. 

O godz. 9 wiecz. powtórzenie 
komedji Stefana, Kiedrzyńskiego 
„Czwarty do bridża”. 

W poniedziałek „Dr. Stieglitz”. 

We wtorek o godz. 5 pop. „Hau 
Hau” a o godz. 9 wiecz. „Czwarty 
do bridża”. 


PORANEK POEZJI I HUMORU 


We wtorek,. dnia 2 lutego br. o 
godzinie 12 w południe w sali te- 
atru miejskiego odbędzie się z 0- 
kazji V zjazdu TUR. poranek po- 
€żji i humoru w wykonaniu central 
nej sceny robotniczej Towarzy- 
stwa Uniwersytetu Robotniczego w 
Warszawie. 


„Hau |s 


KONCERT SYMFONICZNY z U- 
DZIAŁEM P. MARJI CHASIN. 


Rozgłośnia łódzka „Polskiego |. 
Radja” transmituje dziś, w nie- 
dzielę, dnia 381 stycznia od godz. 
12,15 — 1400 poranek symfonicz 
ny z filharmonji warszawskiej. 

Wykonawcami koncertu będą: 
orkiestra filharmonji pod dyrekcją 
K, Wiłkomirskiego, Marją Chasin 
(fort.) i K, Czekotowski (baryton). 

W programie: Szecherezada, sui 
ta symfoniczna M. Rimskij-Korsar 
kowa, „Znowum dziś smutny i 
sam” — P. Czajkowskiego, „Prze- 
mija czasu niepowrotna fala” — 
3. Rachmaninowa, arja z op. „Ksią 
że Igor” — Al. Borodina (ostatnie 
3 utwory w wyk. p. Czekotowskie 
go), Koncert fortepianowy C-moll 
— S. Rachmaninowa — wykona 
p. M. Chasin. (rr) 


„BOMBA” 

Dziś ostatnia niedziela wielkie- 
go, efaktownego programu „Ta 
Bomba pięknie gra” w teatrze 
„Bomba”. Nowa oprawa dekoracyj 
na do tej rewji jest bardzo orygi- 
nalna, Na wyróżnienie zasługują 
również piękne kostjumy, wzorowa 
ne na kostjumach teatralnych wiel 
kich rewji zagranicznych. 

Dziś trzy przedstawienia e godz. 
6,15, 8,15 i 10,15. Przedsprzedaż bi 
letów odbywa się w biurze podró- 

„Orbis” (Piotrkowską 65). 


SOME ZDZ ZZOZ ZZO RY OO EZ ZOÓÓORO 


o 
! - Główna ulica w stolicy San Salvador 
wierzyć pie | — z 

Możecie sobie wyobrazić, mili ezy- || 


gdzie ostatnio wybuchła re wolucja komunistyczna. 


Dworzec studencki 


w dzielnicy uniwer syteckiej Paryża. 
NSL FOTY Pi A WOTA R aaa TRZ BERCEÓY 
i ÓŃ 


półobłąkane. ułeciało. Pogodzony z 
samym cudem,  rozkoszował się 
tem, co on daje. 


— Tak — powiama wkońca — 


dokonaliście nadzwyczajnych rze- 


czy w ciągu tych ostatnich stu lat. 
tej chwili 
cała Polska siedzi przy takich apa 
i suchą tej wspaniałej mu- 


Pomyśleć tylko, że w 


ratach i 
zyki. 
— E, tak dobrze nie jest — 


prze 


z,rwałemr mu. — Cała Polska?... Nie! 
Na 30  miljonów mieszkanców 
Rzplitej zaledwie Kilkaset tysięcy 
posiada radjoodbiorniki. 

— Nieee! Tylko? 

— Ależ tak. 

— Wiesz co prawnuku?.. Dużo 
zastałem tu rzeczy  zdumiewają- 
cych. Ale ta wiadomość jest naj- 
dziwniejsza ze wszystkich. R. 


_ TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


WYSTAWA PRAC SIEROT 

Dnia 31 stycznia oraz 1 i 2 lute- 
go odbędzie się wystawa prać wy 
thowanków Tow. Opieki nad Siero 
tami i Dziećmi Rezerwistów (Pół- 
nocna 39). 


WTORKOWY KONCERT POPO- 
ŁUDNIOWY 

Jak już podaliśmy, w nadchodzą. 
tv wtorek, dnia 2 lutego odbędzie 
się w sali filharmonji niezmiernie, 
interesujący popołudniowy koncert 
symfoniczny Łódzkiej Orkiestry 
Filharmonicznej, na którym wystą. 
pi wszechświatowej sławy. pianista 
Claudio Arrau, który swą nadzwy 
czajną grą wszędzie zdobywa pal- 
mę pierwszeństwa.  Genjalny ten 
artysta wykona z tow. orkiestry 
koncert fortepianowy Schumanna. 
W pierwszej zaś części orkiestra 
filharmoniczna pod dyrekcją Wa- 
lerjana Berdjajewa wykona Webe- 
m. uwerturę do op. „Wolny strze- 
lec” oraz prześliczną symfonję 
Dworzaka z „Nowego Świata”. Na 
sza muzykalna Łódź przeżywać bę 
dzie na tym Koncercie wiele wra- 
żeń artystycznych. Początek kon- 
vertu o godzinie 3.30 po poł. 


Dr. med. 


Spesjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
uczenie djatermją I elsktroferapfa 
POŁUDNIOWA 28 

tel. 201-93 
8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—1 


Domy sfedenckie 


„solidarności między- 
narodowej" 


Uniwersytet w Chicago otrzymał 
od fundacji im. Rockefellera 
wspaniały kompleks gmachów, bu- 
dowa i urządzenie których  koszto 
wało 2 miljony dolarów. Gmachy 
te otrzymały nazwę „Domu stu- 
denckiego solidności międzynaro- 
dowej” i mają służyć jako pensjo- 
naty dla studentów; zawierają one 
pozatem sale odczytowe, gimna- 
styczne, bibljoteki, czytelnie, „sale 
klubowe eto. 


W Stanach Zjednoczonych fun- 
'dacja Rockefellera wybudowała 
dotąd trzy takie gmachy: w N. Jor 
ku, Berkely, Chiczgo. Obecnie z 
polecenia fundacji  Rockefeller'a 
przystąpiono do budowy „Domu 
studenckiego” w Paryżu, który 
będzie w stanja pomieścić 2000 stu 
dentów. 


Wykłady przez telefon 


Pewien profesor uniwersytetu 
w Marburgu zachorował podczas 
ferji Bożego Narodzenia, Ponieważ 
1 po wakacjach nie mógł opuszczać 
wieszkania, wpadł na pomysł, aby 
swe wykłady | wać  telefonicz- 


Od 


nie do audytorjów uniwersytefu. 
Za zgodą senatu uniwersyteckiego: 
ustawiono w audytorjum głośniki, 
połączone z telefonem profesora. 
transmisja udałą się tak świetnie, 
że wykłady przez telefon cieszyły 
się największem powodzeniem. 


 Dwulecie 
rozgłośni łódzkiej 


< Dnią 2 lutego r. b. mija dwa la-- 
ta od chwili uruchomienia rozgłoś 
ni łódzkiej, która odegrała tak po- 
ważną rolę w życiu kulturalnem 
naszego miasta. 

W związku z tem dziś, w niedzie 
lę, dnia 31 stycznia br. od godzi- 
ny 16,20 do 16,40 rozgłośnia łódz- 
ka Polskiego Radja. nada audycję 
specjalną z udziałem kierownika 
rozgłośni p: Henryka Tokarczyka, 
popularnego: wśród . radjosłuchaczy 


redaktora „Jana Piotrowskiego oraz 


referenta prasowego rozgłośni red. 
Benedykta Stefańskiego. 7 
Rozgłośnia łódzka w ciągu swej 
dwuletniej działalności zaskarbiła 
sobie "szczerą * Sympatję naszego 
społeczeństwa. Dlatego też jej 
święto jest jednocześnie świętem 
całej łódzkiej rodziny radjowej. 


(r) 
Odczyty 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA 

Staraniem sekcji -odczytowej od 
działu łódzkiego Polskiego Czerwo 
nego Krzyża w dniu dzisiejszym 
o godz. 12 min, 30 w poł. w sali 

YMCA. Piotrkowska 89 pani dr. 
Kalecka wygłosi odczyt n. t. „Sa- 
nioobrona ustroju w walce z gru- 
źlicą”. Wstęp bezpłatny. 


BAL NA WSZECHNICY 
Dnia 6 lutego rb. pod protekto- 


ratem J. W. Panów: wojewody 
Władysława  Jaszezołta oraz ich 
magniticencji rektora W. W. P. 


prof, dr, Teodora Viewegera i pro- 
rektora prof. dr. Stanisława Słoń- 
skiego odbędzie się w lokalu 
Wszechnicy przy ul. Nowotargowej 
Nr. 24 bal reprezentacyjny Towa 
rzystwa Bratniej Pomocy Studen- 
tów Wolnej Wszechnicy Polskiej 
oddział w Łodzi. N 
Początek balu o godz. BB, Cena 
biletu zł 7—i-4— (dla studen- 
tów). Strój wieczorowy, Wejście 
tylko za zaproszeniamk 


Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO. 
A więc już w poniedziałek, dnia 
1 lutego r. b. odbędzie się w es- 
lach Wolnej Wszechnicy Polskiej 
w Łodzi (N. Targowa 24) trady- 
cyjny akademicki wieczór towarzy 
ski pod protektoratem J, M. rekt 
ta Teodora Viewegera i prof. Sta- 
nisława Poniatowskiego, urządzony 
staraniem „Samopomocy bratniej” 
studentów W; W. P, w Łodzi. 
Cała :Łódź -niezawodnie zbierze 
się w: poniedziałek w salach wszerh 
nicy, gdzie beztroski studencki hu 
mor królować będzie niepodzielnie. 
Wejście w-cenie 4 zł. i 8 zł. (dla 
studentów) tylko zaproszeniami. 


BAL APLIKANTÓW ADWOKAC: 
KICH . 

który cieszy się już ustaloną opi- 

ują w kołach towarzyskich Łodzi, 

skupi i w tym roku najbardziej de 

borowe towarzystwo w dniu 6 lu- 

tego 1932 r. 

Sympatyczne sale Męskiego to- 
warzystwo śpiewaczego przy ul, 
Piotrkowskiej 243 przyjmą gościn- 
nie grono zaproszonych  uczestni- 
ków zabawy, a 

'Doborowa orkiestrą pod wytraw 
nem kierownictwem p. Kantora, 

Część dochodu przeznaczona jest 
na wojewódzki 7 komitet pomocy 
najbiedniejszym. 

Wstęp na salę wyłącznie za ga- 
proszeniami. 


Łódź, 3Ł stycznia 1932 r. 


OżuywiemiewŁodzińrwa re 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 31 stycznia 1932 


Kupcy z kresów i Małopolski zakupują manufakturę 


Ożywienie na rynku baweł- 
nianym Łodzi, zapoczątkowane 
w połowie stycznia, trwa w dal- 
szym ciągu i w ostatnich dniach 
znaczna ilość kupców z Kresów 
i Małopolski przybyła celem sli- 
nansowania większych tran- 
zakceji. Obejmują ońe przewąż: 
nie białe towary bawełńiane o- 


raz sztuczno - jedwabne. 

W zwiazku z.ożywieniem, po 
prawiły się znacznie / warunki 
pokrycia, obracające się prze- 


ważnie w granicach  gołówko- | 


wych: lub też weksłowych z krót 
kiemi terminami. Ożywienie to 
wpłynęło na wzmocnienie 
tendencji cen, które zwłaszcza 
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Uproszczona 


Wicemin. Zawadzki obiecał delegacji kupiectwa 
szybkie wydanie rozporządzeń wykonawczych 


W dniu wczorajszym powzó- 
tila do Łodzi delegacja stowa- 
rzyszenia kupców m. Łodzi, któ 
ra odbyła dłuższą konferencję 
z wiceministrem skarbu prof. 
Zawadzkim, w sprawach po- 
datkowych Łodzi. 

Poza sprawą zryczałłowania 
podatku obrotowego delegacja 
zwróciła uwagę na konieczność 
jaknajszybszega wydania roz- 
porządzeń wykonawczych, zwią 
zanych z prowadzeniem ksiąg 
handlowych. Delegacja zwróci- 
ła uwagę, że ua podsiawie no- 
weli z wszełkich ulg mogą ko- 
rzystać tylko płatnicy, którzy 
zaprowadzą prawidłowe księgi 


Centrala 


handlowe. Jednocześnie zaś w 
związku z tem aktualną się sta- 
ła konieczność wydania przepi- 
sów, regulujących sprawę t. zw. 
uproszczonej księgowości, co 
|dla licznych rzesz drobnych 
płatników miałoby olbrzymie 
znaczenie, gdyż dotychczasowe 
opóźnianie wydania. tych za- 
rządzeń poważnie ich  krzyw- 
dzi. 

Wieeminister Zawadzki. o- 
Świadczył w odpowiedzi delega- 
eji kupiectwa, iż rozporządze- 
nie uwzględniające żywotne po 
stulaty sfer gospodarczych jest 
już na ukończeniu i wydane z0- 
stanie w najbliższych dniach. 


wełniana 


powstać ma w najbliższym czasie 


W najbliższych dniach od- 
będzie się w Warszawie nad- 
zwyczajne zebranie akcjonarju- 
szy Spółki akcyjnej „Polskie 
Runo*, powołanej przed paru 
laty do życia dla popierania 
handlu surową wełną. Likwida- 
cja spółki tej następuje w związ 
ku z mającem nastąpić w naj- 
bliższym czasie utworzeniem 
centrali dla handlu wełna w Pol 
sce. Prace organizacyjne w spra 
wie utworzenia tej organizacji 
opartej o kapitał łódzkiego i 
bielskiego przemysłu wełniane- 


go w wysokości narazie 250.000. 


zlotych posunęły, się -.. ostatnio 
zmacznie naprzód, a to wobec 
zaawansowania również per- 
traktaeji z rządem w sprawie 
udzielenia wydatniejszych kre- 
dytów na cele związane z finan 
sowaniem handlu wełnianego w 
Polsce, W początkach lutego od 
być się ma w Warszawie zehra- 
nie przedstawicieli 
rolnictwa i handlu z udziałem 
delegatów zainteresowanych 
ministerstw, celem ostatecznego 
przedyskutowania statutu no- 
wej organizacji eentralnej dla 
handlu wełną. i 


Aukcje weiniane 


zamkniete przy mocnych cenach 


W dniu 29 b. m, t,i o 3 dni 
przed ustalonym początkowo ter- 
minem, zamknięta została pierw- 
sza tegoroczna serja aukcji weinia 
nych w Londynie. Przebieg ich mi 
nai pod znakiem mocnej tendencji 
cen i bardzo poważnego ożywienia 
zarówno ze strony kupców angiel- 
skich, jak i odbiorcow z kontynen 
tu. Według prowizorycznych obli- 
czeń ca, 80 proc. dostarczonej na 
aukcję wełny zostało Sprzedane. 
Zwyżka cen objęła wszystkie pra- 
wie gałęzie wełny  merinosowej, 
zwłaszcza australijskiej wełny nie- 
pranej. W porównaniu z ostatnie- 
mi aukcjami 1931 r. gatunki te 


W szponach 
Czerezwyczajki 


Już wkrótce 


zwyżkowały przeciętnie w grani- 
cach do 5 proc. Wełna krzyżowa 
nowozelandzka Średnich i gorszych 
gatunków zwyżkowała mniej wię- 
cej ọ 2 i pół proc. Mocne tenden- 
cje rynku londyńskiego  kształto- 
ja się równolegle z sytuacją na 
aukcjach australijskich w Sydney 
i nowozelandzkich w Auckland. Na 
aukcjach tych główną część odbior 
ców stanowią kupcy angielscy, po- 
zatem bardzo znaczne zakupy po- 
czynili japończycy. Pod wpływem 
tych nastrojów również i na in- 
nych rynkach światowych, w Niem 
czech i we Francji utrzymuje się 
tendencja zwyżkowa, 
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wobec zwyżki cen przędzy ba- 
wełnianej utrzymują się od po 
łowv miesiąca na jednym po- 
ziomie. 

Ożywienie na rynku przędzy 
bawełnianej w ostatnich dniach 
nieco. osłabło, ale pomimo to 
sytnacja przedstawia się zada- 
walająco. 

Ceny przędzy bawełnianej w 
drugiej połowie stycznia zwyż- 
kowały w granicach około 4 
cnt. na 1 klg. pod wpływem za- 
kupów, uskutecznianych przez 
handlarzy przędzą. Wobec tego, 
że w pierwszych dniach lutego 
rozpoczną również zakupy przę 
dzy przemysłowey w związku 
z rozpóczynającą się produkcją 
na sezon letni, obecna poinyśl- 
niejsza konjunktura przypusz: 
czalnie się utrzyma. 


Zadłużenie Sowietów 
Pół miljarda rubli spłat 
rocznych 


Z urzędowych danych sowieckie 
kich oraz z miarodajnych obliczeń 
dokonanych w poszczególnych kra 
jach wynika, że ogólne zadłużenie 
zewitęlrzne Sowietów w końcu ro- 
ku 1931 wynosiło około 1,041 miljo 
nów rubli złot, co odpowiada 
4,750 milj. zł. Z powyższej Sumy 
przypada w rubląch złotych: na 
Niemcy około 558 milj., na W. Bry 
tanję, według obecnego kursu fun 
ta około 83 milj, na Stany Zjedno 
czone około 200 milj., na Czecho- 
słowację i Włochy około 100 milj. 
i na pozostałe kraje około 100 mil- 
jonów. Wobec tego, że przeciętnie 
terminy kredytów udzielonych So- 
wietom nie przekraczają 2 i pół 
roku. Sowiety muszą się liczyć z 
koniecznością spłat rocznych w wy 
sokości około 415 milj. rb. zł, a 
doliczając odsetki, Spłaty roczne 
dosięgłyby 450 milj. rb. zł, a na- 
wet w r. b. 500 milj. rb. 


Nadzory i 


Na posiedzeniu sądu handlowe- 
go ogłoszone upadłość firmie „A. 
Kilbert” (Piotrkowska 17) oraz 0- 
sobiście jej właścicielowi Abramo- 
wi Kilbertowi. 

Żądanie ogłoszenia upadłości 
zgłosili adwokat Rozental w imie- 
niu dziewięciu firm wierzycielek 
łódzkich oraz jednej warszawskiej 
ż branży żelaznej. 

Wierzyciele domagali się osadze 
nia go w areszcie dla dłużników, 
jako złośliwego bankruta. 

Sąd jednak narazie ograniczył 
się do oddania upadłego pod do- 
zór polieji. 

Kuratorem upadłości mianowa- 
ny został adwokat Wajsberg, a sę 
dzią komisarzem sędzia handlowy 

Aleksander Juljan Maczewski. 
g k + 


Na tèn samem posiedzeniu roz- 
į poznawano sprawę upadłości fir- 
ry „Cegielnia Bałuty” spółka z 
ogr. odp. (ul. Głowackiego 18-20). 
Upadłość tę ogłoszono na począt 
kwietnia r. ub. na żądanie wie- 
|rzycieli, kuratorem a _ następnie 
syndykiemm mianowano adwokata 
Bolińskiego. 

Na ostatecznem zebraniu wierzy 
cieli wobec braku propozycji ukła 
dowych ze strony upadłej firmy 
postanowili zawrzeć 
związek. wierzycieli mający na ce 
lu likwidacje aktywów masy dro- 
ga równego podziału między sie- 
bie. 

Na syndyka ostatecznego wybra 
no jednogłośnie adwokata Boliń- 


idzie w kierunku 


Min. komunikacji opracowuje 
projekt reformy taryfy na prze 
wozy drobnicowe, która ma 
wejść w życie z dniem 1 kwiet- 
nia b, roku. Reforma taryfy 
drobnicowej idzie w kierunku 
jej uproszczenia i obniżenia sta 
wek. Z 5 dotychczasowych klas 
taryfy drobnicowej stworzona 


zostamie jedna. Projekt dąży do 


stworzenia takiej tabeli taryf, 
aby stawki były niższe zależnie 
od ilości przewożonej drobnicy 
oraz przestrzeni na jakiej odby- 
wa się transport. Stawki będa 


orma taryf drobnicowych 


obniżenia stawek 


więc tem niższe, im większa bę- 
dzie waga i dłuższa przestrzeń. 


Projekt zawiera również spe- 
cjalną wyjątkową taryfę dla 
artykułów pierwszej potrzeby, 


rekwizyty teatralne itp, które 
korzysłać mają ze specjalnie 
niskich siawek. Projektowana 
reforma taryfy drobnicowej 
przewiduje wprowadzenie spe- 
cjalnej opłaty ekspedycyjnej w 
wysokości od 50 groszy do 1 zł 
od każdej przesyłki bez wzylę- 
du na jej wagę oraz dingoŚć 
TrzeWOZU. 


Rynek pienisżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,89%5 8,65 

4 proc. poż. premj. dolarowa 
43,50 48.— 

Bank Polski 101— 100—— 
Tendencja utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTÓWKA 

Dołaty 8,89 ` 


CZEKI | 
Belgja 124.55 
Holandja 359,45 
Londyn 31,05 
Nowy Jork — kabel 8.923 
Paryż 35.11 
Praga 26,41 
Szwajcarja 174,17 
Włochy 44,85 
Berlin 21t,25 


AKCJE 
Polski 101 — 

Cukier bez kuponu na r, 1930-31 
PAPIERY PROCENTOWE i LISTY 
0-7 ZASTAWNE i 

4 prot. inwestycyjna 83,75 

5 proc. konwersyjna 40,25 

6 rpoc. dolarowa 55,50 

4 proc. dolarowa 43,75 - 

T próc. stabilizacyjna 58,75 
56,25 54,25 

10 proc. kolejowa 39,50 

8 proc. BGK 94, — 

4 i pół proc. ziemskie 41, — 


upaciiości 


skiego, Sąd uchwały 
zatwierdził. 


wierzycieli 


% *ż x 


W sprawie upadłości Chaima 
Wajntrauba sąd odmówił zątwier- 
dzenia. nkładu wierzycieli. 

Upadły. zaproponował wierzycie 
lom układ na 10 proc. w dwuch 
równych ratach po 5 proc. każda- 
płatne ca pół roku. 

Za układem na powyższych, wa: 
runkach wypowiedziało się 12 wie 
rzycieli na ogólną sumę 14,636 zl. 
z ogólnej liczby -16 wierzycieli i 
wierzytelności 18,630 zł, wobec 
czego sędzia komisarz układ przed 
stawił sądowi do zatwierdzenia, 

Aktywa upadłej firmy w okresie 
upadłości wynosiły. zaledwie 5,243 
zł Na układ powyższy adwokat 
Abramowicz w imieniu firmy wie- 
rzycielki „Alaską” zgłosił sprzeciw 
domagając się od sądu niezatwier- 
dzenia układu. gdyż zdaniem je 
to, większość wierzycieli, któr 
wypowiedziała się za zawarciem u- 
kladu otrzymała znacznie wiecej 


niż 10 proc, a upadły resztę wie- | 


rzycieli chce skrzywdzić. 

Sprawę w przedmiocie zatwier- 
dzenia układu początkowe  roxno- 
znawał sąd, lecz do wydania wyro- 
ku nie doszło, gdyż termin został 
odroczony, W dniu onegdajszym 
sąd, rozpoznając powtórnie tę spra 
wę, wobec cecly złośliwego han- 
kructwa nkładu nie żatwierdził i 
akta. sprawy przesłał do prokura- 
tora celem pociągnięcia pnadlego 
do odpowiedzialności karnej, 


8 prog. Warszawy  64.— 62,50 
(13— 

8 proc. Piotrkowa 55.50 55,90 

10 proc. Siedlec 61,50 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Locg+6.75 luty 6,58 marzec 6,67 
kwiecień 6,74 maj 6.84 czerwiec 
6.21 lipice 6,99, sierpień 7.04 wrze- 
sień 7,10. październik 7.20 listopad 
1.28.,grudzięń 7.38 styczeń 7,44. 


NOWY ORLEAN 
Loco 6,63 marzec 6,68 maj 
lipiec 7,00 październik 7,17 
dziem 1.32, 


6.84 
gru: 


LIVERPOOL, 

Loco 550 ptyczeń 5,24 luty 5,19 
marzec 5,16 kwiecień 5.14 maj 5,18 
czerwiec 5.18 lipiec 5,14 sierpień 
5.15 wrzęsień 5,16 październik 5,19 
listopad. 5,22 grudzień 5,28 styczeń 
luty 5.28 
| EgipSka: Loco 7,35 styczeń 6,95 
marzec 7,09 maj 1.28 lipiec 7.44 
październik 7,70 listopad 7,76 gru 
dzień: 7.85. 

Upper: loco 627 styczpń 6.12 
marzec 6,16.1n3j 6,25 Jipiee 6.33 
paździetnik 6,16 listopad 6,52 gru- 
azień 6,61. 


cie 
15.27 


ALEKSANDRJA 
Szkellaridis: marzec 13,39 maj 
13,78 lipiec 14,05 listopad 14,54. 
Ashmouni: luty 10,66 kwiecień 
10.86 czerwiec. 11,00. 


BREMA 
Marzee 7,49 maj 7.57 lipiec 7,72 
październik 785 grudzień 7.99 sty 
czeń 8.02, 


Ruran'-ifofors 
pod nadzorem sądowym 


Donoszą z New Yorku, że fabry- 
ka. Samochodów Durant-Motors 
Inc.. złożyła podanie o nadzór sądo 
wy. Przyczyną tego są duże trud- 
ności finansowe, z jakiemi wspo 
mniana firma musiała ostatnio waj 
czyć. 


SZKICE, RYSUNKI ; RETUSZE 
WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157-68., 


Dr. med. 


| Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
| elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


URCERET a WOZIE nn A 
Lek, dentysta 


b. Gecrowowa 


przyjm. od 5—6 wiece. 
w Lecznicy Piotrkowska 45 


GLOS SPORTOWY 


Petkiewicz Zawodowcem 


Poważne i niezbite dowody winy biegacza, który był również 
nielojalnym obywatelem Polski 


(r) Sprawa tymczasowej dyskwa 
litikacjj _ Petkiewicza i wszczęte 
przeciwko niemu dochodzenie, czy 
li tak zwana afera, nie przestaje 
absorbować uwagi opinji sporto- 
wej. Dotychczasowe wyniki docho- 
dzenia, jak również i motywy, któ 
re skłoniły zarząd PZLA do tak zde 
cydowanego pociągnięcia trzymane 
były w tajemnicy Obecnie jednak 
częściowe wyniki śledztwa zostały 
sprecyzowane i ujawniły już isto 

sprawy. 
3 Zakaczijonówace amaterstwo 
Petkiewicza posiada bardziej real- 
ne podstawy niż początkowo przy 
piiszczano. Początek swój afera ta 
bierze od chwili pierwszego startu 
Nurmiego w Warszawie, kiedy to 
Petkiewicz w drugim dniu zawo- 
dów zażądał od klubu wysokiego 
odszkodowania. Wypadek ten, oraz 
dziwne okoliczności towarzyszące 
zwykle startom Petkiewicza na bie 
żniach zagranicznych, zwróciły tt- 
wagę zarządu PZLA na jego po- 
stepowanie. 

Istnieje reguła, iż start lekkoatle 
ty nie może się odbyć zagranicą 
bez zgody związku, przyczem ZA 
jJatwiać on winien całą korespon- 
dencję, Tymczasem Petkiewicz w 
takich wypadkach prowadził bar- 
dze ożywioną korespondencje, dzia 
łając przytem przez osoby trzecie, 
Gdy wreszcie już doszedł do poro- 
zumienia z organizatorami, wów 
czas do PZLA wpływało lakonicz- 
ne zaproszenie. 

Co ciekawsze, iż Petkiewicz za- 
wsze startował tam, gdzie uprawia 
mo dziwną politykę rozdawania na- 
gród. Klub „Mede” w Sztokholmie 
wypłacał bardzo wysokię odszkodo 
wania i w upominku dawał „asom” 
«ubrania, 

Kiub „Charlottenburg? w Berli- 
nie reklamował już w prasie start 
Petkiewicza, zawiadomił nawet o 
tem placówkę  dypiomatyczną w 
Berlinie, a dopiero w ostatniej 
chwili nadeszło zaproszenie do 
PZLA, który, jak w pierwszym, 
tak w drugim wypadkn, odmówił 
swego zezwolenia. 


Sprawa wyjazdu do Ameryki nie 
była zupełnie czysta. Oto ostatnio 
od konsulatu w Nowym Jotku za 
pośrednictwem MSZ wpłynęły do- 
wody obciążające  Petkiewicza 
dość poważnie. W aferze „wło- 
skiej” zaangażowanie się Petkie- 
wicza nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości. Petkiewicz po meczu 
Polska — Belgja chciał jechać do 
Medjolanu, lecz dla usunięcia po 
deirzeń zrezygnował i wysłał tam 
WEGTIERZEZ MENZEL WHY YOEEREZA 


Dźwiękowe Kino 


„APOLLO 


Dziś i dni następnych! 
Nowa wersja dźwiękowa! 


wielkiego filmu, osnutego na tle 
powieści VICTORA HUGO p. t. 


DZWONNIK 
z NOTRE DAME 


W roli głównej wielki mistrz maski 
niezrównany 


LON CHANEY 


Początek codz. o g. 4 po pół. 
w soboty i niedziele o g. 12. 


Dźwiękowy 


Ku 


swego męża zaufania p. Weintala, | wielkie przeszkody, gromadzi jed- 


Gdy wpłynęło zaproszenie do 
PZLA na start Petkiewicza w Me- 
djolanie PZLA nie chciał już dać 
swego zezwolenia, a tymczasem 
tam, obok nazwiska Nurmiego, fij- 
gurowało na afiszach również na 
zwisko Petkiewicza. 

Tu przeciwstawić trzeba niechęć 
Petkiewicza do startów w kraju i 
zatargi jakie miał w klubie na tle 
należności za masaże, łaźnie, kosz- 
ta podróży i t. p. Głośnym zwłasz- 
cza był wypadek przed zawodami 
rewanżowemi  Kościak -—— Petkie- 
wicz w Poznaniu, gdzie trzeba by- 
ło ostrej interwencji PZLA by zaj- 
ście zlikwidować, Wypadki wyraź- 
nego lekceważenia barw polskich 
przez Petkiewicza były dość czę- 
ste. Podczas gdy słabsi i mniej 
utalentowani, walcząc z kolosalna 
ambicją i poświęceniem zdobywali 
punkty, Petkiewicz kilka razy od- 
stąpił od biegu, co w takim wypad 
ku należy jaknajostrzej potępić. 

Na takie samo potępienie za- 
służył Petkiewicz za podawanie 
prasie zagranicznej informacji i ar- 
tykułów, w których z reguły bar- 
dzo nieprzychylnie wyrażał się o 
stosunkach polskich. Nie pomogło 
tutaj zarządzenie PZLA zabrania- 
jące zawodnikom udzielania wy- 
wiadów i pisania artykułów, bo 
wiadomości takie, autorami któ- 
rych był Petkiewicz, pojawiały się 
nadal. Oprócz zagadnień sporto- 
wych poruszał on i inne, przyczem 


utrzymywał ję w- tak niesłycha- 
nym tonie, że spowodowały one 


interwencje ze strony czynników 
miarodajnych. 

Biorąc powyższe pod uwagę nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, Iż 


nak nadal materjał. 


Petkiewicz nie uniknie surowej 
kary, która chociaż pozbawi nas 
doskonałego zawodnika, przyczy- 
ni się jednak do oczyszczenia atmo 
sfery w sporcie i zlikwidowania 
zarazy zawodostwa w lekkiej atle- 
tyce, od której, do chwili przyjaz- 
do Petkiewicza do Polski, byliśmy 
wolni. 
DENEA DE OAZA 


Żeglarstwo na lądzie 


NN A M 


wina Petkłewicza jest bezsporna. | Nowoskonstruowany aparat, na 
Komisja dyscyplinarna natrafia w |którym można osiągnąć szybkość 


przeprowadzanem dochodzeniu na 


walczyć będą najlepsi 


100 kilometrów na godzinę. 


pięściarze Śląska, 


Warszawy i Łodzi 


Sensacyjne zawody bokserskie 
organizowane przez IKP w naj 
bliższy wtorek, dnia 2 lutego w 
sali filharmonji wywołały  zrozu- 
miale zainteresowanie. Zwłaszcza 
spotkanie Chmielewskiego z Wie- 
czorkiem oczekiwane jest z niecier- 
pliwością. 

Przyjazd czterech zawodników 
śląskich: Wieczorka, Rudzkiego, 


Garsteckiego i Wrazidły jest już | (TK 


zapewniony, jak również przyjazd 
nięściarzy stołecznych: Birencwaj- 
ga i Wysockiego. Ten ostatni zastę 
pować będzie Garbarza, który do 
Łodzi przybyć nie może, ponieważ 
wystawion go do reprezentacji 


na mecz pięściarski Warszawa — 
Wrocław. 

W związku z tem zajdą pewne 
zmiany w zestawieniu par. Biren- 
cwajg walczyć będziez _ Banasia- 
kiem, a Wysocki ze Stahlem II. 
Również pewne zmiany zaszły w 
programie spotkań zawodników 
miejscowych. Program tych walk 
ustalono następująco: Graczyk 
P) — Pietrzyński (Sokół), Spo- 
denkiewicz (IKP) — Bicer I (U- 
nion) lub Brzęczek (Zjednoczone), 
Taborek (IKP) Stanikowski 
(Zjednoczone) i Stahl I (IKP) — 
Trzonek (Sokół). 


Kto obiecał 


musi stanąć w ringu 


Łódzki okręgowy związek bo 
kserski dąży do tego, by wresz- 
cie położyć kres nieuczciwej re 
klamie zawodów. Zbyt często 
byliśmy świadkami wypadków, 
iż cały szereg aapowiedzianych 
par nie stawało w ringu, a za- 
miast rich mieliśmy możność 
„podziwiać“ zmaganie się po- 


czątkujących pięściarzy. 


To też obecnie każdy klub u- 
rządzający zawody zobowiaza- 
ny jest, jednocześnie z ubiega- 


DWAJ MALLY 


niem się o zezwolenie na urzą- 
dzenie zawodów, do podania 
szczegółowego programi walk, 
przyczim do powyższego musi 
być załączona zgoda piśmienna 
zainteresowanych klubów na 
start tych zawodników. 

Niewątpliwie, iż zarządzenie 
to położy kses nieobowiązko- 
wości organizatorów i zawodni 
ków i przyjęte będzie przez by- 
walców imprez bokserskich z 
uznaniem, 


Film dla młodzieży i dorosłych! 


Łodź, dnia 31 styc 


MIT LLL 


znia 1932r. 


Zawody bokserskie K. S. Geyer 


Zmowa zawodników. — Dwa remisy. — Rundo 


zwycięża przez 


Międzyklubowe zawody pięściar- 
skie zorganizowane staraniem sek- 
cji bokserskiej K, S. Geyera, mimo 
dnia powszedniego cieszyły się 
dość znacznem wzięciem ze strony 
publiczności. Spotkało ją copraw- 
da pewne rozczarowanie, gdyż nie 
wszystkie zapowiedzianie spotka- 
nia doszły do skutku, lecz w tem 
winy gospodarzy dopatrzeć się 
trudno — postawieni oni zostali 
przed faktem dokonanym. 

Ogółem walczyło w ringu 7 par, 
z kiórych najciekawiej wypadło 
spotkanie Stanikowskiego z Woż- 
niakowskim i Jaranowskiego z Wil 
kiem. 

W wadze muszej Rundo (IKP) 
już w pierwszej rundzie uzyskuje 
przewagę nad Jaworkiem (Geyer), 
która rośnie z każdą chwilą. Wresz 
cie w trzeciem starciu Rundo zmu- 
szą do kapitulacji swego przeciw- 
nika, wygrywając przez technicz- 
ne k. o. 

W wadze płórkowej Stanikow- 
ski (Zjednoczone) — Woźniakow- 
ski (Geyer). Walka zakończyła się 
wynikiem remisowym. Wynik ten 
uzyskany przez Stanikowskiego w 
spotkaniu z mistrzem  junjorów 
świadczy o postępach poczynio- 
nych ostatnio przez tego dobrzę za 
powiadającego się boksera. 

Żak (IKP) — Dabilos (Union) w 
tej samej kategorji wagi uzyskali 
remis. 


techniczne k. o. 


Waga lekka: Marczewski (Zjed- 
noczone) — Gawin (Geyer). Wobec 
zmowy zawodników sędzia zmuszo 
ny był do przerwania spotkania w 
drugiej rundzie. 

Nawrocki (Union) — Mitkowski 
(Geyer). Zwyciężył na punkty Na- 
wrocki. 

W wadze półśredniej Heine (U: 
nion) pokonał na punkty Sapanow- 
skiego (Zjednoczone). 

Wreszcie w ostatniej parze Ja- 
ranowski (ŁKS) walczył na remis 
z Wilkiem (Geyer). Było to najcie- 
kawsze spotkanie wieczoru, w któ 
rem Jaranowski, wykazując wiel- 
ką ambicję, potrafił zremisować ze 
swym pogromcą z „pierwszego kro 
ku”, 

W ringu sędziował p. Wrocław- 
ski, pełniąc tę rolę po raz pierw- 
szy. Brak rutyny pozwała mu wy- 
baczyć błędne orzeczenia co do u- 
derzeń faul. 


Bokserskie misfrzo- 


stwa Łodzi 
odbędą sięw lutym 


Mistrzostwa okręgowe w bo- 
ksie dla seniorów wyznaczone 
zosteły na dnie 26 i 27 lutego 
r. b. Ważenie zawodników od- 
będzie się o dzień wcześniej, 
to znaczy dnia 25 wieczorem. 


ping-pongowe. mistrzostwa Swiata 


W poniedziałek rozpoczęły się 
w Pradze Czeskiej zawody ping- 
pongowe o mistrzostwo świata. Do 
zawodów zgłosiło się około 150 za 
wodników z dziesięciu państw. W 
grze pojedyóczej panów startuje 
129 zawodników, w grze pojedyń- 
czej pań — 28, w grze podwójnej 
RRŁPOPG PROPO 


P.T. Publiczności! 


POLECAMY 
BEZKONKURENCYJNY REPERTUAR 
DZWIĘKOWEGO KINA 


„Capitol” 


Serja najwybitniejszych arcy- 
dzieł filmowych, które ukażą się 
wkrótce na naszym ekranie: 


Dramat erotyczno-salonowy. 
Reż. Mamouliana, 
Obsada: Gary Cooper, 
Sylwia Sydney, Paul Lukas 


ON i JEGO SIOSTRA 


Niezrównany król humoru 
VLASTA BURIAN słynny „C. 
K. Feldmarszałek* oraz roz- 
koszna i miła ANNY ONDRA 
w swym najnowszym, pełrym 
humoru dźwiękowcu czeskim. 

e 
Dalszy ciąg repertuaru w ju 
trzejszym numerze. 


Dr. Roman 


BORNSTEIN 


chor. wewnętrzne i nerw. 
(specj. PRZEMIANA MATERJI) 
Elektrolecznictwo 


TRAUGUTTA 9 


tel. 123-06 od 6*/3--8-ej 


panów — 50 par, w grze podwój- 
nej pań — 14 par, wreszcie w grze 
mieszanej 30 par. 

Polska nie bierze udzłału w za- 
wadach. Największe szanse zajęcia 
pierwszego miejsca mają Węgrzy. 
Bardzo groźnymi przeciwnikami sa 
również hindusi. 


Genera! Baden Powell 
zaproszony do Polski 


W dniach najbliższych udałe się 
do Londynu specjalny delegat 
związku harcerstwa polskiego, ce- 
lem zaproszenia do Polski na ma- 
face się odbyć w sierpniu r. b. mię- 
dzynarodowe zjazdy harcerskie 
gen. Baden - Powella, twórcy 
skautingu. 

Gen. Baden Powell przybyć ma 
do Polski wraz z małżonką, która 
bierze żywy udział w ruchu harcer 
stwa kobiecego. 

PZ. Baden Powell  zaszczycić 
ma swą obecnością międzynarodo- 
wy zlot skautów wodnych, który 
odbędzie się w czasie od 6 do 15 
sierpnia nad jeziorem  Garczyń- 
skiem na Pomorzu, oraz międzyna- 
rodową konferencję instruktorów 
żeńskich w Katowicach. 


DODOGOGODCOCODOOGOCCOCOOOC 
Prywatne 


Pogotowie Lekarskie 


Zielona 6. Telefon: 


12-333 


| Udziela doraźnej pomocy lekar 
skiej we wszelkich wypadkach 
|nagłych o każdej porze dnia i 
nocy Lekarska pomoc akusze: 
ryjno-gineko giczna, 


00000000303 -360000600006 


Film osnuty na tle autentycznych przygód. W rol. główn. 


Jedn Forest, Ivette Guilbert i Leslie Shaw 


Ceny miejse pomimo kolosalnych kosztów niepodwyższone 
a Dziś początek o 12 w poł. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


31-11. — „GŁOS PORANNY" — 1932 


EE ani EE EE of OŻENIĆ OE ot a AEROWE EJ 


Otwock - Śródborów, Kono- 
pniekiej 17, posiada w pensjo- 
nacio kiika wolnych miejsc. 
Latem w Rabce, 124-1 


Rentauracia-Dancing 


„MUJLII-AOUGE 


MONIUSZKI 1, tel. 111-04. 


Nie licząc się z olbrzymiemi kosz- 


tami i pragnąc naszych Sz. By- 
walców wprowadzić w zupełnie 
nowe nastroje sprowadziliśmy prze- 
bojową ORKIESTRĘ (secstet), któ- 
ra cieszyła sięniebywałem powo- 
dzeniem w przodujących lokalach 
stolicy. Pozatem szlagierowy pro- 
gram lutowy. Po raz pierwszy w 
Polsce, ciesząca się wielkim suk- 
cesem w Berlinie i Rzymie, para 


cna DUO Medgyessy 


czna 
tańce mondaine, 


Sisty Sarnegkie 
Janta Ułańska se'st 


Początek progr. punkt. o 12 w nocy, 
w soboty, miedziele i święta FIVE- 
O'CLOCKI z pełnym programem. 


tańce sa- 
lonowe, 


Kasa Chorysh w-Łodzi sprzeda 
cztery samochody 
używane, 


w tem trzy marki „Ford” i jeden 
marki „Whipet”. Obejrzeć można co- 
dziennie, za wyjątkiem niedziel i świąt 
w garażu Kasy Chorych, ul. Wólczań- 
sxa 225. Oferty należy składać w 


Wydziale Gospodarczym Kasy do dnia 
3 lutego 1932 r. 


166—2 


Swtatło zgasło, motor stanął? 


Wmi telet. 149-14 
Pagolowie Elektryczne 


dyżury przez eałą dobę, w 
w niedziele i święta, 


29 liaprawa natychmiastowa 99 


MALANASZYNOWA 


Naka matowa. Zacierkt jajeczne, =° 


SUGHARKI kakispanskicn 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


cukizznia M. WGINSGRGA 


CUKIERNIA 
Piotrkowska 38, tel. 1483-82, 


Ceny zniżoene. 


| Dźwiękowekino-Teatry | Dziś i dni nastepnych! 


| ODEON 


Przejezd 2 


WODEWIL 


Główna 1 


Nad program: 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 


Frzedwiośnie“ 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Bezpłatne 


Wiosenne Targi Lipskie 1932 r.: 


Maia fubinsejnowi Czy choroby płucne są uleczalne? 


Przy astmie, katarze szczytów płue, chronicznym kasziu, fiegmie, długotrwałem zachry- 
pnięciu, winien czytać kaśdy AR pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. 
naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi na- 
turalne do usunięcia tych ciężkich eierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za. darmo 
i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 

PUHLMANN 8 Co, BERLIN 


choroby dzieci 
POWRÓCIŁ. 
Gdańska 26, tel. 173-00 
przyjmuje 4—6 


Dr. med, 


cychner Jakób 


Spec. chorób wewnętrzn. i dzieci 
przeprowadził się 


na ul. $ródmiejską 12 


telef. 111-24 


Przyjmuje od 6—8 wiecz. 


Dr. med. 


M LUBICZ 


specjalista chorób skórnyeh, we- 
nerycznych | moczopłciowych 


Cegielniana £ 
powrócił 


telefon 141-32 
Przyjmuje od g. 8—10. 12—2, 5—8 w 
W niedziele i święta od 9—11. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


J. Kahane 


choroby wewnętrzne speo. serosa 
Radwańska 4, tel. 187-27. 


Przyjmuje od 5 do 7 w. 


Dr. 


UL Orańska foliowe 


chor. kobiece i akuszerja 

rzeprowadziła się na ul. Piłsudskie 
r. 69 (róg Narutowicza) i przyjm. 

do— 35 pp. Telef, 113-65. 


Dr. Ludwik Faik 


Specjalista chorób skórnysh 
i wonerycznych 
Nawrot 7; tei. 128-07 
od 10—12 i od 5—7 


med. 


Następny program: „DZIESIĘCIU z PAWIAKA bohaterska epopea z dziejów walk Narodu 1908 
Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, Karolina Lubińska, Zofja Batycka, Józef Węgrzyn i inni. 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z 


podróż n 


791, Mügg 


r rem $, 
Biż, r my. + Z. 


E E UK SIADA E E E EA Eh 


DP. E GUTMAN 


STENOGRAFJI 


polskiej i niemieckiej wyucza By- 
stemem uproszczonym 


HENRYK BERMAN 
ul. Przejazd 19. Telef. 136-05. 
Początek nauki w nowych kom- 
pletach 10 lutego r. b. Informacje 
i xapisy codz. od 10—11 i od 5—8 w. 


20—30,000 zł. 


na |-szą bip. nieruchomości w Rado- 
goszazu (obecna wartość około 
200.000 zł.) lub nieruchomości w Ło- 
dzi (wartość około 500.000 zł. s 
rocznym dochodem około 30.000 zł.) 
poszukuje się za dobrem oprocento- 
waniem celem ekspansji bezkonku- 
rencyjnego przedsiębiorstwa, w któ- 
rem udział nie wykluczony. Oferty 
aub, „Gw“ do administracji pisma. 
2084—3 


Meble 


stylowe, w najlepssem wykonaniu 
tanio nabyć motna Piorkowska 79 
w podwórzu. Sypielnie, stołowe, 
gabinety, oraz pojedyńcze meble, 
Warunki najdogodniejaze, 


~ OKAZJA 


Bardzo tanio do sprzedania w całości 
oddzielnie: 1) Dom z bardzo ładnym 
ogrodem około 20.000 kw. metr. 2) 20 
placy ogółem ok. 20.000 kw. metr. 


5) oraz 20000 kw. metr. góry żwiro- | | 
wej nadającej się na urządzenie przed- | 
siębiorstwa betonowego lub na parce- |; 


lację. Oferty sub. „Gd* do admi- 
nistracji pisma. 2111—3 


re 
y 


w) Ah = 


E £p. p,, 


Władysław Glazer, 
oraz Bruno Moritz, 


elstrasse 25-25a. 


Gary (Coopera i Adolfa Menjou. 


w niedzielę i święta o 


O szczegółowych warunkach Informują pierwszorzędne Biura Podróży i Przedstawiciele 


Targów Lipskich 


Warszawa, 
Łódź, 


Dr. med. 


GILIŁIW FROSTRONSKI 


ul. Św. Anny 19, tel. 172-00, 


Elewtroterap]a i światłolecznictwo 


DRUKARSKA MASZYNA 


płaska w najlepszym stanie z po- 
okazyjnie do 
sprzedania, Wiadomość w admi- 
117-2 


wodu wyjazdu 


nistracji. 


$weairy 


Poulowery, Reformy przerabia i 
naprawia, również przyjmuje za- 
mówienia z własnej lub powierzo- 
nej wełny. Pracownia 


Z" 


Najnowsza tabela 


nolrąceń | 
na rzecz podatku od nposażeń 


obowiązująca od dnia 
1 stycznia 1932 roku. 


jest do nabycia w firmie 


Plotrowska 55. Te. 20-354. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wena- 
rycznych I moceopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—13 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


sweatrów 
Traugutta 14, poprz. of., I piętro. 


Al. Jerozolimska 41, telefon 230-55, 
Wólczańska 125, 


tel. 192-79, 


2 f- kasz e euzE 2 ps acz AE) PD ECK CZAKŻAINE 
T Ogólny od 9 do 1% Marca; Wielki Targ Techniczny i Budowlany od 6 do 13 Marca, 
Targ Włóbienniczy od 6 do 9 Marca; Targ na artykuły Sportowe i Meble od 6 do 10 Marca. 


Dr. med. H. GŁOBODSKI 


ec. choroby oczu 


Piotrkowska 68, tel. 241-27 


przyjmuje od 12—1 i od 5—4'/2 


I ILLPinezewska 


Położnietwo, choroby kobiece 
GDANSKA 57, I piętro, 
telefon 108-01 
Przyjmuje od 4-ej do 6-6]. 


es 


Do akt. 
Nr. 2504—31 


Ogloszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 

w Łodzi, rewiru 
$-go za- 

mieszkały w Łodzi 

przy ul | 

11 Listopada 37-r 


| na zasndzie. art. 


1050 Ust. Post. 
Cywiln. ogłasze 
że w dniu 

15 lutego | 
1932 r. od godz 
10-ej rano w 
w Łodzi przy ul. | 
Narutowicza 9 | 
odbędzie się sprz=, 
daż z przetargu | 
ublicznego 
ruchomości, nale 
żących do 
firmy „K'rsz 
i Ingber“ | 
składających się. 


WYTW. LUSTER 


Alfred 
pesa | Jeschna 


| 1 


„Zefir” i 
„Inlet" 


oszacowanych n7 JULIUSZA 20 
sumę zł. 4.19505 | É oe NAWROT 


Łódź, 22.4. 32 | f TEL 2306! 


Komornik | 
Ery, 


waru 


DOD DO O R O O O DD DO R DOO O O ADO 


| BB 


L BOCA 


wół 


| Zaginął prolest 

na zł 276.—, pł. 29. XII 1931 
z wystaw. p. W. Bolik w Tar- 
nowskich-Górach, ul. Krakowska 
16, żyra I. Szylski i Farb. i Wyk. 
„Polesie“. Weksel niniejszem u” 
nieważniam. Zwrócić: I. Szylski, 
Łódź. Nowomiejska 20. 


rzy specjalistów, 


s MW 


Film w nowem literackiem i dźwiękowem opracowaniu p. t. 


„BIAŁE NOCE” 


Monumentalne arcydzieło z życia carskiej Rosji. 
wieckiego. Hulaszcze orgje oficerów carskiej gw 


Ostatnie 2 dni! 
Przepiękny dramat odzwier- 
ciadlający życie legii eudzo- 
ziemskiej p. t. 
W wykonaniu: Marleny Dietrich, 


Początek seansów w dni powsz, o 


W rol. główn, 


r 
S 


2p. p, 


Ceny miejsc: I 1.25, H 90 gr., III 60 gr. 


ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Śródmiejska 27 (dawniej Cegielniana 6) 
Wykłady i zajęcia praktyczne prowadzone są przez leka- 
Informacje i zapisy od 10 do 8 


wyjątkiem sobót, 


PREPA- Na 
BALERINA) || 


Realizacja genjalnego reżysera rosyjskiego Dymitra Bucho= 
ardji, Tajne rewolucyjne stowarzyszenia. 
wizje i aresztowania. 


RA 0 il j | 
i 
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Re- | 


Wwicz | 


OIU 


D 5 > 


Walki morskie. 
Ke 


kz: 
Qay 


„dk 


Nadprogram aktualności filmowa 
ostatni ssans o godz. 10 wiecz, 


roku, W rolach gł: 


niedziel i świąt 


Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedzisię i święta bezwzglądnie nieważne. 


Leczenie Ziełami 


spotykane u wszystkich bez wyjątku ludów 
oparte jest na trwałych i głębokich pod- 
stawach. 

Cały szereg badań i doświadczeń podjętych. 
w ostatnich czasach przez wielu znanych lekarzy, 
w zupełności usprawiedliwia to zaufanie, jakiem 
tradycja ludowa od niepamiętnyeh czasów obda- 
rza zioła. 


usuwają przyczynę choroby, a nie jedynie jej obja- 
wy i wobec tego nadają sie w pierwszym rzędzie do 
leczenia chorób przewlekłych (chronicznych). 
Mieszanki ziołowe Mag. Wolskiego leczą cier- 
pienia wątroby, woreczka żółciowego, „płuc, nerek, 
pęcherza, usuwałą bóle artreżtyczne, reumatyczne, 


ischias, gardła, bęzsenńość nerwową, nadmierna+ 

otyłość. obstrukcję” chróniczną, rógilują-trawie= - 

nie, układ nerwowy, funkcje serca, powodują pra- 
widłową przemianę materji w organiźmie. 
8 rodzajów zió! 

w cenie od zł. 1,80 do zł. S— za pudełko. = 

Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecz- 

nych (drogerjach). Główna sprzedaż w ŁODZI 


skład Apteczny M. WŁODAREK ul. Rzgowska nr. 7. 
Na prowincję wysyłka pocztą. Broszurka, zawiera- 
jąca szczegóły kuracji bezpłatnie. 


Wyłączne Przedstawicielstwo na Polskę i Zagranicę 


T-wo Handi. „PERAX'” 


Warszawa, Waraska 11, 


Sp. % 0.0. 


SENSACJA w ŁODZI... 


Niniejszem donoósimiy, że 
Stycsnia 1982 rokwWw Łodzi przy. ul. -Piotrkowskie|j 59 
pierwszą, nowoczesną wypożyczalnię książek polskich, 
niemieckich, francuskich i angielskich na wzór wypo 
życzaəlń tego rodzaju, prowadzonych zagranicą. 
SPECJALNY DZIAŁ KSIĄŻĘK DLA MŁODZIEŻY ORAZ 
LEKTUR SZKOLNYCH, Naszym. abonentom dawać bę- 
dziemy nowości w dniu fch ukazania się na rynku 
księgarskim i dostarczać będziemy dzieła: specjalnie za- 
żądane, obolętnej treści w najkrótszym Czasie. 


Abonament miesięczny zł. 1.50 bez kaucji 
Wypożyczalnia kstążek 
„UNIWERSALNA 

Łódź, Piotrkowska 59. 


Dźwiękowe Kino 


MIMOZA 


-__KILINSKIEGO 118 — 178 
"= OSS N 0 2 dnii 


według słynnej powieści znakomitego 
pisarza. franeuskiego Gastona Leroux: 
„Upiór w operze“ przewyższa stokro- 
tnie swój twór literacki i w triumfal- 
nym pochodzie poprzez największe e- 
krany zdobył świat. 
W rol „gł: Niezapomniany mistrz maski © 
Lon Chaney, Mary Phlibin, Norma 
Kerry. Nadprogr.: Dódatekdźwiękowy , 
Początek seansów: w dni powszednie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy 0 wszy pEkiĘ miejsca 
> 60 gr. 
Następny aan a a 


FIRMA POLSKA, 


Spółka z ogr. odp; egzystująca: kiikaacia W. E Y Ć KH % E B 


lat w Berhnie, 
przyjmie zarząd domami. 


Pierwszorzędne referencje 
Bliższe informacje: Telefon 105-86. 


polskie 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„RAKIETĄ 


Sienkiewicza 40. 


Początek w dni powsz. o. g. 
w sob., niedz. i święta o g. 


4, 
2. 


RZ Z 


otworzyliśmy dńia 26-go' 


'|(Obok kina „Czary ') tel. 134-72 


31-1. 


DYREKCJA 
Towarzystwa Kredyfowego 
m. Lodzi 


Dyrekcja T-wa Kredytowego miasta Łodzi podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że Zwyczajne Ogólne Zebranie Członków 
Towarzystwa odbędzie się w dniu 2 marca 1932 r.o godz. 5-tej 
po południu w gmachu Towarzystwa Kredytowego przy ul. Po- 
morskiej Nr. 21 


Porządek dzienny Ogólnego Zebrania obejmuje: 


1. Sprawozdanie Dyrekcji za 1981 r. 
2. Projekt doetatu na rok 1932. 
'8, Wniosek władz Towarzystwa w przedmiocie przenie- 
sienia ksiąg ipotecznych z Piotrkowa i Kalisza do Łodzi i 
„ew. budowy  odpowiędniego gmachu. 
+~ Wybór 2-ch: Dyrektoró w. 
5. Wybór 1 zastępy dyrak tora. 
6. Wybór 3-ch członków Komiłetu Nadzorczego. 
Wstęp na ogólne zebrame przysługuje wszystkim oso 
' bom, które posiadają nieruchomości, obciążone pożyczkami 
Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi i którym służy pra- 
wo rozporządzania swoim malatkiem. Członkowie T-wa, nie 
mogący lub nieżyczący sobie uczestniczyć na Ogólnem Ze- 
braniu, mogą upoważnić do głosu innego Członka Towa- 
rzystwa, hikt jednak nie może mieć więcej, niż dwa głosy. Za 
małoletnich, usamowolnionych, bezwłasnowolnych i wogóle 
osoby, pozostające pod opieką, prawo do głosu na Ogólnem 
Zebraniu służy ich opiekunom i kuratorom. 

Właścicielka nieruchomości może być zastąpiona na Ogól- 
nem Zebraniu przez męża bez upoważnienia. Nieruchomość; 
stanowiąca własność dwuch lub kilku stowarzyszonych lub na- 
leżąca do spadkobierców, może bvć reprezentowana na Ogól- 
rem Zebraniu przez jednego z nich po uprzedniem złożeniu 
upoważnienia od pozostałych. 

Posiadanie dwuch luh’ więcej nieruchomości, obciążonych 
pożyczkami T-wa. npoważnia tylko do jednego głosu. Towa- 
rzystwa Akcyjne i wogóle osoby prawne uczestniczą w Ogól- 
nem Zebraniu z jednym głosem w osobie przedstawiciela, któ- 
remu będzie wydane w tym względzie pełnomocnictwo. 

Na dni 15 przed Ogólnem Zebraniem, t. j. do dnia 15 lu- 
łego r. b. włącznie, mogą być podane ze strony stowarzyszo- 
nych do Komitetu Nadzorczego wnioski ma Ogólne Zebranie, 
opatrzone przynajmniej 20-ma podpisami. 

Sprawozdanie Dyrekcji za rok ubiegły, oraz projekt do 
statutu na rok 1932 będą dostępne dla stowarzyszonych w 
biurze Towarzystwa, poczynając od dnia 24 lutego r. b. 

„Bilety. wejścia na Ogólne Zebranie wydawane będą w 
biurze Towarzystwa w gdzinach biurowych, poczynając nd 
dn. 24 lutego do dnia 1 marca r. b., w dniu zaś Ogólnego Ze- 
brania — do godziny 13-ej. 

> Bez biletu wejścia na salę Ogólnego Zebramia nikt wpu- 
szczony nie będzie. 2170-3 
EE E R KOPIEC ER Zóe  ROEZETUR CFD TIA 


SBa D, IUNDLNU 


Kosmetyk! lekarskie! 
D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 
chirurg 
przeprowadził się na 


ul. Śródmiejska 27 tel. 143-868 
ar | pla Dąbrowskiego 1 


(dawniej Cegielniana 6) 
Godz. przyj. z Fur È panów 

(wejście z ul. Cegielnianej) 
Telefon 211-89. 


Osprine ma ealed > sde zk 
Przyjmuje 6 — 7 po poł. 


LECZNICA 


(HOROR OCZ 


3. Kuracji odmładzających. 
ze stałemi łóżkami 


4. Masażu (ogólny i ongéolowy). 
ba Donchina 


5. Bpilaoji (elaotraaoogalacja 
eloktrolisa", 
ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72 954% 


6. Blektroterapji(dtatormja, d'Az- 
zonivaliznoja, gałynnofaradypnojs, 
1. Heltoterapfji (Roentgen, kwaza, 

Przyjmuje stę chorych wyma- 
gających przebywania w leczni- 
cy (operacje etc.), a także oho- 


aollux, kąptole Świetlno). 
8. Chlrurgji estetycznej (Dlis- 

rych Tae r AEn Godz. 
przyjęć od 9 1 i od 4— T/s 


„GŁOS PORANNY* — 1932 


ny, żylek I, anieksstałoanią, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 
odmzośeń. 


i (s) 
pod kiomnk. hirurga specjalisty 
osdynująaego oodn. od godz. 1—4 


{SZKOŁA KOSMETYCZNA 


aatwierdz. przez władse państw. 


Dr. med. 


'|połóżnictwo i choroby kobiece 
mieszka obecnie 
Cegielniana 4 (dawniej 36) 


Przyjm. od 2.30—4 i 4—8 w. 


= 13 


lokal pierwszorzędny z cent; aliem ogrzewanieni, 
całkowicie urządzony, z gabinetami, w najlep- 
szym „punkcie. do sprzedania.. Ewentualnie £ pól- 
nik jest: potrzebny.: Pierwszeństwo ma facho- 
wiec. Informacje codziennie od 6 do 8 wieczór 
Piotrkowska 88 kawiarnia, w podwórzu. 


| 


KUPUJCIEZ I-go ZRÓDŁA 


WIELKI” WYBÓR 


Wózków | Matoractów 


dziecinnych nioowa 
p „PATBNY* 
Łóżek | Wytymtnh 

metalowych '  amerykańaktch 


Nabyć możne w FABRYCZNYM, SKŁADZIE 


„DOBROPOŁ Łódź, Piotrkowska: 2:3, 


„ 188-561, w podwórsu. 


Poszukiwany 


Spólnik z gotówką od 20.000 do 30.000 
Złotych, ewtl. ze współpracą do starego, 
intratnego przedsiębiorstwa. Oferty sub. 
„G* do adm. niniejszego pisma. 2063—3 


Gimnazjum Żeńskie Tow. 


„KULTURA” 


ul. Wólczańska 123 
tel. 174-85. 


Zapisy kandydatek na I półrocze 
przyjmuje sekretarjat codziennie od godz. 
9-ej do 12-ej. 
oplaty niskie. 


R"Yx X 


| Klinika Położniczo-Ginekol. 


a mi. 8. DRUEBINA 


6-go Sierpnia 15/17, tel. 153-10. 


Uruchomiony zostal oddział połośniczy na Ill-ejkl. 
Cena porodu wraz z 10-dniowym pob. 


ZOOBPIĄSEZC= "o TEL> 


na I kl. 350.—, na II kl. zł. 
na III kl. zł. 190, — 

Przy każdym porodzie oheony jeet Dr. DRUEBIN, 

Wznowiono -przyjęsie chorych po cenach 
lecznic od-9.30—1Ł. 


Po 20 gr. 


| ace ERZE! 
NAJLEPSZE CIA "TKA 


polecg 


COKIERNIA GONNA 


1 PRZEJAZD t. TEL, 1338-72 i 2309-87 


250.—, 


Od wtorku 26 stycznia i dni następnych ! 


Reżyserja: E. D. Venturini. 


„Mąż swojej żony” 


W rolach głównych: Rosita Moreno i Roberto Rey. 


Nadprogram aktualności krajowe. 


Nr. 31 


14 31-11. — „GŁOS PORANNY” — 1932 
Uwaga! OKAZJA! Tmaża! 
Tania wyprzedaż mno OBUWIA ""*"gx. conach 


J. MIRTENBAUM 95°' 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


LADY” 


Ceg siniana 7, m. 8 fr. tel. 209-18 
Ws: 


Jkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 


Ceny umiarkowane. 


Ceny 
najniższe M 


wielki wybór 


sanek 
Wórków dziecięcych, 
Łóżek metalowych, 
Materacy, 
Wyżymaczek 


w firmie 


ALPS 


il. Narutowicza 36 


Telef. 215-25. 


aezność, kodzianki! 


Znana mistrzyni cechu rosyjs«ie 
go | polskiego F. GRYNBLAT, któ- 
ra istnieje od 1802 r., chcąc dać moż- 
ność szerokim warstwom społeczeń- 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 


chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
śnisrstwo, naucza kroju, szycia i mo- 
delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałach) systemem szkdł pa- 
ryskich i angielskich. Cała nauka 
trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 75 
zł. Kończącym świadectwa. Za 
gruntowne nauczanie gwarantują. Uwa- 
ga: Nauczam również bieliźniarstw= 
systemem szkół wiedeńskich. Dla niSa 
zamożnych ulga. F. GRYNBLAT 
Źeromskiego 9 pr. of. I. p m. 36, 
tel. 231-03. 


Kaszel 


chrypkę, zakatarzenia 
nosa, gardła, oskrzeliitp. 
i usuwają 


ZIOŁA „POLANA 


| 
zatwierdz. przez M.5.W. Nr. rej. 


1349 
Cena zł. 2.— 


do nabycia w APTECE 


Dr. Farm. R. REMBIELINSKIEGO 


w Łodai 
ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 


Paryska Wytwómia Gorsetów 


WENUS” 
99 


właśc. Melanja Filip 


Piotrkowska 154, [piętro 


poleca po cenach umiarkowanych 
pasy, gorsety, biusto- 
. nosze i gorselety. 


HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prayjmuje wsaełkie roboty, wchodag 
ae w sobres czyssosenia seyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadveb, Spraytonłe biur i miesskań 
oraz czyszczenie okien fubzycanych w 
budynkach ptątrowych i parterowych 
(t aw. Szedowych) oraz pakowanie 

drawł i okien na zimą, 

Tel. 105-47 (pryw.) 


OTRKOWSKA 
(róg Andrzeja) 


95 I 


„ BILANS SUROWY 
ŁóDZNICGĆ BANKU OLPOZYTOWCKO, SP. ARC. w LODZ 


na dzień 31 grudnia 1931 


STAN CZYNNY 
Kasa i sumy do dyspozycji Zł. 1759511.30 | Kapitfały własne: 


Waluty zagraniczne. , , 
Papiery wartościowe ,„ 


Banki krajowe 


Banki zagraniczne . 
Weksle zdyskontowane 
Rachunki bieżące . , 


Ruchomości 
Nieruchomości 


Różne rachunki , 
Koszty handlow 


Oddziały 


Dłużnicy z tyt. kred. remb,. 


642629.93 
1085185.69 
78821.67 
976626.97 | 
5082825.06 | 
4407064.81 | 


. . 


Wkłady 


74700.13 
206857.32 
556958.35 

1821343.94 
254680,22 
1093.09 


. . 
. 
e . 


zyski 


Suma bilansowa: Zł. 17694299.38 


Udzielone gwarancje . . . 


Inkaso 


p 


1298441,90 | 
„_ 2256094.01 


Oddsiały i ` 
Różne rachunki . 


| Różni za inkaso 


STAN BIERNY 


a) zakładowy Zł. 2520000.— 
b) zapasowy 
e) amortyzac. T 


„ 1234962.51 


8274.29 3763236.80 ` 

+” ae 8343703.55 

Zobowiązania inkasowe » 154883.36 
'Redyskonto weksli . , , 1518722.11 
Bankl krajowe. . . » « 214262.87 
Banki zagraniczne . . . >» 94958.18 

Procenty, prowisje i różne 

i z e de” s. Pow. 202680523 

. e eos 901709.74 

S A (e 128918.72 

| Zyski z lat ubiegłych . » 500014.73 
Zobowiązania z tyt. kr, remb. »___47093.09 
Suma bilansowa: Zł. 17694299.38 

Zobow. z tyt. udziel. gwar. . „  1298441.90 
Razem Zł. 2124883529 


Razem Z?. 21248835.29 


KOTYLIONY NA 


w największym wyborze po cenach bardzo niskich dostarcza w komis 


„Raj dzieciecy 


najrozmaitszych zabawek, gier towarzyskich i klinika lalek. 


Do akt. Nr. 
E. 86 | 1982 


Ogłoszenie. 
Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi Rewiru 
19-go zam. w m. 
© Łodzi, przy 
ul. Zielonej 63, na 
zasadsie art, 1050 
Post. Cyw. podaje 
do wiadomości pu- 
biicznej, że w dn. 
22 lutego 
1932 r. od godz. 
10 rano 
w Konstantynowie 
ul, Łaska Nr. 4 
odbędsie 
się licytacja ru- 
chomośai, należą- 
cych do firmy 
„Grossbarti Hey- 
man. Spadko- 
biercy” 

i składających się 
z maszyny dra- 
parki 
ossacowanej na 
sumę Zł. 1200.— 
Spis rzeczy i sza- 
cunek takowych 
preejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji. 

Łódć, 28/1-32 r. 


Komornik 


P. _ Pilichowski 


Do akt. 
Nr. 31 | 32 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dsi, rewiru 3-go za 
mieszkały w Łodzi 
pray ul, Mielezar- 

skiego 
Nr. 14, na gasa- 
dzie art. 1030. U. 
P. C, ogłasza, że 
w dniu 
9 lutego 
1932 roku, od go* 
dziny 10-6ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Juljuszn 26 
odbędseiasią eprze- 
dąż z przetargu 
publiesnego ru- 
chomości, należą- 
eyeh do 

Artura Gnanka 
i składających się 
z kredensu i szafy 
oszacowanych na 
gumę Zt 620 - 


„Łódź, dn: 29 „1,32, 
Komornik 
K, $urin 


|„SARATO” 


lakład Położelczo - Chirurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 3213-57 
131 klasa 
- Oddział 
połośniczo-ginekologiczny 
Dz. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dsleckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Oddział oh!rurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
gods. przyjęć 1—3 pp. 


HELLER 


Specjalista chordb skór- 
nych i wenerycunych 
UL NAWRO7T 2 
TELEFON 4179-89 
Emtyjmuje do 10 r. i od 4—8 wide 
w niedzielę od 11—2 po południa 
Dla pań spec. od godz 4—5 pp. 


PORADNIA 


WENEROLOGICINI 


Lekarzy-spacjalisłów 
Zawadzka 1 
TEL, 205-58 
ad 8 rano do 9 wiecz. 
11— 2 | przyjmuje 
2— 38 ) kobieta—lakarz 
w niedzialężóświęta od 9—2 pp, 
= =r leczenie chorób 
wanBrycznych i skórnych 


PURADA 3 ZŁ, | 


Dr. mod. 


Ż. DATYNER 


UROLOG 


Piramowicza 2 tel. 148-95 
Ghoroby nerek, pącherza | dróg 
" moczowych 
Gods. przytęć od 9—10 i 0—8 w. 


——— nnn e w, aaa 


Doktśr 


WOŁKOWYSKI 


ceglelniana 4, tel. 216-90 
Speolallsia chorób skórnych 
i wenerycnnych. 
leczenie djatermją 
i elektroterapją 


(lam kwarcową) 

Suim od 9—3 È od 5-9, 

w nłedziele i święta odl 0—1, 
Dr. med. 


Tia pań oð 6 do 6 go poł 

oldaielna padzskalrita. 
| | | i li 

Stomatolog-=chirurg 

choroby zębów, szczęk, dzią- 
sal, podniebienia, języka ? t. d. 

regulacja zębów 

e 


Rentgen eləktroterapja 
Ordynuje 3—9 1097 - 


PIOTRKOWSKA 164 Til. 1194-80 


Doktór 


W. Łagunowski 


WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 


Plotrkowska 70 

(róg Traugutta) tel. 181-88 
Specjalista chorób skórnych, we- 
nerycnnych | moczopłelowych. 
Leczenie światłam: promieniami 
Roentgena | lampą kwarcową. 
Przylmajs od 8,50 do 10.850 rano, od 
1-ej do 2:80 pp, od 6 do 8,50 wiagz 
w niedstele i Świąt od 10 do 1-ej 

Dla pań oddzielna poosekałnia. 


Lekara-dentysta 


helena HALPERN 


przyjmuje od 3—7 po poł. 
Cegielniana 15 
od 9—2 w Leczniey „Vita* 


Dr. Med. 


J. SZMETŁOWSKI 


Akuszer-Ginekclog 
przysm. od 3+5 i 7—8 w; 


Piotrkowska 17, tel. 107 13 tłuszczu s. podbródka i karku. 
„ tel, ` 


'] 
) 
1 


99 Łódź, Narufowieza 3%, Telef. 192-55.) 
UWAGA: Na miejscu wielki wybór 


Prosimy ceny sprawdzić na miejscu. 


Wasze zdrowie, Szcząście | powodzenie ły- 
elowe, Duże ofiary maierjalne 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 
zachwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 
w asłym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
' Wasze zaufanie. 


TYLKO „OLLA“ 


Obrazy znanych malarzy 
A AREN PB CYWA 


Grafika 
AA 


Tkaniny artystyczne 


| Piotrkowska 18, pr. ofie. II p. 


PRZEDSZKOLE 
i SZKOŁA KOEDUKACYJNA 


Romany Zarzychiej-Cielińskiej 


„w Łodżi, ul. Sienkiewicza 31 


Do przedszkola przyjmuje się daieci od lat pięcim, 
którym zapewnia się troskliwą opieką. rozwój in- 
Æ telektualny i fizyczny, przy doskonałych warun- 
j kach zdrowotnych, korzystając z posiadanego o- 
grodu. Przedszkole przygotowuje dzieci 6-ciolet- 
nie do kl. „A“, ; 
Egzaminy na. II półrocze b. r. szkolnego odbędą $ 
się 4, 5 i 6 lutego systemem lekcyjnym w gedz. 
9 do I po poł. 
Í Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 10 do 
11 i pół i od 4 do 6 po poh 


po gruntownem odnowieniu 


(z wszelkiemi. wygodami, centr. ogrzewaniem, 


bieżącą ciepłą i zimną wodą 
od zł. 80— miesięcznie 


od zaraz do wumajęcia, 


Wiadomość w Zarządzie Hotelu „Savoy“, tele- 
fony: 203-38 i 203-39, 


8-klasewe 
Gimnazjum Wieczorowe dia Dorosłych 


ADAMA WIERLBICRIEGO 


w Łodzi, Wólczańska 123? 


Zapisy na II półrocze przyjmuje sekretarjat 
szkoły codziennie od 19—21-ej. 
Zajęcia codziennie od godz. 19-ej, 
Początek !! półrocza dnia 3 lutego r. b, 
OPŁATA. NISKA 


Tanad. półdzii „POSTO 


powszechnej spółdzielni towarowej z odpowiedzialnością 
udziałami, niniejszem podaje do wiadomości Członków 
Spółdzielni, iż w dniu 14-lutego 1932 v. o g. 3 ppe we 
własnym lokału przy ul. Piotrkowskiej 60 odbędzie się 
WALKE ZGROMADZENIE 
z nast. porządkiem dziennym: 
Wybór Przewodniczącego Walnego Zgromadzenia 
Sprawozdanie Zarządu za rok 1951 
Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zysków 
za rok 1931. 
Wybór władz Spółdzielni na rok 1933 
Wolne wnioski 
W razie braku quorum w- pierwszym terminie w 
tym samym dniu i lokalu o g. 4 pp. odbędzie się Wal- 
ne Zgromadzenie w drugim terminie, które będzie waż- 
ne bez względu na ilość obecnych członków. 
UWAGA: Mające się odbyć Walne Zgromadze- 
nie dn, 7 lutego zostało odwołane i odbędzie 


się dn. 14 lutego r. b. 

instytut Czesławy 
Kosmetyczny $ Ł A W R Bornsteinówny 

Piotrkowska 175, tel. 138-76, parter m. 9. j 
Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higieny. Pie- 
lęgnowanie cery i włosów. Usuwanie wszelkich defek- 
tów -cery. Maski.radjonktywne. Usuwanie nadmiernego 
Upiększanie dzienne 
2223-15 


i wieczorowe 


Nr. 31 


Od 1-go lutego do 1-go marca 


Specjalnie zniżone ZONE CENY 


60000600 OGŁOSZENIA DROBNE eeeeveet 


i tania Nania j 1 wychowanie asia | wychowanie M 


A RSD 
conversation, literature, correspon 
dence udziela Z. Feinberżanka 
(äypl.) Tłomaczenia, koresponden- 
eja. Lipowa 48, telefonicznie 
144 46 sd 3—. 3786—38 
LEKCJI i korepetycji udziela ruty 
nowany nauczyciel. Zapóźnionym 
metodą skróconą. Przygotowu- 
je do egzaminów. Specjalność: ma 
tematyka, polski, Aleja I Maja 5 
M. £, front, III piętro. 
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MATEMATYKI, fizyki udziela spe 
cjalista. Pierwszorzędna sila. Cena 
przystępna. Dzwonię 208-75. 147 


STUDENTKA filologji klasycznej 
udziela lekcji. Specjalność: łacina, 
polski. Tel. 2146-10. 3—7, 


FRANCUSKIEGO jęz. lekcje, po- 
moc szkolna, matura,  konserwa- 
cja, korespondencja. Andrzeja 46 
yı. 8 ad 2 da 4. 169—1 


STUDENT udziela lekcji. Zakres 
6 klas. Specjalność: polski i mate- 
matyka. Dzwonić 211-82. 166-1 


ABSOLWENTKA 
lyońskiego udziela lekcji francn- 
skiego. Jochelsonówna Piotrkow- 
eka 26, od 3 — 4 aibo Wólczańska 
4% od 7 i pół do 8 i pół. 183—1 
ANGIELSKIEGO metodą konwer- 
saucyjną — Berlitz Linguaphone 
dziela rutynowany pedagog. Piotr- 
kowska 101 m. 7 od 5 — 7. 162-1 


LICENCJATKA nauk filologicz 
nych i filozoficznych (Sorbona) 
udziela lekcji języka francuskie 
go. Przyjmie również lekcje 
wzamian za pokój. Tel. 113-19. 

151-1 


KONWERSACJI francuskiej w 
8 miesiące naucza nową łatwą 
metoda, rutynowana nauczyciel 


uniwersytetu 


ka. Piotrkowska 101 m. 7. 55-1 
DO WZOROWEGO przedszkola, 


znajdującego się pod kier. rutyno- 
wanej freblanki przyjmie się dziec 
ka z ceałkowitem utrzymaniem i 
zamieszkiwaniem. Oferty do niniej 
szego pisma sub. „Troskliwa o- 
pieka”. 2218—1 


pmwra DE PB m m mA AB 
W CIĄGU MIESIĄCA i pod gwa- 
runcją wykduczającą absolutnie 
wszelkie ryzyko wyucza- praktycz 
nie na samodzielnego búchaltera 
bilansistę, rzeczozn. z wyższem 
wykształceniem i kontrol. syndyk. 
przemysł. Nauka o najdogodniej- 
szej porze. Bliższych informacji 
41—9 w. Piotrkowską 188 ofie. I p. 

159—2 


BUCHALTERJI 
włoskiej i amerykańskiej ofaz 
pisania na maszynie gruntownie 
wyuczam za 20 zł, Skrócony 
kurs w ciągu 1 miesiąca zł. 10. 
Pisania na maszynie za 3 ty- 
godnie 6 zł. Udzielam również, 
korespondóneji i arytmetyki han- | 


diowej. Kilińskiego 50, poprz. 
2of. I piętro, 2041- 
BUCHALTER - BILANSISTA z 


wieloletnią praktyką w  pierwsżo- 
rzędnych firmach, organizator biu- 
rowości poszukuje pracy na godzi- 
ay. Tel. 177-97. 4000—2 


C ""ZETZ CY E TI WERON" 
E Różne 
SEE. T 
DO WYDZIERŻAWIENIA poszu- 
kiwane 15 ang. warsztatów 64 — 
72 cal., 20 warszt. 52 cal., 10 war- 
sztatów 44 cal. kolorówki i gład- 
kie. Oferty pod Punkt obojętny”. 


BIELIZNĘ damską i męską wyko- 
nuje solidnie i tanio Ela Klige- 
równa, Zielony Rynek 6, m. 18. 


DOL. 5000.— poszukiwane na 1 
hipotekę w środmieściu. Zgłoszenia 
Biuro „POLRUCH”, AL Kościusz- 
ki 27, tel. 141-01, 132-01. 


ADMINISTRACJĘ domów przyj- 
muje siła pierwszorzędna, wy- 
kwalifikowana administracyjnie | 
i sądownie, Łaskawe oferty do 
adm. „Głosu Porannego* sub, 


KOACESJA na handel win i 
wódek do wydzierżawienia po- 
szukiwana. Oferty do „Głosu 
Porannego* sub. „Zaraz“. 


SKRADZIONO dowód osobisty wy 
dany przez starostwo grodzk. Piotr 
ków, oraz książeczkę wojskową, 
wyd. przez P, K. U. w Piotrkowie 
oba dowody na nazw. Alfreda Ru- 
delfa Akermana, zam. w  Kałach 
pow. łódzkiego. 121—3 


ZAKOPANE. Willa  „Olesiówka” 
vl. Piłsudskiego E. Wasilkowska, 
dawny zarząd „Maryśki” i „Hal- 
ki” poleca słoneczne pokoje — no- 
wocześnie urządzone, blisko cen- 
trum. Ceny niskie. 2146 


DYWANY perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe reperuje artystycz 
nie H. Milgrom, Kilińskiego 18, 
m. 10. 126—1 


! WIERZYCIELE KOKSA, Lima- 
| nowskiego Nr. 87! Zgłoście się do 
Dafnera Zgierska 14 w celu wspól- 
nej akcji zlicytowania nierucho- 
mości tegoż dłużnika. 160—1 


KAPELUSZE damskie po 2.50 
wykonywam i przerabiam, Pole 
cam również od 5 zł. różne no 
we, wykonane podług ostatnich 
modeli, „Tola*, Zawadzka 23, 
parter, 149-1 


|KTIEZTH E 


SKLEPY przy ul. Piotrkowskiej 
oraz ulicach przyległych, ną 
dobrych warunkach, nadające 
się na każdy interes poleca biu 
ro „POLRUCH*, AL Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132-01, 

SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nią, nadający się na każdy interes 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio, Składo 
wa 17, Zwoliński. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, z u- 
rządzeniem, świeżo odremontowa- 
ny, nadający się ną kazdy interes, 
z powodu wyjazdu natychmiast 
tanio oddam. Kilińskiego 77, m. 10. 


SKLEP nadający się na pracownię 
gorsetów. w pobliżu ul. Piotrkow- 
skiej, za niskie komorne do gdda- 
uia. Biuro „POLRUCH”, Al. Koś- 
cinszki 27, tel. 141-01, 132-01. 
SKLEP oraz dwa pokoje z ku- 
chnią, galanterją, dobrze zapro 
wadzony, z powodu wyjazdu 
tanio oddam. Kilińskiego 96. 


— 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, ko- 
lonialny z urządzeniem tanio do 
odstąpienia. Zamenhofa 17. 


— 


NIERUCHOMOŚĆ w Łodzi z komi- 
nem 18 m., z wolnem 8 pok. miesz? 
kaniem, nadającem się na każde 
przedsiębiorstwo okazyjnie do 
sprzedania. Zgłosz.: Biuro „POL- 
RUCH”, Al Kościuszki 27. 


311. —, 


LE 


kreacji 


OKAZJA niebywała. Fabryka ko- 
pert i wyrobów papierowych, kom 
pleks maszyn w dobrym stanie w 
pelnym ruchu do sprzedania tanio. 
7głvsz, Biuro „Polruch” Al. Koś- 
GLK 27 tel. 141-01, 132-01. 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane, 


. NAJTANSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozrusa- 
ników. 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


RERLAMY NEONOWE 
in. J. REIGHER | 5-m 


Południowa 28, tel. 210-00 


i] t 
SKLEP kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnia natych- 
miast tanio sprzedam. Wólczańska 
166. Wiadomość na miejscu. 


4% MORGÓW grumtu, domek 


parterowy tanio sprzedam, Te- 
ofilów, Stacja Kwast, linja ale- 
ksandrowska. Lubczyński Mar- 
jan. 


ODBIORNIK ELEKTRYCZNY 
za cenę bateryjnego! 


zł. 350. 


z 4 


Łódź, Piotrkowska 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupn.o 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82. 
tel. 189-28. 449—15 


m e 
SKLEP kolonjalno - tytoniowy da 
iący 400 do 500 złotych czystego 
dochodu miesięcznie z powodu 
choroby do sprzedania lub zamia- 
ny na domek z ewentualną dopłatą 
wiadomość Łyszkowski, Rzgowska 
64, 137—1 


[aiddomienie 


Zawiadamiamy wszystkich 
wierzycieli 


Wilhelma Dobersteina 


Andrzejów, o łask. zgłoszenie 

się we wtorek dn. 2-go lutego 

między godz. 5—7 u p. Szwarca 
Piotrkowska 17. 


GEOS PORANNY” — 1932 č č 
najsolidniejsze- 

go wykonania 

i najnowszych 


odbiornik NATAWIS Z 131 
na sieć prądu zmiennogo 
lampami 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 


Datawis 


15 


í Piotrkowska 9, tel. 147-09, front I p. 


we wszystkich 
dzielnicach miasta poleca Biuro 
„POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01. 


SPRZEDAM tanio od zaraz działkę 
ziemi, ogród owocowy i las, miej- 
scowość górzysta, w lasach budy- 
nek nie wykończony. 2 pok. i kuch 
nia oraz urządzony staw Źródło z 
odpływem. Oferty do „Głosu Por.” 
sub. „Niezwłocznie”. 


DOMY, PLACE 


MLEKA 300 litrów zaraz oddam. 


Obora na przedmieściu Łodzi. O- 
ferty „Mleko” biuro „Promień”, 
Piotrkowska 81. 2144—2 


MEBLE! 

modne I starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 

moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 1219 


POCO śpicie na słomie, gdy od 
5 złotych tygodniowo możecie 
dostać „materace, otomany, tap- 
czany i krzesła. Setki klijentów 
przekonało się już, iż w firmie 
P. Wajs, Łódź, Sienkiewicza 18 
jest najmocniejsza i najsolidniej- 
sza robota, przekonaj się zatem 
też osobiście i zwróć się tylko 
do firmy: P. Wajs, Sienkiewi- 
cza 18. 15- 

DART gS! 


Do akt. 
Nr. 2064 1931 r. 
Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 

w Łodsi rewiru 
5-go za” 

mieszkały w Łodzi 


przy ul. 
11 Listopada 57a 
na zasodzie art. 
1050 U. P, C. 
ogłnsze, że w dn. 
15 lutego 
1932 r. od godz. 
10 rona 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 55 
odbędzie się sprze 
dat z przetargu 
publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Ssulima Segała 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 2522 


Philipsa. 


Łódź, 9.1.32 

r omorni 

i52. 1. Hermanowski 
Er 

MEBLE sypialnia jesion węgier- 

ski, brzoza złota, róża, orzech, 


dab, garderoby, szafy, łóżka, kre- 
densy, pokoje Stołowe sprzedaje 
tanio na raty. Zamienia. Stolarnia. 
Ulica Warszawska 16 qwzy Napiór 
kowskiego. 144—1 


OKAZYJNIE do sprzedania pię 


kna sypialnia w doskonałym 
sanie i gatunku. Południowa 
90 m. 12. 138-1 


BIURO „POLRUCH?” Ai. Kościusz- 
ki 27, front, parter, tel. 141,01, 
182,01, czynne bez przerwy od 8 
rano do 8 i pół wieczór. 


PIĘCIOPOKOJOWE mieszkanie 
wszelkie wygody, naprzeciw parku 
Sienkiewicza, ul. Piotrkowska przy 
Pustej, front, II piętro, ul. Piotr- 
kowska przy Cegielnianej, front, 
II piętro, parterowe Al. Kościusz- 
ki z wszelkiemi wygodami tanio 
poleca Biuro „Polruch”” 


CZTEROPOKOJOWE mieszkania 
wszelkie wygody ul. Piotrkowska 
przy Andrzeja, komfortowe przed- 
wojen. rub. 500.— ul. Cegielniana 
przy Piotrkowskiej, front, II p. 
Piotrkowska przy Pustej tanio. Że 
romskiego przy Andrzeja komfor- 
towe ul. Nawrot bardzo ładne pole 
ca Biuro „Polruch”. 


TRZYPOKOJOWE mieszkania, 
wszelkie wygody, ul. Andrzeja 
przy Piotrkowskiej, Nawrot przy 
Piotrkowskiej, Traugutta przy 
Tiotrkowskiej, pilne do oddania 11 
Listopada bardzo tanio, pilne do 
oddania Al. I Maja przy ul. Że- 
romskiego, komfortowe ul. Zawadz 
ka przy Piotrkowskiej, w nowych 
domach w śródmieściu, niskie ko- 
morne poleca biuro „„Polruch”, 


DWUPOKOJOWE mieszkanie z 
wygodami, centrum miasta, tylko 
za komorne zł. 85— miesięcznie w 
okolicy sądu z wygodami oraz w 
okolicy parku Poniatowskiego tyl- 
ko za komorne, komfortowe w czy 
stem podwórzu ul. Piotrkowska 
bardzo tanie, wszelkie wygody ul. 
Zakątna poleca biuro „Polruch”, 


JEDNOPOKOJOWE z kuchnią, ul. 
Piotrkowska, jak również Zielona 
przy Piotrkowskiej, ul. 11 Listo- 
pada tylko za komorne, ul. Piotr- 
kowska, parterowe, ładne, z kąpie- 
lowym przy ul. Lipowej Pó biu 


4|'0 „Polruch”. 


ZAMIANY mieszkań większych 
na mniejsze i odwrotnie nuskute- 
cznia Biuro „POLRUCH”, Al. 
Kościuszki 27, telefony 141-01 
132-01. 


Z KLATKI schodowej, we wszyst- 
kich kierunkach miasta, pokoje 
umeblowane, bez mebli poleca Biu 
ro „POLRUCH” Al. Kościuszki 27 
tel. 141-01 13201. 


LOKALE biurowe na prawach lo- 
katora oraz sublokatora, sklepy 
w ruchliwych punktach poleca 
Biuro „POLRUCH”, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132-01. 


FABRYCZNE lokale, nadające 
się na lekkie wyroby, większe i 
mniejsze, lokale szedowe, z 2- 
stronnem światłem, poleca: Biu 
ro „Polruch*, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132-01. 


DLA STOWARZYSZENIA odpo- 
wiedni lokal, ul. Piotrkowska, po- 
leca Biuro „POLRUCH”. 


UL. BRZEZIŃSKA 13 m. 38, lewa 
of., II piętro, ładny pokój umeblo- 
wany odnajmę 2 osobom. 


POKÓJ, elegancko umeblowa 
ny, wszelkie wygody, telefon, z 
utrzymaniem lub bez, odnajmę 
spokojnej kulturalnej osobie. 
Żeromskiego 23, m. 11, w ga 
dzinach od 1 — 6. 


POKÓJ ładny, 2-okienny dla 
osoby pojedyńczej ew. na biuro 
do wynajęcia. Śródmiejska 25, 
m. 6, fr. II p. 


= 


1 — 2 POKOJE ładnie umeblo- 
wane natychmiast do wynaję- 
cia. Zawadzka 39, m. 8, fr. I p,, 
tel. 204-78, 


——— 


— 


— 


POSZUKIWANY lokal biurowy lub 
mieszkalny 8 — 10 pokojów z cen 
tralnem ogrzewaniem. Oferty dc 
administracji „Głosu Porannego” 
„Poważna instytucja”. 
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31-1. 


Zapraszamy wszysíkich ma 


Po cenach bardzo niskich 


PIĘKNY pokój umeblowany, wej: 
ście niekrepujące, łazienka, tele- 
fon, do wynajęcia od zaraz. Za- 
chodnia 57, m. 4, front, 3 piętro, 
od 3 — 5. 


—— maamo 


2-3-4-POKOJE nmeblowane z uży- 
walnością kuchni, frontowe, do od 
rajccia, zaraz, Nawrot 17 m. 11 fr 
I piętro, tel. 141- 43 w godz. ol 
2.50 do 370 od 8 3 do 9 wiecz. 


POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli. ciepły, siv- 
neczny, front I pietre, z niekrępu- 
jiucem wejściem, również odpo- 
wiednie dia lekarza lub adwoka- 
ta. do wynajecia zeraz. Kopernika 
19, m. 4 od 9 dv 1? rano. 


—— —a—— 


DKWUOKIENNY, duży, ładny pJ- 


kı j umeblowany odnajmę. Połnd- 
niowa 24, m. +, prawy front. 
POKÓJ z Aiekrepujączta wejściem 


tw. z utrzymaniem 
Andreia 29. m. 19, 
ZAMIENIĘ 6 pokojowe mieszka- 
nie komfortowe na 3-pokojowe. 0- 
ferty pod „Bez dopłaty”. 


do wynajęcia. 


DLA FACHOWCA na 
ew. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155, Lahmert, zastać 
do 10 rano. 


pracownię 


NA PRAWACH lokatora pokój, j 
dwuokienny, posadzka, gaz, elek- 
trvrzność oddam zaraz. Salm 
Glówna 50, front. II p. 


Z KLATKI SCHODOWEJ 2— 3 
— 4 umeblowane pokoje do wyna- 


jecia od zaraz. Śródmiejska 12, 
M. 1, fr. 2 2 piętro. Tel. 126-87, do 
12 runo i od 3 3 — 5 po poł. 


———- -M KH 


2 — 3 ŁADNE słoneczne pokoje z 
vżywalnością kuchni do wynaję: 
cia, Majster, Gdańska 31a, fr. 3 p. 


POKÓJ balkonowy, słoneczny; od- 
dam  bezdzietnemun małżeństwu, 
ew. na biuro. Piotrkowska 182, m. 
19, lewa of., I piętro, tel. 150-41. 
POKÓJ z telefonem, centralne o- 
grzewinie, wszelkie wygody, front 
i piętro do wynajęcia. Radwańska 
4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 — 7. 


2 POKOJE, sypialnia i gabinet, z 
korytarzem, telefonem  odnajmę. 
Kilińskiego 105, m. 10, fr, 3. tel. 
102-07, 

ZŁ. 50 — POKÓJ umeblowany 
miły do wynajęcia. Piramowi- 
cza 2, m. 20, „prawa oficyna. 


35. ZŁ,— Pokój 
wyn ajęc ia. 


umeblowany do 


Zielona 47, m. 44. 


Prenumerata 


’ido oddania. 


miesięczna „Głosu Porannego? ze wsayatkiemi do- 
datkami wynosi w Łodał zł, 4.00, za odnoszenie — 
40groszp, z przesy:Bą pocztowa w kraju — zł 6,— zagranicą — zł. 9. - 


PRZY „WIDZEWSKIEJ MA 


ROKICIŃNSKA S4. 


ZŁ, 30.— pokoik, wszelkie wygo- 
dy, wynajmę. Karola 3, m. 4, front 
I piętro. 

ELEGANCKIE 2 pokoje umebloa- 
wane, używalność wygód, dla o- 
sób pojedyńczych, odpowiednie 
dla lekarza, adwekata, do wynaję- 


cia zaraz. Piotrkowska 18%, m, 4, 
front, II piętro, tel. 106938, od 
10 — 12 i od 3 — 5. 


LADNY umeblowany pokój tanio 
wynajmę. Piotrkowska 56, m. 33, 
lewa of, 3 piętro, H wejście. 


POKÓJ słoneczny umeblowany ta- 
nio do oddania. Piotrkowska 17, 
lewa oficyna, I wejście, mieszk. 17 

>) 


2 POKOJE z kuchnią słoneczne do 
cdstapienia zaraz na I piętrze. 
składowa 19, m. 26. 


BIURO „LOKUM“, Piotrkow- 
ska 62, front II piętro, telefon 
166-15. Poleca mieszkania, lo- 
kale, sklepy wszelkiego rodza- 
ju, pokoje umeblowane z klat- 
ki schodowej we wszystkich 
dzielnicach miasta. Zamiany 
mieszkań 4 — 5 pokojowych 
na 2-=8 pokojowe tylko za ko- 
morne. Zgłoszenia: biuro „LO- 
KUM“. 


4 — 5 POKOJOWE mieszkania 
ze wszystkiemi wygodami w 
centrum, I — II piętro, tanio 
Zgłoszenia: biuro 
„LOKUM“, Piotrkowska 62, II 
piętro, front, telefom 166-15. 


3 POKOJOWE mieszkania ze 
wszelkiemi wygodami — cen- 
trum I — II piętro. W nowych 
domach za komorne od 140 zł. 
miesięcznie poleca biuro „ILO- 
KUM“, Piotrkowska 62, front, 
II piętro, telefon 166-15. 


2-POKOJOWE mieszkania oj 
wszelkiemi wygodami, komor- 
ne kwartalne 120 złotych, w 
centrum miasta do oddania, W 
nowych domach bez odstępnego 


za 85 zł. miesięcznie. Poleca 
biuro „LOKUM*, Piotrkowska 
62, front, II piętro, telefon 
166-15. 


1-POKOJOWE z kuchnią, ulica 
Piotrkowska, 6 Sierpnia, Kiliń- 
skiego, Narutowicza, Sienkiewi 
cza. W nowych domach. Ko- 
morne od zł. 125. Pokoje poje- 
dyńcze od 250 złotych. Komor- 
ne kwartalne zł. 35. Poleca biu- 
ro „LOKUM“, Piotrkowska 62, 
front, II piętro, telefon 166-15. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


DOMY, domki, wille, place, par 
cele w mieście i na peryferjach 
na bardzo dogodnych warun- 
kach kupna (spłaty), W Kolum 
nie okazyjnie plac w centrum. 
W Kochanówce plac na bardzo 
dogodnych warunkach. Poleca 
biuro „„OKUM*, Piotrkowska 
62, front, II piętro, telefon" nr. 
166-15. 
2 POKOJE z kuchnią (kąpielowy, 
wygódka, posadzka, balkón, I-sze 
piętro, front) natychmiast do wyna 
jęcia w nowym domu od gospoda- 
rza, Wólczańska 97 od 4—5. 
142—1 


POKÓJ umeblowany z oddzielnem 


tanio do oddania. Ul, 6 
145-1 


wejściem 
Sierpnia 25, I p. front m. T. 


POKÓJ do wynajęcia. Piotrkow- 
ska 70, II p. front, m, 8, od 2 —3 
po poł. 128—1 


| TRZY POKOJE, kuchnia i kapie- 
lowy w centrum miasta do wyna- 
jęcia, Wiadomość: Piotrkowska, 24, 
księgarnia, 135—1 


ZŁ. 30.— miesięcznie pokój ume- 
blowany, Aleja Kościuszki, poleca 
od zaraz Biuro „Geguz”, Piotrkow- 
ska 81, tel. 105-39. 2171 


„GEGUZ*, Piotrkowska 81, tel. 
105,39, poleca okazyjnie za miesięcz 
ne komorne zł. 115— 2 pokoje z 
kuchnią, wygodą, łazienką, I „Mię 
tro, front, centrum. 2172 


POKÓJ słoneczny, elegancko ume- 
blowany o dwuch oknach z uży- 
walnoiścią telefonu i lazienki od- 
dam. Gdańska 95 I piętro m. 4. 
164—1 


MIŁY pokój z używalnością telefo 
i łazienki oddam. Dzwonić 
211-82. 165—1 


SŁONECZNY trzyokienny pokój u 

z 4 łazienką i telefonem 

I pietro front od zaraz do wynaję- 

cia. Gdańska 28 m. 4 od 2 — 5. 
150—1 


1 POKÓJ frontowy wprost scho- 
dów od zaraz wynajmę- dow. tel. 
153-55, 15 


g 
m 


5 POKOJ, kuchnia, wszelkie wygo 
dy od zaraz do wynajęcia, dow. te 
lefon 153-55 157—1 


DO WYNAJĘCIA duży dwuo- 
kienny pokój dla jednej lub 
dwuch osób oraz miejsce do 
spania dla solidnej osoby. Sród- 
miejska 39 m. 9. 152-1 


Ogłoszenia 


bez zastrzeżenia miejsca 
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„GŁOS PORANNY” — 1932 


każdu może się zaopaírzyć w płóína i bieliznę 


ld 


NUFAKTURZE” S.A. 


Dojazd framwajami 10116. 


Z POWODU WYJAZDU natych 
miast do odstąpienia lub odna | 
jecia na bardzo dogodnych wa | 
runkach słoneczne 2 pokoje z 
kuchnią i wszelkiemi wygoda- 
mi. Nadutowicza przy Piotr- 
kowskiej. Oferty sub. „A. S.“ 
154-1 


POSZUKUJĘ panienkę na mie- 
szkanie lub uezenicę izraelitkę. 
Wiadomość Piotrkowska nr. 31, 
m. 48, 168-1 


POKóJ umeblowany z wejściem 
wprost z klatki schodowej po” 
szukiwany od zaraz. Oferty do 
adm. „Głosu pod "Niekrępuią- 
oa garsoniera”. 

e NTT KK A Z EE E 
CIEPŁY pokój umeblowany z 
łazienką, wejście z korytarza, 
do wynajęcia. Piramowicza 5, 
front m. 11. 163-1 


DO WYNAJĘCIA duży 2-okien 


ny pokój umeblowany z uży- 
walnością telefonu i łazienki 
Dzwonić 224-10, 156-1 


WiP ZA ZE A 
POKÓJ poszukiwany bez mebli 
dla młodego małżeństwa be? 
używalności kuchni. Oferty sub 
„Solidni* do „Gł. Por.*. 1839-2 


POKÓJ UMEBLOWANY miły, 
przy inteligentnej rodzinie, ta- 


aio do wynajęcia. Cmentarna 
3. m. 19. 140-1 
FRONTOWY słoneczny ume 


blowany pokój do wynajęcia. 
Wejście niekrępujące. Winda, 
telefon 122-11. 141-1 


ELEGANCKO umeblowany po- 
kój oddam solidnemu panu. — 
Skwerowa 15, front I p., m. 8. 

143-1 


POKÓJ świeżo remontowany z 
wszelkiemi wygodami, niekrę- 
pującem wejściem do oddania. 
Piotrkowska 120, m. 46. 202-1 


POKÓJ z oddzielnem wejściem 
frontowy, ładnie umeblowany 
z telefonem, wygodami, do wy- 
najęcia. Zawadzka 46 m. 7. 
161-1 


łatwo znadzie ten, kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. 
Specjalny kurs buchalterji ban- 
kowej i techniki biurowej, Ki- 
lińskiego 60, mieszk. 61. 1223 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ = Qalocoamia za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona S szpalł): |-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem |-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł.,1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
gra nadezłane od strony B-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. 
(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
raz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 


o 50%, drożej, firm zagr, 1000, _Za_ogł: tabalaryczne lub fantaz. dodatk, 50%/,, _ Ogł. dwukolor. o 56%, drożej 
Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman- 


Nr. 31 


IAŁY TYDZIEN" 


urządzony na wzór zagranicy, podczas kióreśo 


Początek dnia 3 lutego rb. 


YYY WORKED WAY 


GOSPODARKI większe i mniej 
sze z zabudowaniami, z inwen- 
tarzean żywym i martwym po- 
leca: Biuro „Połruch*, Al. Ko- 


'Ściuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


DOMY, domki małe w Zgierzu, Ale 
ksandrowie, Konstantynowie, Zdni 
skiej Woli, Ozorkowie, w Poddębi- 
cach, Łasku, Żakowicach, Brzezi. 
rach. Rudzie Pabjanickiej, Choj- 
nach. wsi Kały, Tuszynku - lesje 
i t. d. poleca: Biuro „,Polruch”, 


PLACE w Zgierzu, Aleksandrowie, 
Pabjanicach, Rudzie Pabjanickiej, 
Poddębiu, w Żakowicach, Kolu- 
mnie, Śródborowie,  Konstantyno- 
wie, Kalach, Żubardiu, w Poddębi- 
nie, Juljanowie poleca: Biuro 
„Polruch”. 


— — 


WILLE w Głownie, Żakowicach, 
w Poddębiu, Rogowie, Kałach. A- 


delmówku, Wiśniowej Górze, w 
Kolamnie poleca Biuro „POL- 
RUCH”, AL Kościuszki 27, tel. 


141-01, 132-01, 


WILLA w Rudzie Pabjanickiej 
z 2-morgowym lasem, miejsco- 
wość sucha, willa dochodowa, 
bardzo tanio do sprzedania. —— 
Zgłoszenia: Biuro „Polruch*, 
Al, Kościuszki 27, tel, 141-01, 
132-01. 


W KOLUMNIE place 1350, 6425, 

8UUU metrów kwadr. oraz różne 
wille okazyjnie poleca Biuro „POL 
RUCH” AL Kościuszki 27 tel 
141-01, 1832-01. 


W PODDĘBIU w najlepszym punk 
cie plac 2476 m. kw. tanio do sprza 
nia. Zgłosz.: Biuro „POLRUCH”, 
Al. Kościuszki 27, tel 141-04, 
132-01; 


DZIERŻAWY gruntów, większe I 
mniejsze obszary poszukuje Biuro 
„POLRUCH”, Łódź, AL. Kościusz- 
ki 27. 


W: KOLUMNIE wille, parcele, po- 
szukuje Biuro „Połruch” Al. Roś. 


ia 27, tel. 141-01 132-01 


| PULOWERY, 


3 sweatry, czapki i torebki 


ręcznej roboty wykony- 
wam z własnych i po- 
j wierzonych materjałów. 


AL I-go Maja 1i 
front, parter m. 1. 
CE N 


Reklamy tekstem 


Zwyczajne 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


GLOS PORANNY Fr" 


Łódź, 3l-go stycznia 
1932 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Dowodzenie” 


wielka powieść Liona Feuchtwancgera 


nie tyle może bezpośredniej ży- 
ciowej wartości, wartości agita 
cyjne] — ile, jako historyczne- 


Błędem jest sądzić, że war- 
tość i aktualność literatury jest 
wprost proporcjonalnie zależna 
od warunków gospodarczych i 
politycznych, w jakich się dany 
kraj znajduje. Zależność ta by- 
wa ezęsto zupełnie odwrotna 
dość, jako przykład, wskazać 
polską literaturę emigracyjną 
w pierwszej ćwierci 19-g0 wie- 
ku, lub z czasów niesłychanej 
depresji politycznej i socjalnej 
po upadku powstania stycznio- 
wego. 

Chodzi jednak o innego ro- 
dzaju zależność. O pewnego ro 
dzaju napięcie, dynamikę pro- 
cesów gospodarczych i politycz 
nych, zachodzących w łonie da 
nego społeczeństwa. Taki po- 
tenejał olbrzymiej energji, taka 


dynamika nie daje fut spokoju wymiaru sprawiedliwości —-|rji — tuż po upadku rad ro- 


całemu światu od czasu wojny 
-- tego wielkiego „poczatku 
końca“, 

Dwa państwa, które śmiało 
możną porównać do kondensa- 
torów tej edczuwanej na całej 
xiemi energji — to Rosja i 
Niemcy. Z jednej strony wałka 
gospodarcza zwycięskiej klasy, 
zdobywanie przedostatnich szań 
ców kapitalistycznego ustroju i 
tworzenie innych, nowych 
form produkcji, które pozwolą 
ludziom lepiej i pewniej żyć, 
niż dotychczas. I tutaj — mio- 
da, wychowana w  tołstojow- 
skiej klasycznej szkole epickiej 
literatnra, walcząca, reportażo- 
wa, pełna samokrytyki i wiary 
w przyszłość. Z drugiej strony 
— Niemey — tygiel, kipiący, — 
teren otwartej już prawie woj- 
ny domowej, coraz  śmielszej 
ofenzywy soejalizmu i rewolu- 
cji, i rozpaczliwej, lecz jakże 
silnej jeszcze kontrofenzywy 
„Nazi“, czyli faszyzmu. Na tem 
tle — w literaturze — pierwszy 
w Europie, generalny niezbyt 
jednak udały porachunek z woj 
ną (Remarque, Renn, Zweig, 
de Vring, Frey), coraz mocniej- 
sza twórczość proletarjacka 
(Becher,  Gruenherg, Turek, 
Wolff), a wreszcie szereg doj- 
rzałych talentów, usiłujących 
w mniej lub więcej podobny 
sposób mówić o współczesności 
(H. Mann, Döblin, Wasserman, 
Werfel), wśród których na czo- 
ło wysunął się, znany już przez 
swego „Żyda Siissa* — Lion 
Feuchtwanger. 


„Powodzenie“ („Erfolg“), ol- 
brzymia, blisko 1000 stron ti- 
cząca powieść — pusiada, jak 
każde rzeczywiście zjawisko na 
tym świecie, dwie strony meda- 
lu. Ta druga strona — to, do 


czego zresztą otwarcie przyzna- 


je silę autor — dekadentyzm 
ideologiczny, pewien snobizm, 
nawet sybaryfyzm w całokształ 
cie światopoglądu I co właśnie 
wywołuje te braki — jakaś nie 
ufność i obcość wobec prawdzi 
wego | walczącego człowieka 
pracy, szeregowca nowej klasy. 
Trzeba jednak przyznać, że tę 


drugą stronę zwycięsko po- 
konuje, zmniejsza, odsuwa na 
drugi plan świetny talent 1 


sprawny mózg autora. Pień po- 
wieści — stanowi nietylko for- 
malnie i materjalne największą 
część książki, ałe przez swoje 
zdecydowanie, aktualność, rzec 
można rewolucyjność — na- 
leży do trwałych zdobyczy wal 
czącej literatury. Tym pniem 
jest walka z dzisiejszym ustro- 
jem politycznym na odcinku 


więc sądy, więziennictwo =- {Í 


go dokumentu. O takie histo- 
ryczne znaczenie dla swojej 
książki stara się nsilnie Feucht- 
wanger. Stąd nietylko, jak wy- 
znaje sam w przedmowie do 
drugiego tomu, pomija prawdę 
dnia codziennego z korzyścią 
dla historji, ale przedewszyst- 
kiem dobitnie akcentuje i po- 
święca wiele stron wypadkom 
politycznym. 
Niesprawiedliwość i krzywda 
— ło system. Powieść nie jest 
kroniką historyczną, nie trze-! 
ba ściśle trzymać się wyznaczo-; 
nych ram. Na pewnyeh jednak 
stronach autor zwyczajnie, po 
kronikarsku, przytacza fakty z 
czasów białego teroru w Bawa- 


botniczych. Więc — zabójstwo 


tutaj autor umiejętnie i odważ- | znanego | utalentowanego pi- 


nie demaskuje kłasowość i zu- 
pełną niewystarczulność apara- 
tu sądowego i działalności 


sarza S. Landauera, który zo- 
stał dosłownie rozdeptany żoł- 
nierskimł buciorami na śmierć, 


współczesnej administracji I są| masakra kilkudziesięciu czton- 


downictwa. 


Rzecz dzieje się w Bawarji w 
latach 1920 — 23. Treść kon- 
centruje się i obraca dokoła 


sprawy Marcina Kriigera, postę FIE 


i zdolnego dyrektora 
miejskiej galerfi obrazów w Mo 


ków jakiegoś religijnego zgro- 
madzenia — przez pomyłkę, 
złośliwy żart, w którym wska- 
zano na nich, jako na komuni- 
stów. Takich te kilka najpraw- 
zych faktów, dalej cyfry 
— poprostu cyfry zamordowae | 


sach Krliger jest niemile nych, następnie już z czasów 


widziany w sferach rządzących 

I panujących I za pozorne krzy- 
woprzysięstwo, w którem właś- 
nie tylko prokuratura opiera 
się na fałszywych zeznaniach 
i krzywoprzysięstwie — zosta- 


powieści ilość procesów, 
wszczętych za najokrutniejsze 
przestępstwa organizacji reak- 
cyjnych—dość duża; następnie 
daleko już mniejsza ilość tych 
samych procesów — w dal- 


je skazany na trzy lata ciężkie- szych sładjach, no I już zupeł- 


go więzienia. Te trzy lata — to 

czas akcji w powieści. Trzy la- 
ta męki niewinnie skazanego 
człowieka w więzieniu, pró- 
żnych starań ze strony przyja- 
ció Ostatecznie bezprawie, 


właściwie rządzące prawo, zwy. 
cięża, Kriiger umiera w wiezie | 


niu na kilka miesięcy 
przed upływem terminu. 


Punktem ciężkości i zarazem 
decydującym dla wartości hojo 
wej powyższego tefnatu jest 
właśnie zużycie tego wypadku, 
jako swego rodzaju szkła po- 
większającego, okna na nie- 
sprawiedliwość i przemoc eale- 
go systemu. Nie chodzi więc o 
ten wypadek, który, jako wypa 
dek, mógłby się zdarzyć nawet 
w lepszych warunkach — idzie 
o zdemaskowanie przyczyn i 
tła, z którego podobne książki 
wyrastają w sposób naturalny, 
więcej — są koniecznością, 

Takie ujęcie rzeczywistości 


nie znikoma, wynosząca mniej, 
niż 10 proc., iłość tych proce- 
sów, doprowadzona do rozpra- 
RESZGFT PTAKI TE PWERRE DIRK ZPBOSEŃ 


Erick Drummond 


sekretarz generalny ligi narodów 


życiowej ściśle łączy się z poj-|oq chwili jej założenia, zgłosił dy- 


maowaniem sztuki, jako oręża, 


misję za swega qtanowieka. 


j 
I 


| 


| 


wy głównej. Fakty takie, 
stępnie dame statystyczne, ty- 
ezące się ruchów ludności, za- 
jęcia, zbrojeń — nadają książ- 
ce tawla wagę historycznego do 
kumentu i prawdy życiowej, a 
przytem organicznie wprost łą- 
czą Się z całością utworu, są 
poprostu konieczne w konstruk 
eji artystycznej powieści. 


Trudno dzisiaj mówić o pe- 
wnego rodzaju „Iljadzie*, czy 
„Panu Tadeuszu* — te znaczy 
epopeach o podobnie szero- 
kich kręgach zainteresowania, 
obejmujących tyle dziedzin ży- 
cia. Nawet jeśli się weźmie pod 
uwagę ograniczoną warstwę lu- 
dzi, nie mówiąc już o całej kla- 
sie gospodarczej. Zwlaszcza zaś 
wyraźnie występuje ta trud- 
ność w dziedzinie życia spo- 
łecznego. Rozwój i różnestron- 
ność administracji, zdemokrały 
zowanie i zróżnicowanie sposo- 
hów rządzenia — rozciągnęły 
front życia społecznego do ol- 
brzymich rozmiarów, wprowa- 
dziły i będą coraz usilniej wpro 
wadzać wielostronność i zróżni 
cowanie odcinków, które nie- 
dawno albo weałe nie istniały, 
albo stauowiły jedną prostą. 


Dlatego też — skoncentrowa- 
| nie uwagi na jedcym ocinku — 
sądownictwie i ministerstwie 
sprawiedliwości -— należy uwa- 
żać za konieczność, niczem nie 
umniejszającą rozmachu epie- 
kiego Feuehitwangera. Jeśli się 
jeszcze weźmie pod uwagę orga 
niczne związanie faktów poli- 
tycznych z treścią, udałą, rewo- 
lucyjną do pewnego stopnia a- 
nalizę ruchów społecznych w 


Bawzrji, w latach 1920 — 28,|0 ile on je tak czuje. 


narodziay tak dziś aktualnega 
hitleryzmu, sylwetkę Hitlera — 
mocne zaakcentowanie słabości 
|t zw. rządów eentrowych, nie- 
'zdolnych inie pragnących zgnie 
cenia najczarniejszej reakcji, 
wprost przeciwnie pomagają- 
cych jej do asymilowania ży. 


|wiołów demokratycznych — je 


śli przytem to wszystko znaj- 
duje się w artystycznem oświc 
tleniu wielkiego talentu, trudno 
przejść nad „Powodzeniem* do 
porządku dziennego i nie naz- 
wać powieści zaszczytnem mia- 
nem epopei współczesności. 
Istnieje jednak, jak wyżej po 
wiedzieliśmy, również odwrot- 
na strona medalu. To ta niespo 
łcczua,  niepolityczna część 
książki, prywatne życie bolia-| 
terów. Nie należy sądzić, że za 
wodzi tutaj talent autora. Nie 
podobnego. Spotykamy się w 
otk z ludźmi, postaciami 
1 konfliktami życia prywatne» 


na-,go, których niepodobna zapo- 


munieć. Stary żydowski adwo- 
kat dr. Seyer, soejalderaokrata, 
którego syn wypiera się I zapi- 
suje do hitlerowców, uczestni- 
czy w morderstwie kapturo- 
wem, i © tem morderstwie wy- 
rafinowamie donosi swemu oj- 
cu — szlachetnemu i uczciwe- 
mu adwokatowi i szczeremu de 
mokracie. Reakcyjny minister 
Szlenk i szereg innych to żywe 
nieśmiertcine postacie, o któ 
rych warto pisać nowe książki. 
Ale, istnieje ale. Autor, który w 
odniesieniu do spraw społecz- 
nych tak usilnie starał się o 
prawdę historyczną, z pokrzyw 
dzeniem nawet codziennej rze- 
ezywistości, okazuje się tutaj 
nagle naturalistą, Jeden z boha 
terów, literat Tiiwerlin, w któ- 
rym Feuchtwanger  przedsta- 
wia siebie, wyraża się w pē- 
wnem miejscu, że istotą sztuki 
jest prawda. 


Ale niestety nie mówłi, jak so 
bie wyobraża tę prawdę, Czy to 
ma być prawda autora, czy 
prawda osób występujących? 
W tem właśnie sęk! 


Okazuje się, że autor, Gkre- 
ślająe tak ogólnie swoje „ere- 
do“, jest zwolennikiem tego 
drugiego rodzaju prawdy, Stąd 
słabe strony książki. Prawdą w 
życiu Johanny Krain są jej mi- 
łostki. Zdarzają się, prawda, ho 
baterka myśli o nich, poświęca 
im czas — prawda, ale czy są 
prawdą” artysty. 


Ta droga prowadzi w pro- 
stym kierunku do prymitywne- 
go naturalizmu, gdzie prawdą 
jest każde przeżycie bohatera, 
Prawdą 
„życiową* tehną powieści Mni- 
szkówny, ponieważ bohaterki I 
czytelniczki tak myślą i czują. 
Ale cóż to za prawda życlowa, 
która szkodzi, która ludzi oglu- 
pia?f — To nie sztuka, lecz fo- 
tografje! 

Fotografje Feuchtwangera po 
jawiają się wtedy, gdy autoro- 
wi braknie idei, natchnienia, a 
niema ich w ezęści spolecznej 
książki, zjawiają się, gdy wy- 
stępuje ma wierzch nieufność, 
nieznajomość psychiki człowie- 
ka pracy. To nie znaczy, że 
trzeba koniecznie mówić o lu- 
dziach pracy, o proletarjuszach 
— tylko pisząe o kim „dusza 
zapragnie”, o „najgorszych bur 
, żujach* — mierzyć ich tymi, 
do których należy świat, przy- 
szłość, lepsze życie, a więc.. 
prawda pisarzu żywego I wal- 
czącego, 

Rafał Leu. 


Radjo Polskie dało swym słu 
chaczom ostatnio szereg nader ) 


ciekawych odezytów. Na :szcze- 
gólne wyróżnienie zasługuje pre 
lekcja wygłoszona przez p. Wie 
sława Saczyńskiego o projekcie 
nowego prawa małżeńskiego. 
Dzięki życzliwości autora tekst 
tego odczytu, nigdzie nie druko- 
wanego, uzyskaliśmy dła czytel- 
ników „Głosu Porannego”. Wska 
zuje on dowodnie jak śżywotne 
tematy i w jak światły sposób 
są poruszane na polskiej fali. 

Polska, nigdy nie miała wła- 
anego prawa małżeńskiego 
Zawsze  poslugiwała się Cu- 
dzem. Przed rozbiorami rządzi- 
ła się, a raczej była rządzona, 
w tej dziedzinie prawem kanQ- 
nicznem, które, jak wiemy, nie 
uznaje ani ślubów cywilnych, 
ani rozwodów. Źna tylko unie- 
ważnianie małżeństw. Za cza- 
sów Księstwa Warszawskiego 
posługiwaliśmy się kodeksem 
Napoleona ze ślubami cywilne- 
pi i z rozwodaini, orzekanemi 
przez sądy państwowe. Przy- 
czem w ciągu tego czasu wzię- 
to tylko 3 śluby cywilne bez 
obrządku religijnego i orzeczo: 
no 7 rozwodów bez zatwierdze- 
nia ich przez władze kościelne. 
Królestwo Kongresowe wużywa- 
ło w dalszym ciągu kodeksu Na 
poleona. W odniesieniu jednak ! 
do postanowień dotyczących 
małżeństwa, poszło ono częścio 
wo za Francją, która po restau 
racji Burbonów skasowała roz- 
wody i śluby cywilne, a wpro- 
wadziła kościelne, Pod wpły- 
wem tych prądów  restauracyj- ! 
nych sejm Królestwa Kongreso 
wego w r. 1825 przyjął projekt 
do prawa małżeńskiego, mocą 
którego śluby cywilne zostały 
zastąpione kościelnemi, ale 0- 
rzecznictwo rozwodowe pozo- 
stało nadal właściwością są- 
dów koronnych. Czyli innemi 
słowy, władze Królestwa Koń- 
gresowego uznawały madal roz- 
wody, orzekane w drodze cy- 
wilnej i stanowiska swego nie 
zmieniły do końca. W każdym 
razie faktem jest, że ostatni 
sejm przedpowstaniowy z roku 
1830 98 głosami: przeciwko 22 
odrzucił projekt ustawy, który 
chciał skasować rozwody. 

Po upadku Królestwa Kon- 
gresowego każda z dzielnic po- 
sługiwała się narzuconemi im 
przez zaborców kodeksami, z 
których prawo małżeńskie ró- 
syjskie z r. 1836 nie dopuszcza 
ło ślubów cywilnych, a rozwo: 
dy przewidywałe tylko dla nie- 
katolików. Prawo austrjackie 
uznawało śluby cywilne tylko 
częściowo, a rozwody dla nieka 


z 


tolików, orzekane przez sądy 
powszechne. Prawo zaś nie- 
mieckie, obowiązujące dotąd 


w województwach zachodnich, 
uznaje tylko śluby cywilne o- 
raz rozwody, orzekane przez 
sądy powszechne, Kto w tych 
województwach chce wziąć 
ślub kościelny, może to uczy- 
nić, ale dopiero po zawarciu 
ślubu cywilnego, Tak jest zre- 
sztą obecnie w 18 krajach Euro 
py, nie mówiąc o innych czę- 
ściach świata. Jest to więc naj- 
bardziej nowoczesne prawo 
małżeńskie, jakie Polska otrzy: 
maia w spadku po zaborcach. 
Ale na tych trzech kodeksuch 
się nie kończy. W obecnej 
bowiem chwili na obszarze pań 
stwa polskiego obowiazuje w 
dziedzinie prawa małżeńskiego 
5 różnych kodeksów: 2 rosyj- 
skie (Kongresówka i wojewódz 
twa wschodnie), austrjacki, nie 
miecki i węgierski. obowiązują 
cy üa akraąwku Spisza i Orawy | 


a 


31.1— „GLOS PORANNY" 


NOWE PRAW 


zrozumiė, że tego rodzaju mo- 
zaika ustawodawcza w tak waż 


ynej dziedzinie, jak małżeństwo, 
„jest 


absurdem, wywołującym 
nieopisany chaos prawny, któ- 
rego żadne państwo, dbające o 
praworządność i jednolitość 
swego ustroju folerować nie 
może. 

Ażeby wyprowadzić państwo 
z dotychczasowego zamętu pra 
wnego w dziedzinie życią To- 
dzinnego, komisja kodyfikacyj- 
na Rzeczypospolitej Polskiej 
przygotowała projekt pierwsze- 
go polskiego prawa małżeńskie 
go, Projekt ten, opracowany 
przez prof. Karola Lutostań- 
skiego, a przyjęty przez komi- 
sje kodytikacyjną, jednomyśl- 
nie, został przedłożony mini- 
strowi sprawiedliwości dn dqal- 
szego załatwienia. 

Projekt nowego prawa mał 
żeńskiego opiera się na pastę 
pujących postanowieniach kon 
stytucji: „Stanowienie wsze] 
kich praw publicznych i pry 
watnych w państwie należy da 
zakresu ustawodawstwa pań- 
stwowego*. „Wymiar sprawie- 
dliwości należy do niczawi- 
słych sądów państwowych, ©- 
rzekającweh wyroki w imieniu 
Rzeczypospolitej Polskiej”. WU- 
względniono dalej postanowie 
nia art. 96, który mówi, %e 
wszyscy obywałele są równi 


ponu LLL a 1 ____ __ ___ 


— 1932 


wobec prawa, którym państwo 
polskie poręcza w art. 111 kon 
stytucji wolność sumienia i wy 
znania, a w art. i12 stanowi, 
że nikt nie może być zmuszony 
do udziału vy czynnościach lub 
obrzędach religijnych, o ile nie 
podlega władzy rodzicielskiej 
lub opiekuńczej”. 

Z tych postanowień wycho- 
dząc, projektodawcy kierowali 
się następującemi zasadami: 
Małżeństwo, jako instytucja 
społeczna, o podstawowej dla 
państwa doniosłości, Stanowi 
przedmiot ustawodawstwa pań 
stwowego, Tylko państwo ma 
prawo regulowania stosunków 
małżeńskich, o ile chodzi o ich 
skutki cywiłne. Prawo małżeń- 
skie musi stąd być jednolite 
dla całego państwa i nie może 
dopuszczać jakiejkolwiek orga- 
niżzacji pośredniej pomiędzy 0- 
hywatelem a państwem. Musi 
ono być równe dla wszystkich 
obywateli bez względu na ró- 
żnice wyznaniowe, marodowo- 
ściowe, spoleczne, €zy gospo- 
darcze i nie może uznawać ż4- 
dnych przywilejów, ogranicza: 
jących małżonków 78 wzglę- 
dów na płeć, Nie ogranicza też 
obywateli co da wsitęnowania 
w związki małżeńskie z osoba- 
mi innego wyznania. Zachowu- 
je pod tym względem całkowi- 


Dr. Mieczysław $chieyen 
mma Nauka na USiU 


Za co otrzymali nagrode 


W przenikaniu wiadomości 
o postępach nack przyrodni 
czych i technicznych do szer 
szych warstw czytających naj 
większą rolę odgrywa sukces i 
zewnętrzny efekt, Nagroda No- 
bla iest okazją, przy której a- 
mawia się wyniki badań w 
gruacie rzeczy nie nowych, 
lecz aktualnych dzięki tej au- 
renli sukcesu, wytwarzającej 
zaimteresowanie, 

Ostatnio nagroda Nobla ż 
dziedziny chemji przypadła 
dwom uczonym niemieckim, 
Boschowi i Bergiusowi, za pra- 
ce nad technicznem zrealizuwa- 
niem reakcji pod wysokiem ei- 
śnieniem. Oba nazwiska są do- 
brze znane każdemu interesują 
cemu się postępami chemji i 
wyróżnienie tych uczonych nie 
wywolałoby najmniejszego zdzi 
wienia, gdyby nie fakt, że dzie: 
dziną pracy tych dwuch chemi- 
ków była nie t. zw. czysta nau- 


ka, lecz stosowana, w danym 
przypadku chemja przemysło- 
wa, technologja, 

Bardzo staranne  rozróżnie* 


nie między nauką czystą i stoso 
waną test odgłosem dawnego, 
opartego na teologicznem nasta 
wieniu podziału na wiedzę du- 
chowną, prawdziwą i świecką, 
niepewną. Dzisiaj jeszcze mó- 
wimy 0 wiedzy, której jedynym 
celem jest jakaś absolutna 
prawda 1 o wiedzy, której ce- 
lum jest jakaś doraźna użytecz 
ność i natychmiast w naszem 
męyślowem pirzyzwyczajeniu tr 
mieszczania wszystkiego w hie- 
rarchji mówimy i jakiejś wie- 
dzy czystej (lepszej) i stosówa- 
nej (gorszej), Podział ten jest 
oczywiście teoretycznie nieo- 
słrożny i niezgodny z życiem. 
Jedynym celem wiedzy jest uży 


jw wo krakowskicn. Każdy |teczność. Niezwykle jasno spra 


Ta KÓW 
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wy te ujął wiedeński filozof W, 
Jerusalem, udowadniając, że 
t zw. czysta wiedza powstaje 


cie zasadę wolności sumienia i| ślubnym. Indywidualna swobo- 


wyznania, zgodnie z konstytn= 
cją. s f 3 
Sląd projekt nie stosuje przy 
musu zawierania małżeństwa 
tylko w formie cywilnej, jak 
jest w'b. zaborze pruskim lub 
tylko w formie kościelnej, jak 
jest w b. zaborze rosyjskim: do 
piszczą obie formy Zza równo- 
uprawnione pod warunkiem je 
dnak, że ślub zawarty w koście 
le, musi być przez odpowied: 
niego duchownego lub  zaślu» 
bionych zameldowany urzędni- 
kowi stanu cywilnego w ciągu 
3 dni, Podcbny stan rzeczy ist- 
nieje od r. 1929 we Włoszech z 
aprobatą papieża, 

Ślub więc ma być zawierany 
tylko raz: albo przed jednym z 
urzędników stanu eywilnego, 
albo przed duchownym odpo- 
wiedniego wyznania. Ducho- 
wny, udzieliwszy ślubu, spisuje 
o tym fakcie protoku? w obec- 
ności dwuch świadków i proto- 


kuł ten przesvłą właściwemu 
urzędnikowi stanu cywilnego 
dla sporządzenia aktu ślubu. 


Sam protokuł duchownego bez 
aktu Ślubu nie może hyć dowo: 
dem zawarcia małżeństwa. 
Prawa i obowiązki rnałżon- 
ków w rodzinie są równe. Żona 
może obok nazwiska męża za- 
chować nazwisko rodowe, je- 
żeli 


rze technicznej. Bosch, niezra- 
żony tem zaczął studjowuć ten 
problem. Począwszy od materja 


dzięki hipertrofji instynktu po- |łu apuratury, a skończywszy na 


znawczego, 
ści poznawcze na zapas bez 
Świadomości doraźnego zużyt- 
kowania osiągniętych wyni- 
ków. Praca technologów, sta- 
wiając sobie cele doraźne nie 
jest ani gorszą ani lepszą od 
pracy t. zw. czystych teorety- 
ków. 


Klasycznym  przyk'adem tej 
równeszędności natki „czy- 
stej” i „stosowanej* są dzieje 
syntezy amonjaku., W r. 1904 
prof. Haber przeprowadził stu- 
dja nad układem: azot, wadór i 
amonjak — i otrzymał pewne 
wyniki niezgodne z teorią. 
Chcąc te niezgodności wyjaśnić 
przeprowadzał Szereg pomią- 
rów w rozmaitych warunkach 
ciśnienia i temperatury. W wy- 
niku tych słudjów stwierdził, 
że przy 200 atmosferach ci- 
śnienia w temperaturze około 
600 st. C. można otrzymać wa- 
runki dla syntezy amonjaku z 
wodoru i azotu. Zbudował na- 
wet laboratoryjną aparaturę, w 
której otrzymał w r. 1911 po 
raz pierwszy syntetyczny amo- 
njak. Pracami temi, nagrodzo- 
nemi przez akademję  sztok- 
holmską nagrodą Nobla — zain 
leresowała się Badeńska fabry- 
ka aniliny i sody i do technicz- 
nej oceny delegpowa!a, oprócz 
innych fachowców, swego dy- 
rektora technicznego, 
Boscha. Warunki reakcji, opra 
cowane przez Habera zdawały 
się z góry wykluczać możli- 
wość technicsnego zastosowa- 
nia syntezy amonjaku. Ciśnie- 
nia 200 atmosfer przy tempera- 
turze 600 st. ©. nie realizowano 
dotychczas w żadnej aparatu- 
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tworzącego warto- |najdrobniejszym wentylu, trze- 


ba by'o od nowa każdy szczegół 
przemyśleć i doslosować go do 
tych niezwykłych warunków, 
w jakich zachozi synteza amo- 
niaku, Wszystkie tw niesiycha- 
ne trudności Bosch pokonał w 
dwuletniej pracy i w r. 1913 no 
wozbudowana fabryka w Op- 


pau wyprodukowała pierwsze 
45.000 syntetycznego amo- 
njaku. 


Zmaczenie tego procesu tech- 
nicznego jest wyjątkowo donio 
słe. Juz sd połowy zesz'ego stu 
lecia, od czasu klasycznych 
prac Liebigu nad chemicznem 
odżywianiem się roślin, zrozu- 
miano, że azot w formie rozpu- 
szczalnych azotanów lub soli <- 
monowych, jest koniecznym 
składnikiem gleby. Iniensywna 
kultura zbóż, jarzyn i roślin 
przemysłowych wyczerpuje z 
gleby sole azotowe w szybszem 
tempie, aniżeli tempo proce 
sów syntetycznych, zachodvą- 
cych w naturze, które mogłyby 
pokryć te braki, Sir Crookes 
znakomity chernik angielski w 
końcu ubiegego stulec'a sruł 
bardzo pesymistyczne wnioski 
na przyszłość, przewidując ja: 
kąś wielką katasirofę żywna 
ściową na tle deficytu azotu w 
glebi” i ewiązanem z tem 
zmniejszaniem: się plonów. Ka 


ła |tastrofa ta wydawała mu się 


uietvnikniona ze względu na ó- 
graniczoną ilość przyswajalne- 
go azolu tkwiącego w pokła- 
dach saletry chilijskiej. podów- 
czas jedynego źródła azotu. U- 
doskonalenie procesu destylacji 
węgla kamiennego, przy któ- 
rym można otrzymać sole amo- 


zastrzeże to sobie w akcie | Jita, 
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da zawarcia małżeństwa dozna- 
„e jednak ograniczeń, jeżeli zaj 
dzie potrzeba = przeszkodzenia 
s zawarciu matżeńsiwa, klv.e 
bądź nie odpowiada powadze 
związku, bądź gay brak jedne- 
mu z narzeczonych odpowied- 
nich nieodzownych warunków 
dla fizycznego i moralnego roz- 
woju rodziny. Rozciąga sie to 
na obie strony; narzeczonego i 
narzeczoną. 

Nie mogą więc Zīwrzeć mał- 
żeństwa: osoby, pozostające w 
związku małżeńskim; krewni w 
linji prostej oraz rodzeństwo 
rodzone : przyrodnie; powino- 
wąc: w iinji prostej; osoby, któ 
re porostawały w unieważnio- 
nym związku lub komkubinacie 
z wstępnym lub zstępnym dru- 
giej strony; osoby z których 
choćby jedna dla umożliwienia 
wspólnego małżeństwa nastawa 
la na życie współmałżonka o0- 
raz osoby, dotknięte choroba 
umysłową. Ci wszyscy wymie- 
nieni nie mogą zawrzeć małżeń 
stwa. 

Natorajast nie wolna zawrzeć 
małżeństwa : pomiędzy dziec 
kiem a bratem lub siostrą jego 
rodziców, a także między dzieć 
mi rodzeństwa; między osoba- 
imi. z których przynajmniej jed 
1a jest dotknięta otwartą gru- 
chorobą wenetryczną w 
stanie zaraźliwym albo narko- 


nowe jako produkt uboczny — 
też nie rozwiązało problemu n- 
zotowego. ponieważ ilość otrzy- 
mywanych w ten sposób pro- 
duktów w najmniejszej nie po- 
+ostawała proporcji do zapa- 
trzebowania, Dopiero metody 
syntetyczne, które za materjnł 
wyjściowy wybrały sobie azot 
atmosferyczny, będący do dy- 
spozycji w praktycznie niewy- 
czerpalnej ilości, doprowadziły 
do rozwiązania problem azoto- 
wy w sensie pozytywnym. 
Wśród nich jako najprostsza i 
najekonomiczniejsza (nawet w 
przypadku użycia drogiej ener- 
gji z węgla) okazała się metoda 
Haber - Boscha. O rozmachu 
tej metody świadczą następują- 
ce cyfry. Podczas gdy w r. 1918 
produkcja wynosiła 45.000 t, 
to w r. 1926 już 450.000 t., aby 
w ubiegłym roku sięgnąć około 
700.000 t. Cyfry te, jak i istota 
procesu Habera - Boscha są nie 
roziączną składową postępu 
współczesnego, są gwarancją 
(przynajmniej techniczną) wy- 
żywienia całej ludzkości przy 
najintensywniejszej nawet u- 
prawie roli. 

yjemy dzisiaj w czasach, w 
których postęp techniczny test 
zdyskredytowany, w których z 
politowaniem patrzymy na du- 
muie rosnące krzywe wytwór- 
czości, bo wiemy z góry, że pro 
wadzą one do... nadprodukcji. 
Musimy jednak zrozumieć, że 
właśnie technika jest momen- 
tem kierującym postępu. Kiry- 
zys 2aś, który przeżywamy wy 
nika mie z przerosłu funkcji 
techńicznej, ale z uiedostosowa 
nia ustroju do rozwoju tech- 
siki, 


Prace Fryderyka Berziusa o- 


bcimnja dział chcinji i techno- 
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manją i t. d, 
małżeńskiej projekt określa: 
dla mężczyzn lat 20, dla kobiet 
przynajmniej jat 17. 
Zapowiedzi mają być ogłasza 
ae tylko wtedy, jeżeli jedno 7 
narzeczonych nie ma obywatel 
stwa polskiego, jeżeli nie za- 
mieszkiwało w Polsce lub w u- 
kręgu danego urzędy stanu cy- 
wilnego cznajmniej od czterech 
tygodni, jeśli nie dostarczy 
wszystkich prawem  przepisa- 
nych dokumentów lub jeżeli u- 
rzędnik stanu cywilnego ma 
wątpliwości, czy złożone doku- 
mcnty stwie dzają wystarczają: 
to brak przeszkód do zawarcia 
małżeństwa, W innych wypad- 
kach zapowiedzi się nie ogła- 
sza. Urzędnik stanu cywilnego 


może udzielić ślubu bez po- 
trzebnych dokumentów, jeżeli 
jednemu 


niebezpieczeństwo życia. 

Każdy z małżonków obowią- 
zany jest przyczyniać się we- 
dle swej możności do ponosze- 
nia ciężarów utrzymania ro- 
dziny. Zamieszkanie -małżon- 
ków i nieletnich dzieci jest w 
miejscu zamieszkania męża, © 
śle małżonkowie nie umówią 
się inaczej. Jeżeli małżonkowie 
nie umówili się inaczej, żona 
zarządza sama gospodarstwem 
domowem, Małżonkowie odpo- 
wiadają solidarnie za zobowią- 


Wiek dojrzałości | eania, zaciągnięte przez każde- 


go znich na prowadzenie 
wspólnego gospodarstwa i na 
wychowanie dzieci. 
Wychodząc z założenia niero- 
zerwalmości małżeństwa, pro- 
jekt dopuszcza rozwody, orze- 
kane tylko przez sądy państwa 
we (powszechne), a obok roz- 
wodów unieważnienie małżeń- 
stwa i rozłączenie (czyli sepa- 
racje). Sąd, orzekając jedną z 
tych trzech form rozwiązania 
małżeństwa, winien mieć za- 
wsze na uwadze Interes dziec- 
ka. Rozwody są dwojakiego ro- 
dzaju: łatwe dla małżonków 
bezdzietnych, a utrudnione dla 
małżeństw, mających małolet- 
nie dzieci. 

Powodami do unieważnienia 
małżeństwa są uchybienia natu 
ry formalnej, jak np. sfałszo- 


z narzeczonych grozi wane dokumenty, zatajone pe- 


krewieństwo, wiek, stan cywil- 
ny it. p. Dzieci z unieważnio- 
"ych związków mają prawo 
rdzieci ślubnych. ` Artykuł 54 í 
następne mówią: „Małżonko- 
wie w wieku powyżej °A lat, 
nie mający wspólnego małolet- 
niego potomstwa, zolni do dzia- 
łań prawnych, mogą za obopól 
,ną zgodą po 3-ch latach trwa- 
'mia małżeństwa wystanić do są 
du z prośbą o rozłączenie bez 
podania powodów. Sąd wtedy 
orzeka rozłączenie na jeden 


gach przemysiu 


Nebla Bosch i Bergius? 


logji węgla. Wśród tych prac 
nagrodziła  akademja sztok- 
holmska nagrodą Nobla studja 
nad t, zw. upłynnieniem węgła 
przez ogrzewanie rozdrobnione 
go węgla z wodorem pod ciśnie 
niem. Prace te mają dla przy- 
sz'ości gospodarki energetycz- 
nej znaczenie podstawowe. Roz 
wój techniki ostatnich piećdzie 
sięciu lat nadruszył pozycję wę 
gla, jako jedynego źródła ener- 
gii. Stacje hydroelektryczne, 
wykorzystujące enengję spadku 
wód, motory Diesla i samocho- 
dowe, oparte na ropie nafto- 
wej i produktach z niej otrzy- 
mywamych, jako materjale pg- 
dnym — zniszczyły monopol 
węgla i dynamiką swojego roz- 
woju zdawały się usuwać wę: 
giel na drugi plan. Studja Ber- 
giusa skierowały tendencje roz- 
wojowe gospodarki energetycz- 
nej w nowym kierunku i to w 
takim, że węgiel nie utraci w 
dalszej nawet przyszłości swe- 
go podstawowego znaczenia. 
Proces Bergiusa, polegający na 
przemianie węgla w ciekłe pali 
wo o budowie cekemicznej ben- 
zyn otwiera nowy rozdział w 
technologji węgla. 


Punktem wyjścia prac Ber- 
giusa były teoretyczne studja 
nad budową węgla. Według iia 
sycznyzh teorji — węgiel pa- 
wstał z substancji drzewnej ro 
ślin z poprzednich okresów geo 
logicznych w procesie systema- 
tycznej utraty wody pod wpły* 
wem wysokiego ciśnienia, Kie 
dy usiłowano proces ten nasla- 
dować w laboracarjum przez 
ogrzewanie cellulozy bez daste- 
pu powietrza pod bardzo wyso- 
kiem ciśnieniem (około 200 at- 
mosfer| i w wyższej temperatu- 
zac okazalo się, że prowadzi on 


dp substancji, podobnej tylko 


do węgla, ale nie identycznej. 
Bergius poddał te próby kry- 
tycznej ocenie i doszedł do 
wniosku, że bład leżał w miej- 
scowem przegrzew aniu się mie- 
szaniny reakcyjnej. Usunął ten 
błąd przez ognzewanie cellulo- 
zy w środowisku wodnem, któ- 
re równomiernie  przenosiło 
temperaturę i doprowadziło go 
do wiernego naśladowania pro 


<esu, zachodzącego w przyra: 
dzie. 
Te eksperymenty atały się 


teoretyczną podstawą dla pro- 
cesu upłynnienia węgla. Ghe- 
miczna analiza produktów, po- 
chodzących z węgla (powsta- 


łych w procesie suchej destyla- |£ 


cji) daje zupelnie inny obraz a- 
niżeli mogłaby dać celluloza, ja 


ko substancja wyjściowa. Słusz | $3 


nie więc założył Bergius, jak 
to zresztą uczynili przed nim i 
inni uczeni, że taki materjały, 
Jak benzol, amtracen i inne o- 
trzymywame z węgla nie prze- 
sądzają budowy chemicznej wę 


gla, powstają zaś w jakiś wtór || 


nych przemianach. c więc 
odszukać te pierwotne elemen- 
ty chemiczne, stanowiące istof- 
ną budowę węgla, ogrzewał 
miał węglowy z wodorem pod 
ciśnieniem. Otrzymane w ten 
sposób ciekłe węglowodory nie 
rozwiązały wprawdzie bez resz 
ty problemu chemji węgla, a 
le stały się przedmiotem zainte- 
resowań technicznych, Potężna 
I. G. Farbenindustrie zakupiła 
odnośne patenty i oddała cały 
swój techniczny i finansowy a- 
parat do dyspozycji Berginuso- 
wi. W fabryce w Lenna otwo- 
rzono dział syntetycznej benzy 
ny, której produkcja zwiększa 
się z roku na rok. Rozwój ber- 
ginizacii węgla jest humowany 
niskiemi cenami ropy natural- 


U 


3 


rok, Jeżeli po roku 'ualżonko- 
wie nie będą chcieli razem za- 
mieszkać, sąd orzeknie separa- 
cję na czas nieograniczony, Po 
trzech latach, ewentualnie we- 
dług uznania sądu, wcześniej, 
separacja może sic zamienić w 
rozwód,  anulujący zupełnie 
małżeństwo W „najgorszym 
więc razie małżonkowie bez- 
dzietni mogą otrzymać calko- 
wity rozwód dopiero po 7 la- 
tach od zawarcia związku mal- 
żeńskiego, a nie co miesiąc. Przy 
małżeństwach, mających mało- 
letnie dzieci (pełnoletnie nie 
wehodzą w rachubę), procedura 
sądowa jest zawilsza. Zawsze 
jednak sam "rozwód poprzedza 
okres separacji, Żona rozwic 
dziona wraca do pamieńskiego 
nazwiska lub do nazwiska z po 
przedniego małżeństwa. Jeżeli 
ma małolelnie dzieci sąd może 
jej przyznać używanie nazwi- 
ska męża. Pozatem rozłączenie 
sąd może orzec na żądanie jed- 
nego z małżonków, jeżeli uzna, 
że wzgląd na dzieci nie stoi te= 
mu na przeszkodzie oraz 
stwierdzi trwały rozkład poży- 
cia małżeńskiego, 

Za podstawę żądania rozłą- 
czenia służą: cudzołóstwo; n% 
stawanie na życie małżonka 


lub dzieci; odmawianie im środ 
ków utrzymania; 
władzy rodzicielskiej; 


pozhawienie 
złośliwe 


nej i układem z Standard Oil 
Company, która jako mocno 
zainteresowana w niezbyt in- 
tensywnej eksploatacji palen- 
tów Bevgiusa wcześnie sobie za 
pewniła w nich udział. Dla prze 
miysłu naftowego proces Ber- 
giusa nie ma jednak tylko ne- 
gatywnego znaczenia, jako pro- 
ces konkurencyjny. Prace Ber- 
giusa rozwiązały pozytywnie 
problem t. zw. krakowanią ro- 


Filmowanie pijaków 


udbywa sie w Ameryce po dopro- 


wadzonia do aresztu, by mieć na- 
stępnie niezbity dowód podczas roz 


wawy sądowej. 


3 4 
x È - <E +4 
4 g: k 
$ % Zi OSC 293 > X ? 
jn NN W „Z W Z )Q>JYj QQCCC CCC NN 


1L — „GŁOS PORANNY* — 1932 - 


MAŁŻEŃSKIE 


opuszczenie; hańbiące przestęp 
stwo: zasądzenie na 5 lat wię- 
zjenia; bulaszeze życie; nakła- 
nianie powoda lub dzieci do ży 
cia niemoralnego; nałogowe pi- 
jaństwo; narkomanja: niemoc 
płciowa; choroba mmysłowa 
lub weneryczua; wprowadzanie 
w błąd co do swego obywatel- 
stwa lub stanu cywilnego; wy- 
muszanie malżeństwa groźbą 
lub odmową dopełnienia uro 
czystości kościelnych wbrew 
swemu pwzyrzeczeniy. 
Małżonkowie roziączeni nie 
mogą wstępować w nowe zwisz 
ki małżeńskie i muszą mie- 
szkąć odzielnie. Przy orzekaniu 
rozłączenia sąd zdecyduje 
przy którym z małżonków ma- 
ja pozostać dzieci, a nawet mo 
że je powierzyć osobie trzeciej, 
o ile tego będzie wymaga? inte- 
Tes dziecka. Sąd uslali przytem, 
ile każde z małżonków ma pła- 
cić na utrzymanie dzieci. Gdy z 


wwagi na interes dzieci jedno 
z małżonków tego zażąda, roz- 


lączenie nie może sią zamienić 
na rozwód pomimo nawet 3- 
letniego terminu trwania sepa- 
racji. 

Jak widzimy, projekt ma 
przedewszystkiem na względzie 
jednolitość ustawodawstwa mał 
żeńskiego dla calego państwa, 
opartą ną podstawowych posta 
nowieniach ustawy konslytu- 


py naftowej. Ropa naftowa 7a- 
wiera benzyny najwyżej w 30 
— 35 proc. Rozwój przemysłu 
aułomobilowego i samolotowe- 
go zużywa takie ilości benzyn, 
że musianoby” prowadzić gospo 
darkę rabunkową, mianowicie 
eksploatować ropę jedynie dla 
jej zawartości benzyny, a od- 
rzucać resztę frakcji. Otóż da- 
wno już opracowano procesy, 
w których z frakcji cięższych 
ropy naftowej, nie nadających 
się do popędu motorów samo- 
chodowych, otrzymywano 
przez ogrzewanie bez dostępu 
powietrza w t. zw. procesie kra 
kowania — benzynę. W proce- 
sie tym jednak wydajności by- 


ly niezadawalające, bo docho- 
dziły zaledwie do 40 proc.. 
H Przez ogrzewanie cięższych 


frakcji ropy naftowej z wodo- 
rem pod ciśnieniem otrzymuje 
się benzyny w wydajności 
przeszło 80 proc, a więc po- 
dwójnej w stosunku do starych 
metod. To zastosowanie meto- 
dy Bergiusa jest bardzo waż- 
nym postępem w przemyśle na- 
ftowyrm. 


Dziedzina reakcji pod wyso- 
kiem ciśnieniem jest doniosłą 
zdobyczą techniji powojennej. 
Opanowuje ona coraz szerzej 
dział paliw. W ostatnich la- 
tach ogólne zainteresowanie bu 
dzą prace prowadzone nad syn- 
tezą metanolu (alkoholu mety- 
lowego) z gazu generatorowe, 
go, który to proces może rów- 
nież dostarczyć cennego pàli- 
wa, ś 


Akademja sztokholmska do- 
brze wyczuła doniosłość i aktu- 
alność pracy dwoch pionierów 
techniki reakcji-pod wysókiem 
ciśnieniem. 


cyjnej, I inaczej być nie może. 
Obywatele Rzeczypospolitej na- 
leżą do różnych narodowości i 


do różnych wyznań. [Interes 
więc państwa wymaga, aby tla 
jednolitość była jaknajkonse- 
kwentniej przeprowadzona i 
wykonana, Państwo, jako or- 
gan polityczny wszystkich na- 
rodowości i wyznań. wchodzą- 
cych w jego skład i mający słu 
żyć wszystkim obywatelom, nie 
może nikogo faworyzować: żti- 
dnej narodowości ani żadnej 
religii, Musi być dla wszyst- 
kich i do wszystkich stosować 
jedną normę prawną. W prze- 
tiwnym razie  postąpiłoby 
wbrew konstytucji, która wszy- 
stkich obywateli czyni równy- 
mi wobec przwa. Jeżeli więc ja 
kaś grupa wyznaniowa domaga 
się dla siebie przywileju, do- 
maga się tem samem pogwalce- 
nia konstytucji, Projekt przewi 
duje ogólną państwową reje- 
strację akt stanu cywilnego. I 
nie wchodzi w to, czy ktoś po 
sporządzeniu aktu urodzenia 
da swoje dzieci ochrzcić lub 
obrzezać — lub czy ktoś, kto 
wziął ślub w kościele, przepro- 
wadzi rozwód w sądzie konsy- 
storskim sweyo wyznania nie: 
zależnie od rozwodt, przepro- 
wadzonego w sądzie powszech- 
nym. Są to sprawy prywatne 
„obywateli, w które państwo ja- 
ko takie wtrącać się nie mu 
zamiaru, 

Mimo swej zgodności z kon- 
stytucją i równouprawnienia 
ślubów kościelnych z państwo- 
wemi, projekt nowego prawa 
małżeńskiego rozpętał falę pro- 
lestów. Zgodzono się przynaj- 
maniej na to, że projekt jest eal- 
kowicie zgodny z konstytucją. 
Przyznano dalej, że nie jest on 
nawet sprzeczny z konkorda- 
tem, w którym o małżeństwie 
wogóle niema mowy. Państwa 
polskie, gwarantując kościoło- 
wi katolickiemu „rządzenie się 
własnemi prawami“, nie uznała 
Ani w konstytucji, ani w kon- 
kordacie, że prawo kanoniczne 
jest prawem Rzeczypospolitej. 
Prawo kanoniczne obowiązuje 
tylko katolików w ich stosun- 
kach z władzami duchownemi 
1 z życiem kościoła. Ale jako 
obywateli polskich musi ich o- 
howiązywać  przedewszystkiem 
prawo piństwowe, a to Znów 
musi być jedno dla wszyst- 
kich, 

Najcięższym jednak  zarzu- 
tem, wytoczonym przeciwko 
projektowi nowego prawa mał- 
żeńskiego stały się nietyle ślu- 
by cywilne, co rozwody. Du- 
chowieńsiwo domaga się zaka- 
zu rozwodów nawet dla nieka- 
tolików. Jest to już wkraczanie 
na cudze podwórko i narzyeR- 
nie swego punktu widzenia in- 
nym kościołom, które rozwody 
nznzją i również rządzą się 
swemi prawami. Organizowa- 
nie tedy zbiorowych protestów 
z żądaniami, aby państwu 
wbrew swoim suwerennym u- 
prawnieniom i obowiązującej 
konstytucji stosowało się do 
wymagań jednej tylko grupy 
wyznaniowej, jest wyraźnem 
nieporozumieniem * tyle dla 
państwa szkodliwem, że rodzi 
w środowiskach mało krytycz- 
nych domniemanie, jukoby pań 
stwo postępowało świadomie 
wbrew prawu i konstytucji. 

Jednocześnie z projektem 
prawa małżeńskiego wyszedł 
projekt ustawy o aktach stanu 
cywilnego. Zawiera on również 
i lakse za czynności, Wy. niej 
świadectwa urodzenia i śmier- 
ci bedą sporządzane bezplat- 
nie, a ślub wraz z uklem mal- 
żeńsiwa będzie kosztował 10 zł. 
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Exodus 

Było lato roku 1914. 

Moja trzyletnia służba wej- 
skowa, którą odbywałem w Tul 
czynie, małej mieścinie w połu- 
dniowej Rosji, mała się ku koñ 
cowi. Odurzała mnie świada 
mość, że nareszcie następuje fi- 
nał najcięższego okresu mojego 
życia i że opuszczam tak mi oh 
ce środowisko, Środowisko sa- 
mowojli, ucisku i chamstwa, by 
wejść w normalny krąg »ainte- 
resowań człowieka kulturalne- 
go. 

Zrzucić z siebie najprędzej 
ten uniform przebrzydły, w któ 
ry wystrojono mnie wbrew 
mojej woli kradnąc mi najpię- 
kniejsze trzy lata życia, lata 
młodości, za to, że postąpiłem 
jak <złowiek uczciwy i nie zo- 
stałem w szkole rosyjskiej, ob- 
darzonej przywilejami, a skoń- 
czyłem polską szkołę bez prawl 
Zrzucić z siebie mundur — to 
było teraz moje najgorętsze ży- 
czenie. 


Niepokoiły mnie wiadomości, 
jakie ostatnio coraz częściej 
spotykałem w gazetach, o na- 
prężonem położeniu politycz- 
nem, przepowiednie o narasta- 
jących konfliktach i niedwu- 
znaczne alarmy wojenne, 


Pocieszałem się, że już tyle. 
razy nie sprawdziło się przewl 
dywane naruszenie pokoju eu- 
ropejskiego, że i tym razem 
wszystko dobrze się skończy. 

Pewnej nocy obudził mnie 
zgiełk, jaki powstał w kosza- 
rach. Podniosłem głowę. Dole- 
ciał do mnie dyżumy kapral i 
pospieszył podzielić się ze mną 
nowiną, która mnie poruszy- 
ła do głębi: 

— A widzisz. mówiłem tyle 
razy, że wojna nas nie ominie! 
Przed chwilą nadszedł rozkaz 
mobilizacji. 


Byłem przybity. Tłomaczy- 
łem wprawdzie sobie i innym, 
że mobilizacja to jeszcze nie 
wojna. Ale, kiedym się położył, 
jakiś głos wewnętrzny nie da- 
wał mi zasnąć, szydząc ze mnie 
nielitościwie: 

— Chciałeś wrócić do domu 
teskno ci było za białą kawką i 
smacznemi bułeczkami, myśla- 
łeś, że rozpoczniesz spokojny 
żywot przeciętnego mieszczu- 
cha. Trochę zawcześnie na to 
wszystko, mój panie! Musisz 
jeszcze trochę poczekać. Uświa 
domisz sobie, że to, co ci się 
wydawało aotychczas najgor- 
sze, najtrudniejsze — to była 
fraszka. Zło, o istnieniu które- 
go nawet wyobrazić sobie nie 
jesteś w stanie, masz dopiero 
przed sobą. Nie martw się za- 
wczasu, albowiem nie w twojej 
mocy jest odmienić to, co cię 
czeka... 


Od rana następnego dnia w 
koszarach naszych panował nie 
zwykły ruch. Z różnych stron 
przybywały masy ludzi, któ- 
rych umundurowano i wciela- 
na do pułku. Bez przerwy od- 
bywały się ćwiczenia z nowy- 
mi żołnierzami. Wozy prowian 
towe były bezustanku w ruchu, 
zaopatrując kompanje w ekwi- 
punek wojenny. Wszelkie przy 
gotowania odbywały się we 
wzorowym porządku, ściśle we 
dług planu mobilizacyjnego, 

Ludność cywilna zdawała so 
bie sprawę z bezpośrednich kon 
sekwencji mobilizacji — wybu- 
chu wojny — lecz z wyjątkiem 
żydów, którzy potracili głowy, 
zachowywała się naogół apa- 


| tycznie. 


Wyznawey starej ro- 
syjskiej maks/my — niesprze- 
ciwiania się złu — poddani ca- 
ra nie interesowali się istotą 
przeżywanych wypadków i nie 
wykazywali żadnych szczerych 
porywów petr,otyzmu: gdyby 
to od nich zależało, każdyby 
wolał pozostać w domu, ale 
każdy stawiał się punktualnie 
na wyznaczonym pumkcie zbor 
nym, wiedzac, że, jeżeli się sam 
nie zgłosi, będzie uprowadzony 
pod przymusem przez żandar- 
mów i srodze ukarany za opie- 
szałość. 

Oczywiście, że i moja „mi- 
łość ojczyzny” nie była lepsza. 
Szedłem na wojaę, bo musia- 
łem. Zresztą myśla'em, że ze 
względu na swą służbę nie bę- 
dę narażony na zbyt poważne 
niebezpieczeństwo; a chciałem 
zbliska przyjrzeć się grze ak- 
torów na scenie prawdziwego 
teatru działań wajennych. 

Manifest carski ogłosił roz- 
poczęcie kroków wojennych. 
Otrzymaliśmy rozkaz do wy 
marszu. 


Mialem w Tulczynie 
przyjaciółeczkę — na 


młodą 
imig jej 


Największa 


było Dumia. Zajmowała się nau 
czycielstwem i byla zupełną sie 
rota, Lubiła mnie szezerze, a i 
ja bylem dc niej bardzo przy 
wiązany. Wieść o wojnie i mo- 
jem w niej uczestnictwie wytra 
ciła Dunię z równowagi. Nie 
wiedziała co ma uczynić, by ùl 
żyć mojej doli. Ktoś jej devi- 
dziłt, by zwróciła cię do dowód- 
cy pulku z prosbą © pezasta 
wienie mnie w koszarach Po- 
stuchala siewapl:wie tej rady 
włożyła odświęłfną sukienkę i 
zameldowała się u dowódcy. 
Pułkownik, nadzwyczaj te- 
ganeki i przystojny czlowiek, 
wysłuchał z uwagą jei drżącej 
przemowy, pogłaskał ią po oj 
cnwskn po ładrej twarzy 'zec i 
uspokoił ją tłomaczeniem, że 
wojną niedługo się skończy, 21 


wszysgy wrócimy jako zwy 
cięzey, i że jest dla każdeza 
wielkim zaszczytem przy jū- 


wać w tej wojnie udzia”; oczv- 
wiście, że nie może i mnie pn- 
zbawiać tego zaszczytu, tembar 
dziej, że jako uświadomiony -- 
jeden z najinieligentnie szvch 
żołnierzy jego pułku — nape- 
wnobym sam się na te nie zga 
dził Z prawdziwym żalem mu- 


POPE ZĄTTASPIZĘ, 


R urlop. 
ście podzielić z nią wrażeniami 
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odmówić, ina wojnę była chora ze zdenet 


jej prośbie 
że będzie © mnie 


si więc 
ale obięcuje, 
pamiętał i że przy pierwszej na 
darzającej się sposobności da 

bym mógł się osobi- 


z frontu i opowiedzieć jej o bo 
haterstwie naszych żołnierzy. 
Uścisnął jej małą rączkę i wy- 
prowadził z pokoju, 

O tej interwencji dowiedzia- 
lem się dopiero znacznie pó- 
Źniej: w czasie moich ostatnich 
przygotowań do wyruszenia. 
Dunia zewnętrznie nie okazy- 
wała żanego zatroskamia. Prze- 
ciwnie, udawała wesołą, jak ni 
gdy przedtem; tłomaozyła mi, że 
życie obozowe bardza korzyst- 
nie na mnie wpłynie, że nubio- 
rę sił i zaharłuję się. 
najważniejsze że wszytko 
prędko przeminie. Chętnie się 
z nią zgadzałem i byłem rad. że 
nie musiałem jej pocieszać, Nie 
zdawa'em sobie sprawy, jak 
drógo kosztowałe biedną dziew 
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wowamia? 

Nastał dzień .wymarszu. Wy- 
pchałem swój worek przy 
współudziale Duni najniezbę- 
dniejszemi rzeczami, dbając o 
to, by nie był za ciężki i by 
nie uwierał zbytnia w nlecy w 
czasie pochodu. Pobiegłlem o0- 
statni raz do mojej dziewczy- 
ny, która przy pożegnaniu wy- 
sz'a ze swej „zwykłej formy“ i 
omal nie straciła panowania 
nad sobą. 


O dwunastej w południe 
pulk nasz w pelnym rynsztun- 
ku bojowym zebrał się gotowy 
do drogi na dziedzińcu koszar, 
w których spędziłem tyle lat. 
Muzyka zajęa swoje zwykłe 
stanowisko ma przodzie, tuž 
przy sztandarze pułkowym, 
który wyjęty z futerału powie- 
wał radośnie na lekkim wit- 
trze. Odbyło się krótkie urogzy 
nabożeństwo na intencję 


czynę, to nadrabianie miną w |9reża rosyjskiego i szczęśliwe- 
mojej obecności: czyż mogłem |80 powrotu do domu. 


się domyśleć, że po każdej mo- 


Pułkownik dał znak reką, 


jej wizycie Dunia zalewała się który powtórzyli za nim do- 


łzami, że nie sypiała całemi no 
cami i po mojecm wyruszeniu 


tama świata 


długości przeszłb 8 kilometrów, zbudowana przez anylików, na rzece Indzie, została w tych dniach 


oddana do użytku publicznego. 


ad-lecie Filharmonji Warszawskiej 


Komitet obchodu 30-lecia filh. 
warsz, komunikuje, że zarządy 
stow. art. orkiestry filh. i sp. akc. 
„Filharmonja Warszawska” zamie- 
rzają wydać broszurę, na której 
treść złożyć Się ma obszerny szkic 
monograficzny pióra wybitnych 
muzyków, krytyków i pisarzy mu- 
zycznych. Z racji nadchodzącego 
jubileuszu nie od rzeczy będzie rzu 
cenie garści wspomnień z otwarcia 
tej wiekopomnej placówki dla 
czytelników naszego miasta, które 
na polu muzyki symionicznej rów- 
nież niepoślednia rolę odegrało i 
ma pretensję do miana miasta mu- 
zykalnego. 


Pamiętam, kiedy słowami kanta- 
ty Żeleńskiego do słów Or - Ota 
„Niech leci pieśń.. na miłość i na- 
dzieję” powitała warszawska filhar 
monja swych pierwszych gości. 
Nie można było lepiej uświetnić 
chwili otwarcia podwoi świątyni 
Sztuki, jak zapraszając Paderew- 
skiego, będącego pośrednio jedną 
z tych dźwigni, które pomogły do 
zrealizowania szczytnej myśli zało- 
żenia własnej symfonicznej orkie- 
siry. Cały program tego pierwsze- 
go koncertu symfonleznego był po- 
święcony twórczości polskiej. Po- 
raz pierwszy odegrany był w War- 
szawie przez samego twórcę kon- 
cert A-moll Paderewskiego z to- 
warzyszeniem orkiestry, Pełne li- 
ryzmu i poezji motywy 1-ej i 2-ej 
części koncertu oraz rozmach i 
werwa ostatniej części oczarowa- 


A kto miał sposobność słyszeć Pa- 
ierewskiego, grającego na tymże 
koncercie Chopina, ten zachował 
wspomnienia wzniosłych wrażeń po 
wsze czasy. Na program złożyły się 
pozatem utwory Moniuszki, Stojow 
skiego, Noskowskiego, a owacje, 
jakie publiczność zgotowała ówcze- 
snemu dyrektorowi Emilowi Mły- 
narskiemu, były dobrą wróżbą 
jaknajlepszej dla filharmonji przy- 
szłości. Dodać wypada, że wstęp- 
pną kantatę Żeleńskiego odśpiewa 
ły połączone chóry „Lutni? war- 
szawskiej i łódzkiej. Było to w 
1901 r. kiedy pulpit dyrektorski 
zajął przez aklamację wybrany 
Emil Młynarski, mający do pomo- 
cy 'drugiego kapelmistrza Karola 
Prohaskę. Od roku 1905 pałeczkę 
kapelmistrzowską przejęli pp. ba- 
ron Rezniczek, Zygmunt Noskow- 
ski i Ignacy Cielewicz. W sezonie 
1907-8 kierownikiem wieczorów 
kameralnych został Henryk Mel- 
cer, a cyklem 12-tu koncertów kie 
rował Grzegorz Fitelberg. 


W sezonie 1909-10 zarząd Tilhar 
monji zrezygnował z dalszego pro- 
wadzenia kampanji koncertowej, 
która przez zły system gospodarki 
doprowadziła filharmonłę do ruiny 
[inansowej i przy poparciu Wł. ks. 
Lubomirskiego dawniejsza arkie- 
Stra stworzyła nową samodzielną 
organizację, mianując się „Wars 


ły słuchaczy, którzy z niekłema- 
nym zapałem przyjmowali mistrza- 
Ę orkiestrą symfoniczną Wł. 


rownikiem artystycznym był Grze- 
gorz Fitelberg, a drugim dyrygen 
tem Henryk Opieński. A i te rządy 
trwały niedługo, bo w sezonie na- 
stępnym 1910-11 „Warszawska 
orkiestra symioniczna” prowadzi 
pierwszy sezon koncertowy na wła 
sne ryzyko, powierzając kierownic 
two Grz. Fitelhergowi i Józ. Ozi- 
mińskiemu. 

Takie były losy tej placówki w 
pierwszem decenium, święconem u- 
roczyście w 1911 roku. Ten krótki 
zarys Kkronikarski pierwszego dzie 
sięciolecia pozwala wyczytać mię- 
dzy wierszami, że warszawska ot- 
kiestra symfoniczna przechodziła 
różne terminy. Zmleniały się za- 
rządy i dyrektorowie. _Słyszało 
się niejednokrotnie zdania, że wo- 
bec pilnych zadań społecznych kul- 
tura muzyczna uważaną być musi 
za rzecz drugorzędnej wagi. Od te- 
go czasu minęło jeszcze lat dwa- 
dzieścia i po wszystkich burzach, 
które placówkę tę nawiedzały, dzi- 
siaj warszawska orkiestra symto- 
niczna istnieje i pracuje, a praca 
jej stała się niejako artykułem 
pierwszej potrzeby, Zbyt wielką 
jest realna wartość sztuki muzycz- 
nej, zbyt ważnem jej oddziaływa- 
nie na bieg życia, by móc ją trakto 
wać li tylko jako rozrywkę. 

Niechaj pracuje i nadal na chwa 
łę Sztuki Polskiej! 


F. HALPERN. 


ks. Lubomirskiego”. Głównym kie- 


wódcy wszystkich odđdzia:ów. 
Kapelmistrz opuścił pałeczkę i 
przy dźwiękach starego nie- 
mieckiego marszą „Alter Kame 
rade“, który oddawna zaklima- 
tyzował się w Rosji, wyruszy- 
liśmy w drogę. 


Całe miasteczko wyległo na 


ulice, przez które mieliśmy 
przechodzić. Chłopi żegnali 
nas znakiem krzyża, a kobiety 


wyciera y nosy w wielkie chust 
ki i zcicha popłakiwały. Muzy- 
kanci z całych sił dęli w swoje 
trąby, które wyczyszczone lśni- 
ły na słońcu, jak ziote: starano 
się zagłuszyć dość wyraźne 
przejawy wzruszenia mieszkań- 
ców, z których prawie każdy 
miał w pułku kogoś bliskiego, 
drogiego. 


Szliśmy przez miasto azyh- 
kim krokiem, by jaknajprędzej 
stracić z oczu tych wszystkich, 
którzy nas ze smutkiem żegnali 
i odeichnęliśmy z ulgą, kiedy 
minęjiśmv ra przedmieściu o- 
statnie domy. skąd powiewano 
nam białemi chusteczkami. 


Po dwugodzinnym  marsru 
doszliśmy do stacji kolejowej. 
Pociąg już stał przygotowany. 
Zajęliśmy miejsca w wagonach 
towarowych, zaopatrzonych 
już odawna w napisy na wypa- 
dek wajny: „40 ludzi albo 8 ko- 


nt, 


Byłem jednym z tych czter- 
dziestu ludzi, na którego wy- 
padała jedna piąta część miej- 
sca, przeznaczonego dla konta. 
Moja rzeczywista wartość bojo 
wa byłą jednak poniżej piątej 
części konia: ludzi miała Rosja 
tez liku, a za konie płaciło się 
drogo i należało je oszczędzać. 


Pociąg ruszył. I ja, drobna 
cząsteczka rosyjskiej armji, nie 
widoczny pionek,  »ostałem 
wraz z tysiącami sobie podob- 
nych wprawiony w ruch na sza 
<hownicy największej z dotych 
czasowych wojen na świecie, 


wojny, rozpętanej przez mę- 
żów stanu i sztaby generalne 


ku chwale cesarzów, królów, 
ministrów i generałów i na po- 
hybel tych nieszczęśników, któ 
rzy w znoju pracy zdobywali 
sobie kawałek chleba. Wczoraj 
si bracia stali się naraz obcy- 
mi, wczorajsi przyjaciele — za 
mieniii się w wrogów. | rozpę: 
tano żagiew nienawiści i walki 
śmiertelnej wszystkich przeciw: 
ko wszystkim... 
(D. c. n.). 


